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POLOWANIE NA KUROPATWY.

a *

\gjg? d y  b łogiem  ciepłem  sło n e c z n y c h  prom ieni, 

S o c zy sta  gruszka złotem  się ru m ien i,

G d y  leśn y o rzech  z sw ej łu sk i w y try s k a ,

I w in o  w  czarce k ry sz ta ło w e j b ły sk a ,

G d y  się  k u  ziem i gną b rzem ien n e  k ło sy ,

I sto zą  su ch e  ostatnie p o k o sy ,

I  m nie n a  p o lu  zastaje d zień  n o w y ,

G d y  kogut (*) w ab i na b esp ieczn e  łow y-

O  W y k ł a d  w y ra ż eń  m yś liw sk ic h  zna jdz ie Cz yt e ln i k  na 

końcu d z i e l ą  w  T er m i n o lo g ii .
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S łu ch ajc ie ! lo tn a  z w ie r zy n a  cięgocze,

Z  m o k ry ch  łą k  stado farbówek o c h o c z e ,

W  p o d r y w c z y m  b ieg u  p o r z u c iw s z y  siad ło ,

W  p sz e n ic z n e  p o le  do r o d z ic ó w  w p a d ło ,

J a k b y  c i r a d z i, sw e  p o to m stw o  m ło d e, 

U s tr z e d z , i  k a ż d ą  o d w ró c ić  p r z y g o d ę ,

L e c z  ju z  g o d zin a  rozstania  w y b ija ,

B o  s ło ń ce  b y strz e j na n ieb ie  się  w zb ija .

L e d w ie  n o c  sw eg o  w y r z e c z e  się b e r ła ,

I  sp ad nie z  lis tk a  p ierw sza  r o s y  p e r ła , 

D o strze g a j p iln ie  znanem i ci g o d ły  

G d z ie b y  się  lep ie j ło w y  ci p o w io d ły ,

I  sp u ść  legawca , co  karny i grac/d,
W p r a w ił  się  w  ło w c z e  sztu ki i  zasa d zk i,

I  b ie g n ą c  rą c zo  p rze z  la só w  o b sza ry ,

I  w ie trz ą c  gó rą  tro p i sw e ofiary.

S w y m  b y stry m  w ę ch e m  z w ie tr z y ł o n  zd a lek a , 

M ie d z ę  g d zie  k ło s y  k o ły s z ą  się  z  le k k a ;

G d z ie  m ło d e  d zia tki zg ro m a d z iw s zy  starka ,

B e z  trw o g i z  n ie m i sm aczn e d z io b ie  ziarka. 

P r ze sta ń c ie  ż e ru , gd y  w am  m iłe  ż y c ie ,

B o  w k r ó tc e  zg u b ę  nad  so b ą  u jrz y c ie ,

B a c zn y  w z r o k  S t r z e lc a ,  w y ż ła  w ę c h  wytropny , 

S ta d u  w a s ze m u  n iesie  zgon o k ro p n y .

I  r) P O L O W A N I E
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N A  K U R O P A T W  T.

S ły s z y c ie  szelest! N ie c lic e c ie z  o d b ieg ać?

J e śli b ę d z ie c ie  tak  trw o zn ie  d o le g ać ,

W r ó g  w asz  p o d stęp n y cel żąd ań  p o zy sk a . 

P a trz c ie ! p rzystan ął, i w a s ze  paprzyska 
Z d r a d z a  s trze lco w i, k tó ry  n ie c ie rp liw ie  

L e d w ie  w  źądanem  w strzy m u je  się  żniw ie; 

D a l le g a w c o w i h asło  u m ó w io n e ,

B y  d o siąd ź  b łysk iem  o fia ry  sp ło szo n e. ,

K ogut n ajp ierw ej z e rw a w s z y  się le c i 

P e w n y , że  za  nim  spieszą je g o  d zie c i,

L e c z  ju z  m u w ię c e j n ie  staną p rze d  o c z y ,

B o  tk n ię ty  grom em  w e  k rw i w łasn ej b ro c z y , 

Z n ó w  d w o je  fru g a  i upada d w o je ,

T r a fn e j d zw ir ó w k i p o c z u w s z y  n a b o je ,

I c h  m atka  w  łąkę p rzem kn ęła  się źw a w ie ,

I  re sz tę  d zia tek  zakopała w  tra w ie .

P r ó ż n o  skrytego sch ro n ien ia  sz u k a c ie !

N a  b lisk im  w z g ó rk u  sto ją cy  n a  c z a c ie , 

U jr z a ł w a s z  o d w ró t p a stu szek  c ie k a w y ,

D o  m y ś liw e g o  śpieszy z zdan iem  sp raw y,

I w  g ło s d o  n iego  te  sło w a  p ow iada:

P r ó ż n o  w y g lą d a sz  sp ło szo n eg o  stada,

Ju z o d le c ia ło , i w  o w ym  gradziku 
Ja k b y  w b e z p ie c z n y m  k ry je  się tajniku.
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P O L O W A H I E

Z gęstej le s z c z y n y  n ie  b o jąc sie  z d r a d y ,

W a b i ro z p ie r z c h łe  m atka d o  g ro m a d y ,

L e c z  na trz e c h  z w ło k a c h  s trz e le c  i le g a w y  

Jeszcze  m o rd e rc ze j n ie  k o ń c zą  w y p r a w y .

Z n ó w  w y z e ł  le k k o  czai się , waruje ,

A  s tr z e le c  za nim  cich o  p o s tę p u je ,

I w y p ło s z o n ą  pyszna starkę  z  k rz a k a ,

B ie r z e  na o k o  i p u szcza  gro t w  ptaka.

L e c z  p ta k  n ie  p a d a  p o d  grzm iącym  m y ś liw c e m , 

W ie r n y  le g a w ie c  p r zy n o si go  ż y w c e m ,

G ła s z c z  to w a r z y s z a , le cz  m u z rę c z n ą  siłą ,

Z  ż a r ło c z n y c h  z ę b ó w  w y r w ij  z d o b y c z  m iłą, |

I  g d y  się  n ie c h c e s z  dać lito ścią  sk ru sz y ć , 

W ^kark k o ją c  p ió rk iem  spiesz z d o b y c z  za g łu szyć , 
B o  w ła sn e  s e rc e  m ieć  b ę d z ie  za  k a rę ,

K to  m o g ąc z a b ić  m ordu je ofiarę .

P o w ściąg n ij ch c iw e j n am iętn o ści w o d z e ,

R o d u  c a łe g o  n ie  w y n iszc za j s ro d z e ,

K ilk u  ro d z in o m  daj się s c h ro n ić  lo tem ,

I o ło w ia n y m  n ie  sięgaj ich  gro tem ,

A  po n ie ja k ie j x ię ź y c a  o d m ian ie,

M iłe  c i b ę d z ie  tej p a ry  sp o tk a n ie ,

Z a  w s tr z e m ię ź liw o ść  d o stąp isz  n ag ro d y,

G d y  n o w ą  k o r z y ś ć  da ci p ło d  je j m iody.
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N A  k u r o p a t w y

K ie d y  ci szczęście  sp rzy ja ło  n iezm ien n e, 

S k ro m n ą  zd o b y czą  zak o ń cz  Io w y  dzien n e, 

M iło ść  c ię  w  sw o ją  z a c h w y c iła  tkankę,

W  p ięk n ej m ałżonce m asz razem  kochan kę, 

W  n ag rod ę tru d ó w  uścisk  ci p rzy rzek a ,

I tęsch n a  w  dom u zn u żo n e g o  czek a ,

Patrz! O to  w y s z ła , o c ie b ie  tro sk liw a , 

C h u stk ą  znak daje i p ie szc zą c  c ię  w zy w a .
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l > O J .  O W A N I K

S P a S Ś Ś  HEt»

W ie k u  r y c e rs tw a  z dniam i sz< zę śliw szem i! 

N a za w sze  zn ik ieś z p rze m ie n io n e j ziem i. 

W n u k i  w  p io s en k a ch  ty lk o  w a s z e  ślad y , 

T y lk o  w  z w a lis k a c h  w id z ą  sw e  p ra d zia d y , 

B o  le d w ie  S z w a r c a  p ie k ie ln e  n atch n ien ie , 

Ł a tw ie js z e j śm ie rc i o d k r y ło  n asien ie , 

Z n ik li, r y c e r z e , c za ro d z ie jk i, k a r ły ,

I  w sz y stk ie  k lę s k i na św iat się  w y w a r ły .
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N A  K U R  O P A T W Y

Ł u k  n i e g d y ś  S t r z e lc a  s t a n o w i ł  u b r a n i e ,

D ź w ig a ł on ciężar p o cisk ó w  w  k o łczan ie , 

S ta lo w ą  w łó czn ią  silnie d łon ią  w ła d a ł,

I  n ią  o d y ń ce  na ziem ię p o k ład ał,

L u b  b ra ł m aczugę k u tą  z ciężk ie j m iedzi,

I gro m ił stada tu ró w  lub n ie d ź w ie d zi,

C zę śc ie j m usiały p rzed  nim , w  trąb od gło sie , 

S c h y la ć  sw e w ień ce  ro g a cze  i ło sie.

L o tn ą  zw ierzy n ę  w  w e so ły m  p o ło w ie ,

S ie c ią  otarczyć  um ieli p r zo d k o w ie ;

N ie  m arn ow ali w ie c z o r ó w  na w isk u ,

L e c z  p r z y  d om ow em  zasia d łszy  o gn isku ,

G d y  p ro b o szcz  czy ta ł d aw n e p r z o d k ó w  c z y n y , 

K ie d y  w  przyjem nej ro zm o w ie  g o d z in y , 

S p ę d za ła  m łodzież pFacując nad  siatką, 

W z a je m  się dłonie śc isk a ły  u k rad k ą .

D o tą d  ch ow ają  te .w y c z a ję  d aw n e ,

R o zlic zn e  sieci tw o rzą  rę c e  w  p raw n e;

Sidła  c h ło p czy n a  zastaw ia  w e s o ły ,

S k o w r o n k i le cą  w  rozciągn ion e p o ty ,

W  dzwon  b io rą  p ta stw o  d zie ln ie jszego  rod u , 

W a b ią c  p rze p ió rk i w ciąg n iesz  do niewodu, 

L e c z  często  m ło d y ch  i p o d  okiem  m atki, 

M iło ść  w  sieć sch w y ci p r z y  ro b o cie  siatki.
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P O  J,  O W A K I E

M inął p o ran e k , sieje  sło ń ca  p ro m ie ń ,

N ie  b ło g ie  ę iep lo , lecz  p a lą c y  p ło m ień , 

U c ic h ło  w  k o ło  ch ło d n y ch  w ia tr ó w  tch n ie n ie , 

W  b iją c y c h  ż y ła c h  czu je m y  k r w i w rze n ie ,

Juz k u r o p a tw y  d rogi n ie  zastąp ią ,

B o  p r ze d  p o żarem  śró d  tr a w y  się  kąpią,
T e r a z  czas z p a p rzy sk  stra ch em  je  w y r y w a ć ,

I le k k ą  płachtą  z n ien acka o k r y w a ć . , t /Ą j c

S p o jrz y j n a w y ż ła , w d z ię c z e n  z a  nawarę, 

W ie t r z ą c  śró d  tra w y  u jrza ł je d n ą  p a rę ,

J a k b y  słup stanął p rze d  z d o b y c z ą  b ło gą ,

Z  z w ie s zo n ą  g ło w ą , z p o d n ie sio n ą  n o gą , 

P a tr z ą c  o stro ż n ie , teg o  so b ie  ż y c z y ,

B y  d o p r o w a d z i ć  S t r z e lc a  d o  z d o b y c z y ;

L e c z  ju ż  ją  zd rad n e otarczyty  s ie c i,

A  je d n a k  w y ż e ł  ch w y ta ć  je j n ie  leci.

K ie d y  nam  słoń ce w  k ró tsz y m  tu k u  k r ą ż y ,

I  g d y  n o c  ry ch le j za k ró tk im  d n iem  d ą ż y , 

W t e d y  c zę sto k ro ć  m yśliw e g o  p ra ca ,

A n i p sa  czu jn o ść  n ie w ie le  p o p ła ca ,

Z p ola  w  b ó r  p ie rzch a  p ło c h a  k u ro p a tw a , 

Ł o w y  są  c ię ż k ie  i z d o b y c z  n ie łatw a,

Jednak i w t e d y  m asz k o r z y ś ć  n iep łon n ą, 

Ł o w ią c  na rozjazd  lub  n a  sie ć  nagonną.
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Ti A K U R O P A T W Y «7

L e c z  pilnie m usisz k ie ro w a ć  nawloką,

B a c zy ć , b y  w  s ie c i n ie  zd a rło  się 0A0,

N ie  p ło szy ć  p ta stw a, aż z  stada Ostatni,

D o n astro jo n ej dostan ie  się matni.
Ciekace p ta stw o  za ziarkien i i źd zieb łem , 

Języczek  w  siatce n iech  sp u ści sw ym  zgrzebłem. 
O sło ń  potycze  i zawiasy zd rad n ie,

A z  ca łe  stado w  tw ą zasad zkę w p a d n ie .

P atrz, ja k ie  m nóstw o sc h w y ta łe ś  w eso ły ! 

L e d w ie  je  m ogą ob jąć ca łe  poty.
B ied n e trze p o czą . Z a p rz e s ta ń c ie  d rżen ia , 

W k r ó t c e  z szczu p łeg o  w y jd z ie c ie  w ię zien i? ;

A  w o ln o ść , k tó ra  tak  w am  b y ła  lu b ą,

P e w n ie  w as straszną sk arałab y  zg u b ą ;

B o  zim a b liska z m rozem  na w a s  cze k a ,

O d  niej w as lu d zk a  osło n i o p ie k a .

C ie p łe  p o d  strzech ą zn a jd zie c ie  m ieszk an ie , 

G d y  sro gi w ich er  z  p ó łn o c y  n astan ie ,

G d y  z a sp y  śn iegów  w  p o la  p o ro zn o si,

W a s  do b ie s ia d y  p r zy w o ła  głos Zosi. 

B ę d z ie c ie  m ieli p r z e z  je j p am ięć  b aczn ą,

Z  c zy s te g o  zb o ża  ż y w n o ś ć  zaw sze  sm aczną. 

R z u c a  w am  ziarka  p o  d z io b k u , po g rzb ie c ie , 

T r w o ż liw i z r a z u , w n et c h c iw ie  d zio b ie c ie . 

i i  b
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i 8 p o l o w a n i e

G d y  b o c ia n  w r ó c i z zam o rsk ie g o  k ra ju , 

Z a ś p ie w a  s ło w ik  w  u m ajon ym  gaju,

W ó w c z a s  szczęś liw i p o z n a c ie  d o p ie ro ,

Z e  n asza  p r z y ja ź ń  b y ła  dla w as s zczerą ;

Z e  w a s  w  p o d stę p n y m  c h w y ta ją c  p o ło w ie , 

W a s z e  c h c ie liś m y  za b e s p ie c z y ć  z d r o w ie , 

D a n eg o  w ó w c z a s  u ż y jc ie  ra d o ś n ie ,

I  n o w e  ż y c ie  m iejc ie  w n o w e j  w io śn ie .

T a k ie  u w ażam  ło w y  za b e sp ra w ia ,

G d y  zim a szczu p łe j ży w n o ś c i o d m a w ia ,

A  k to  śró d  śniegu z ro b iw szy  gumienko,

C h y tr ą  p o n ę tę  z ziarek  syp ie  c ien k o .

P ta stw o  zw a b io n e  nie d o strz e g łsz y  s ie c i,

Z  g ło d u  na o śle p  w  p e w n ą  zg u b ę  le c i,
W ik ła  się w  p o lach , w p a d a  w r e ś c ie  w  m atnia , 

I w  niej n ad z ie ję  utraca ostatnią.

G d y  ostra  zim a głodem  je  p r z y c iś n ie ,

N ie ch  w a s za  p o m o c  sk u te c zn ie  im  b ły śn ie . 

K r z e p m y  je  szc zo d ry m  p o ż y w ie n ia  d arem ,

A ż  z n ik n ą  m ro z y  za sło n eczn ym  sk w are m , 

W t e d y  p u szczo n e  na w o ln o ść  sz c z ę ś liw ą ,

S w em  nas p o to m stw em  o b d arzą  n a  żn iw o ,

Z  n ich  m ając  u cztę  w s z y s c y  się  p o łączen i,

A  Z o sia  w o n n y m  u ra czy  nas p on czem .
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N A R U R O T A T W *

S ła b y  człow ieku! S k ąd że  ci n atura, 

D a ła  m oc zgrom ić p o tężn eg o  tura ,

I lw a  dzieln ego? Jak ic h  c z a ró w  siła, 

D z ik ie  c i z w ie rze  p o d  w ła d zę  pod biła? 

Z w ie d z a s z  zu c h w a le  k n ieje  i p ie cza ry ,

I  w  ło n ie  z iem i zn ajd ujesz o fia ry ; 

N a w e t p ły n ą c e  sięgasz na b ałw a n ie ,

I w  kraj p o w ie trz n y  n ie sie sz  p o lo w an ie.
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a o P O L O W A N I E

Z w r ó ć  o c z y  w  siebie, patrz na c z ło n k i tw o je , 

A  na n ie r ó w n e  n arażasz się  boje?

C z e m że  ty  je ste ś  w  p o ró w n a n iu  z n iem i,

Z e  d rżą  p r z e d  tobą w szy stk ie  z w ie r z a  ziem i. 

L o t  im  w y d a r łe ś  i p ły w a n ia  zd o ln o ść ,

I tak o d w ie c zn a  św iata  zn ikła  w o ln o ść . 

S k a rb ó w  ro zu m u , źe  u m iałeś u ż y ć ,

D ziś  n ajsłab szem u  w s z y s c y  m uszą  s łu ży ć .

T o b ie  i sokół k a rk  w ja r ż m o  p o d d a je ,

C h o ć  m u p o w ie trzn e  h o łd o w a ły  k raje . 

Z g ro m iłeś  czaplę zuchw atem i ło w y ,

U m iałeś n a w e t samej u zy ć  sowy.
I sęp ż a r ło c zn y  m usiał to b ie  u ledz,

Ju ż z rę k u  tw o ic h  w zb ija  się krogulec,
Już jastrząb  głos tw ó j p o śró d  ch m u r p o z n a je , 

I k o rn y  na d łoń  sokolnika staje.

Z araz go s trze le c  do p racy  za p r zą g n ą l,

G d y  n ie b a czn eg o  w  sieć lepowa w c ią g n ą ł,

Snu, p o ż y w ie n ia  i b ro n ią c  n ap o ju  

W ię ź n io w i sw em u , b ie rz e  go do boju :

Już słu ch a P a n a, daje się p rzyw ab iać^  

P o zw ala  so b ie  łe b  w  kaptur o zd a b iać  

R ozu m ie k a ż d y  znak i s ło w o  ło w c a ,

Z n a  n aw et je g o  i p sa  i w ie rz c h o w c a .
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N A  K U R O P A T W Y 1 I

Ł o w c a  w ie r z c h o w ie c  w in ie n  b y ć  ła s k a w y , 

Ł o w i e c  m a ptaka trzym a ć w  r ę c e  p ra w e j, 

N ie c h  m u p o ch leb ia , n ie ch  m u  g łaszcze  p ió ra , 

N ie  m y ś lą c  jed n ak  o zd ję c iu  kaptura. 
W ie r n e g o  w y ż ła  w in ie n  tA y m a ć  b lisk o ,

T e n  w  b ie g u  w ie trz ą c  p r ze p a trz y  m u rżysk o ; 

G ło su  słu ch ając i zgad u jąc zn aki,

W p r ę d c e  p o lo w e  w y sz p ie g u je  p taki.

O d k r y ł paprzysko', dalej z w y z łe m  sp ieszm y,

I  sm aczn y ch  p ta k ó w  łu p e m  się  u c ie szm y , 

K r ę c ą c  ogonem  g d y  s ię  zasta n aw ia ,

W y ż e ł  z d o b y c z y  b lisk o ść  nam  o b jaw ia .

G d y  k o g u t kręcąc w  p o w ie trz e  się  w z b ija , 

W t e d y  najlepsza ło w o m  p o ra  sp rzy ja ;

W t e d y  na ptastw o czas sp u ścić  jastrzę b ia , 

N ie c h  rą czy m  pędem  k u r o p a tw y  zgnębią.

N ie  ta k  je st skorą p io ru n u  p o tęg a ,

W z r o k  n ajb ystrzejszy  n ie  tak  rą c zo  s ięg a ,

Ja k  w p a d a  jastrząb. Juz k o g u t sp ło szo n y ,

W  g ę s tw in ie  c iern ia  szu ka  sw ej o b ro n y, 

P r ó ż n o  p r z e d  w ro g ie m  o stro żn ie  u ciek a , 

Jastrząb  k r w i c h c iw y , w id z i go z  daleka,

K a r k  d ła w i, ostrym  u ją w sz y  kantakiem,
I  do n ó g  ło w c a  spada z w z ię ty m  ptakiem , 

i i  b
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D ziko  tr z e p o c z ą c  d zió b  w  nim  to p i z  g ó r y ,

A  w ia tr  p o m iata  w y rw a n e m i p ió r y ,

T e r a z  k o g u ta  z  szp o n ó w  w y r w ij ż w a w o ,

T a k  so k o ln ik u  za k o ń c z  w a lk ę  k rw a w ą .

A  ty  ja s tr z ę b iu  o d p o k u tu j ło w y ,

Juz na c ię  pęto  i k ap tu r g o to w y ,

C iem n a zasłona na tw e  o c z y  sp a d ła ,

M usisz się c ie s z y ć  i z  s z c z u p łe g o  ja d ła .

Jak m ąd ry  r z ą d c a  zna u m ia rk o w an ie ,

T a k  t y  b e z  szału  p ro w a d ź p o lo w a n ie ,

W ie c z ó r  o d w ro tu  zn ak  daje w id o c z n ie ,

R u m ak się  zn u ż y ł, n iech  i jastrząb  sp o c zn ie  

N a A n ió ł P a ń sk i zab rzm ia ły  d zw o n n ic e ,

S ło ń c e  za  gó rą  sk ry ło  z ło te  lic e ,

I  ogląda s ię , ja k  g d y b y  m u b y ło ,

P o w r ó t  do dom u tw ó j o ś w ie c a ć  m iło .

G d y  z  św iatłem  ciem n ość w  je d n y m  sp ły n ą  k o le , 

G d y  w e  m gle zm ie rzch u  zn ik n ie  las i p o le ,

I  se rca  n asze  jakaś tęsch n o ść  tk liw a ,

Jakieś n ie zn a n e  p ragn ien ie  p o r y w a ;

A  d ź w ię k  c o  p rze b rzm ia ł w  d zień  n ie d o s ly szo n y . 

B u d z i w  n as śp iące  c z a ro d z ie jsk ie  s tro n y ,

Ju z p o d e jr z liw o ś ć  ust nam  n ie zam yka,

I czas w  ro z m o w ie  p o u fa łe j zn ika.
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W ię k s z e  się szc zęś c ie  n ie dostało  ziem i,

J a k  z  p r z y ja c ió łm i p o lu jąc szczerem i,

W r a c a ć  z  z d o b y czą , gd y  m yśl je st w  sw o b o d zie , 

A  w ie c z ó r  w  w on n ym  zan u rza  się c lilo d zie , 

G d y  w  dom u żona, p rzy w ią za n a  s z c z e r z e ,

P r a c ą  zn u żo n y ch  w o ła n a  w ie c z e r z ę ,

G d y  z  je j p ie szczo tą  sen p r z y c h o d z ą c  m iły ,

D o  n o w y c h  ło w ó w  n o w e  d aje  s ity .
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P R Z Y P I S Y .

X sięga II. wiersz 5. M nich Szw artz w y­
nalazca prochu .

P ieśń III. strofa 3, sokół, czapla, sowa, 
sęp, krogulec i jastrząb, drapieżne ptaki, 
używane do polow ania,
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W ita m  w as z  serca p io sen k ą  rad o sn ą , 

P ie lg rzy m i n ow ą sp ro w ad zen i wiosną^

P r a w a  n atu ry  słu ch ając je d y n ie ,

W y  k u  o jczy ste j w ra c a c ie  d zied zin ie.

Z  w as ze j cu d o w n e j co ro czn ej p o d ró ży  

N ie c h  tu  w am  ro sko sz  i p o m yśln ość s łu ży , 

D u ch  ten  n ie c h  b ę d zie  c z c i  naszej p rzed m iotem , 

C o  rząd z i w aszą  drogą i p o w ro tem .
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B y w a jc ie ! D łu g o  n iew id z ia n i g o śc ie ,

D o  ch atk i m o jej w e so ło ść  p r z y n o ś c ie ,

S ią d ź  n a  tw e j b ro n ie  p o w a żn y  b o c ia n ie ,

I  strze ż  o d  g a d ó w  gościnn e m ieszk an ie!

I  ty  tw e  m ie js ce  p o d  zn ajom ą p ó łk ą ,

I  w  g n ia zd k u  zajm ij p o d  b e lk ą  jas k ó łk o !

W a m  lo s sp o k o jn y  d o stał się  w p o d z ie le ,  

W y ś c ie  lu d zk ie g o  ro d u  p rzy ja c ie le .

N ie  ta k  ze  słom ką, ta  w  k ażd e j k ra in ie , 

L u d z io m  z a  p rzy sm ak  w y śm ie n ity  s ły n ie , 

S tą d  n a  d alek iej z połud n ia  w ę d r ó w c e , 

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  sp o tyk a  je j h u fc e ;

S tą d  to  je j tru d n o  ujść zgu bn ego  ra zu ,

O d  A tla n ty k u  aż do g ó r K a u k a zu .
Z a le d w ie  w y d a  p ie r w s z y  głos r o s k o s z y , 

C h c iw y  m y ś liw ie c  je j u c ie c h y  p ło s zy .

W  sn ąc eg o  sło ń ca  p ro m ien ie  z a c h o d n e , 

K ie d y  c ie p łe g o  d eszczu  k ro p le  p ło d n e  

S p a d n ą , g d y  listk i w  lesie  i  d olin ie  

B ło g o s ła w ie ń s tw o  o b ło k ó w  ro z w in ie ,

G d y  p r z e d  sp o czy n k iem , a p o  d n io w e j p r a c y , 

S p o łe c z n ie  g a jó w  w ese li ś p ie w a c y ,

N u c ą  m elo d ją  śro d  g ęstych  g a łęzi,

O  tej m iło ści, co  im  serce  w ię zi.
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C z a s  iść  n a  ło w y , nim  zagaśn ie sło n k o ,

N im  n o c  o k ry je  z iem ię swą. osłonką,

G d z ie  s ię  z  krzakam i sty k a  las w y so k i,

K ę d y  o ż y w s ze  w y tr y s k a ją  stoki.

T a m  c ze k a ć  b ę d zie  m y ś liw ie c  u czo n y ,

A ż  z ło ta  W e n u s  b ły śn ie  z  p o d  zasło n y,

A  ż ś ró d  p o w ie trza  i w  g ę stw in ie  k rz a k ó w , 

G ło s y  m iłosn ych  u c ich n ą  śp ie w a k ó w .

N aciągn ij ku rek; k o lb ę  w e ź  d o  b o k u , 

P r z e jr z y j w id o k rąg . Ł a k n ą c e m u  o k u  

N ic  się n ie  zjaw ia , w s z y s tk o  je s z c z e  głucho;

A  w t e m  u derza  m y ś liw e g o  u ch o

Z n a n y  d źw ię k , k tó r y  ta k  m u s łu c h a ć  m iło ,

J a k b y  to brzm ien ie  g łosem  lu bej b y ło .

S ło m k a  to ciągnie z d alek iego  b o ru ,

W o ln a  od  trw o gi, ja k b y  cień  w ie c z o r u .

C
Ż y c z liw a  wachla, stojąc p rzy  m yśliw y m , 

P a tr z y  w  p o w ietrze  w z ro k ie m  p r ze n ik liw y m , 

I  w y g lą d a ją c  za najdalszym  ru c h e m , 

C ią g n ą c ą  tro p i w y o strzo n y m  słuchem ,

Z  o c z u  m y ś liw ca , z strze lb y  i z  zapału  

U w a ż a , c z y  je st g o to w y m  d o strzału.

N ie  u jd z ie  p r ze d  nią żad n e p o ru sze n ie , 

R a d a b y  n aw e t u p rze d z ić  sk in ienie.
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B u ja  się słom ka i w y g o d n y m  lo te m  

Z n ik a , i z n o w u  p r z y b y w a  z p o w ro te m ,

W  tein  za  n ią  b y s tro  je j lu b y  się  w z b ija , 

ł  g d y  m u  c h w ila  p ożąd an a  sp rzy ja ,

Z  m iło sn ym  do niej zap ałem  p r zy p a d a ,

I ch ętn ej u ścisk  ostatni w y k r a d a .

Ju z w y  się p ie ś c ić  n ie b ę d z ie c ie  d łu źć j,

B o  c io s  śm ierte ln y  u k r y w a ł się  w  r ó ż y .

T a k  się sk o ń c zy ła  ich  ch w ila  szczęś liw a , 

Ś w ia d e k  r o s k o s z y  srogo je  p r ze ry w a ,

D o tk n ię tą  gro m em  za n ie jed n ą  ran ą,

S p a d łą  na z ie m ię , p a rk ę  u ko ch an ą,

O c h o tn a  w ach la  w y p a tr z y w s z y  w  le sie ,

Ł a s z ą c  się, c ie szą c , panu sw em u  n ie s ie ,

I  ty c h  co  w o ln o  w  p o w ie trz u  b u ja ły ,

W  szczu p łem  w ię zien iu  zam kn ął p r z e s tw ó r  m a ły .

I  na p rze m ian y  to zd a ła  to z  b lisk a ,

S trz e lb a  p io ru n y  z b ły s k a w ic ą  cisk a;

I  m n ó stw o  o fia r p a d a ją c y c h  w  b o ru ,

P r z y n io s ła  w a c h la , nim  g w ia zd a  w ie c z o ru  

B ły s ła  na n ie b ie , u c iech  o p ie k u n k a ,

I  łago d n ego  p o k o ju  zw iastu n ka;

L e d w ie  je j św ia tło  n o c m a rtw ą  o ż y w i,

Z  p ó źn e g o  ło w u  w racają  m yśliw i.

3 o  p o l o w a n i e
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L e c z  śm ierć nie ty lk o  z za b ó jcze j ru ró w k i, 

S ię g a  p ie lg rzy m ó w  z dalek iej w ę d r ó w k i,

J e s z c z e  i  sidła po ziem i ro s p ię te ,

B ie d n y c h  w  śm ierteln ą zw ab ia ją  p on ętę.

I w  ro sp o startej od  d rzew a  do d rzew a  

S ie c i, g d y  zd ra d y  n ik t się n ie  sp o d zie w a, 

S ło m k a  p r z y  zm ie rzch a  ła tw o w ie r n a  grzęźn ie, 

T a k  liczn e  strzelcom  d ostają  się w ię źn ie .

G d zie  zn ajd ziesz  g rą d zik  w  gęstej k n ie i m roku, 

T a m  n ied a lek o  c ie k ą ce g o  stoku ,

W y ż e ł  w aru ją c  i p r z e z  gęste  k rz a k i,

Z w ie tr z y  c i słom kę, d z io b ią c ą  ro b a k i,

Ł a t w o  on k n iei p r z e w ie d z i ta jn ik i,

B y le  b y ł  p iln y , c h w a c k i a n ie  d zik i.

W t e d y  on P anu zd o ła  b e z  tru d n o ś c i, 

S m a c zn y c h  do sieci n a p ro w a d z ić  gości,

L e c z  k to  istotnie lubi p o lo w a n ie ,

D o ś ć  m a, gdy k n ieje  w y ś le d z ić  je s t  w  stanie, 

G d z ie  ciągną słom ki, i  m y ś liw ie c  p r a w y , 

Z r z e k a  się  strzału  dla m ilszej z a b a w y ,

A  c ó ż  d ać  m oże zab a w ę tak  słodką,

Jak p o lo w a n ie  w e so łe  z g rzech o tką .

L u b a  u c ie c h o ! n iezró w n a n e  ło w y !

M o gę z  god n em i o p isać w a s  s ło w y .

9408*
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J P U 3 S S F  I tU i

Z n am  ja  sp o kojn ą, sam otną p a ro w ę  

O b ję tą  w k o ło  w  p a g ó rk i ga jo w e,

C z ę s to  n a w io sn ę  o ch o czem i k r o k i 

S z e d łe m  tam  z w ie d z a ć  n ie z lic zo n e  stoki, 

K t ó r e  p r z e z  z im ę p od  lod em  m ilcza ły , 

D z iś  się w  w o d o s p a d  szu m ią cy  ze b ra ły ,

I  m ię d z y  o lsze  i w ią z y  c ien iste ,

T o c z ą  sw e  n u rty  jak  k ry sz ta ł p rze jrz y ste ,
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Z  b r u z d ó w  po ro li zn ik ł śn iegu  o sta tek ,

Z  n a b rzm ia ły ch  p ą c zk ó w  d o b y w a  się  k w iate k , 

Z  w ilg o tn e j ziem i z ie lo n o ść  w y try sk a ,

I ju ż  p ie rw io s n e k  m ile o czo m  błyska.

0  k tó re j d ługo ca łk iem  b y ło  g łu ch o ,

K u k u łk a  zn o w u  łe ch ce  nasze u ch o ,

N ie , ż e b y  m iłem  b y ło  je j śp iew a n ie ,

L e c z  ż e  zw iastu je, iż  w io sn a  n astaje.

D aje się  s ły s ze ć  zięb a  i c ze c zo tk a ,

1 kos g w iż d ż ą c y  n ie k ie d y  nas sp o tk a ,

S ły s z ą c  c h ó r  p ta k ó w  n iejed n ym  się  zdaje,.

Z e  B ó s tw u  w io sn y  ś w ię te  są te  gajej 

N ic  w  ic h  ustroni n ie  p r z e r w ie  p o k o ju ,

A ni r y k  b u rz y , ani gro m y boju .

L e c z  w p ra w n e  oko m yś liw e g o  zg ad n ie ,

K ę d y  tu  słom ki p rze c ią g n ą  grom adnie.

S k ą d że  ta  n a  w si i p r z y  k a rczm ie  w rza w a , 

O to  się  zb iera  o ch o cza  ob ław a.

D z ie ń  je s t  p o g o d n y, a p r ze z  lis tk i k r z e w ó w , ■ 

S ły c h a ć  za le d w ie  szm er le k k ic h  p o w ie w ó w , 

D łu g iem  czek a n iem  zu u d ziw szy  się starzy, 

Z a sie d li ła w y ,  a n ajstarszy  g w a rzy  

C ie k a w e j m ło d z i, o o b ła w a ch  d aw n ych ,

I d aw n y ch  czasach  i zd a rzen iach  sław n ych.
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W r e ś c ie  z strzelcam i do o c h o c z e j p r a c y , 

P an  w y s z e d ł z  dom u, czap k u ją  w ie ś n ia c y ; 

K a za ł ic h  m ia rk ą  w ó d k i ro z w e s e lić  

I  m ię d z y  w s z y s tk ic h  g rze ch o tk i ro z d z ie lić . 

W z y w a  w p ra w n e g o  leśn ik a  do s ie b ie , 

K t ó r y  o k a za ł w  n iejedn ej p o trze b ie  

Z e  zn a  te  k n ie je , ze  um iał ze  s ław ą  

L ic z n ie  zebran ą  k ie ro w a ć  o b ła w ą .

C za s  ju ż  w y r u s z y ć , ju ż  o b ła w a  ca ła  

S to i zeb ran a  i trąbka zabrzm iała.

C h c ą c  się z d o b y c z ą  n ajp ręd ze j u c ie s z y ć , 

R a d a b y  m ło d zie ż  lotem  orła  sp ieszy ć;

S ta r y  g a jo w y  żó łw iem  im się z d a je ,

K t ó r y  p o w o li p ro w a d zą c  ich , sta je,

F a jk ę  n ak ład a , ognia w  h u p kę  k r z e s z e ,

I  do p o rzą d k u  n ap ro w ad za  rz e sz ę .

G d z ie  s ie w y  z gajem  sty k a ją  się p r a w ie , 

K a z a ł pan  stanąć w e so łe j o b ła w ie .

S am  b rz e g i lasu strzelcam i zam yka  

Z  g rzech o tn ik a m i w  gaj p o sła ł leśn ika. 

S k a c z ą  i k r ę c ą  grzech o tką  ch ło p aki,

A  h u czn y  o d g ło s  o d d a ły  im  k rza k i,

L e ś n ik  d arem n ie  strofu je  o b ła w ę ,

Z a  b ie g  za  r ą c z y , za zb yt h u czn ą  w rz a w ę .
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N a u zb r o jo n y c h  p o stęp u jąc  p rze d z ie ,

P a n  id zie  d ró ż k ą , k tó ra  b okiem  w ie d z ie ,

I  p raw ie  na p ó ł p rze rzy n a  te gaje.

S trz e le c  ją  z w ie d z a , nagle hasło  d aje,

I  w s z y s c y  razem  zatrzym u ją  k ro k i,

G d zie  m ło d y  gaik  w c h o d z i w  las w y so k i;

G d z ie  d ro b n e  w ią zy  św ie żem  tch n ą ce  życiem , 

T r y s k a ją  w  górę p od  d ę b ó w  p o k ry c ie m .

T u  p o lo w a n iu  p o św ię co n a  k n ieja ,

T u  czek a  p ew n ej n ag ro d y  n adzieja.

W  m iern ych  o d stęp ach  pan s trz e lc ó w  ro zsta w ia  

I  za le ce n ie  b aczn o śc i p o n a w ia .

S am  stanow isko dla s ie b ie  o b iera  

W  m iejscu  gdzie w id o k  p r z e z  g ą szcz  się p rze d zie- 

N a g rze ch o tn ik ó w  gw izn ąl i w  tej c h w ili, (ra 

W s z y s z y  w ra z  Strzelce za b ro n  p o c h w y c ili.

I  zaraz trąba data znać w e so ło ,

Z e  h asło  doszło w o b ła w n ik ó w  k o ło .

S iln ym  je  głosem  p o n o w ił g a jo w y ,

B y  w y g lą d a n e  za czę ły  się ło w y .

W s z y s t k ie  g rze ch o tk i ru s z y ły  się razem ,

I k n ie ja  b o jó w  zab łysła  obrazem .

Hop! hop! to  s ło w o  zew szą d  się o d zyw a,

O  sło d k ie  h asło , o ch w ilo  szczęśliw a!
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S ły s z y  lis  s ta ry  n ien aw isn e  d źw ię k i,

C h c ia łb y  się  w y m k n ą ć  z p o d  m y ś liw y c h  ręk i 

S ie d ź , n ie  n a  cieb ie  ta o b ła w a  zm o w n a, 

Nieobiela cięt suknia tw a  blakowna,

G d y  p r z y jd z ie  zim a, p o zn asz c z y  tak  sn ad n ie, 

D o  tw o je j nory  u c ie c  ci w y p a d n ie ,

C z y l i  c ię  chwacki jamnik  nie w y g o n i,

C z y  u jd z ie sz  trafnej m y ś liw e g o  b ron i.

P ie r z c h a  sikora, tu c ie c io rk a  koka,

T a m  kraka w ro n a, i szczegoce sro ka,

W  g ę stw ie  g a łęzi i na d ę b ó w  s z c z y c ie , 

R a d e b y  w o ln o ść, o ca lić  i ż y c ie .

S a rn a  za le d w ie  sw ym  raciczkom w ie r z y ,

I  w  sw ej kotlinie koszlon n ie  d o le ź y .

Huczący  g rzy w a cz, skwierkajace s z p a k i,

O d  n ie b esp ie cze ń stw  u m y k ają  w  k rzak i.

N ie  im , le c z  tobie te  w y p r a w y  ło w c z e ,

B ie d n y  z  p ółnocn ej k ra in y  w ę d r o w c z e !

G r o ż ą  je d y n ie ; że  s ły n ie sz  d o b ro c ią , 

S m a czn e g o  m ięsa, źe je s t  ła k o c ią ,

D la  te g o  słom ko! c h c iw y  z c ie b ie  p o tó w ,

D la teg o  o s try  dosięga  c ię  o łó w .

P ró zn o ś bryknęła , n ie zb a w ią  c ię  loty ,

B o  prosto  w p ad asz na m y ś liw y c h  g ro ty .
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G d y  się  w  gęstw inie m ło d y ch  w ią z ó w  m iga,

Z  w y lo tu  strzelb y  p iorun  ją  dościga.

U p a d a  w  liśc ie  ciosem  obarczona,

I  w n e t  dni sw o ich  trz e p o c z ą c  d o ko n a.—  

W a c h la , w z ó r  w y ż lic  z w ie trzy ła  ją  w le s ie ,  

C h w y ta  i zaraz m yśliw em u  niesie.

Z a  c h w ilę  z d o b y c z  m o głab y  -wam u c ie c , 

S p ie s z c ie  w ię c  nabić d w u ru rk ę  i  sztu ciec .

R o zstaw n i S trze lce  na le w o  i p r a w o , 

Śm ierteln e  g ro ty  ro z rz u c a ją  żw a w o .

H uk ic h  p io ru n ó w  od  p a r o w y  b rze g a  

G r z m ią c , aż w  d alek ą  p r ze strz e ń  się  rozlega. 

K o n ie c  ju ż  ło w o m , a m n ó stw o  z d o b y c z y  

M łó d ź  n iecierp liw a  p o d n o si i  l ic z y ,

I  z uniesieniem  zdatn ość s tr z e lc ó w  ch w ali, 

C o  tak  szczęś liw y ch  ło w ó w  d okon ali.

I  dalej śm iało n o w y ch  łu p ó w  c h c iw i 

W  in n ą  się  stronę udają m yś liw i;

A  w  ty m  p rze ch o d zie  w e so łe m i s ło w y  

I  ża rc ik a m i słod zą  sobie ło w y .

L e ś n ic z y  id z ie  w  g rze ch o tn ik ó w  tłum ie,

W  u czen ie  d zian ą to rb ę , c h o w a ć  umie 

U b ite  s ło m k i, tą  słyn n y  za le tą ,

Z e  d ość ic h  zm ieści, jed n a k  się  n iezgnietą .

c
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Jeszcze  n ie je d n e  o b sta w io n o  ga je ,

N ie je d e n  s trz e le c  je s z c z e  o g n ia  d a je ,

I  ró ż n ie  b y ło  ja k  to b y w a ć  z w y k ło  

Z e  te n  spudłował, a tam tem u bziklo.
M y ś liw i d o tąd  n ie  czu ją  stru d zen ia  

I  p rag n ą  w a lk i ,  le c z  ju ż  d łu g o ść  cien ia , 

Z w ia s tu je  ch w ilę  b ło g ie g o  w ie c z o r u ,

I  n ak azu je  do p o w ro tu  z b o ru .

W s z y s tk im  się zd a je , ż e je s z c z e  z a w c z a s u , 

W y c h o d z ą  je d n a k . P o  n ad  b rze g ie m  lasu  

K a z a ł p an  sp o czą ć  o ch o cze j o b ła w ie ,

I  ca łą  z d o b y c z  z ło ż y ć  na m u raw ie .

“ Z o b a c zm y  sk u tek  n aszy ch  ło w ó w  w o ła .»  

Z a ra z  z w ie r zy n ę  znosi m łódź' w e so ła ,

L e d w ie  ostatni z to rb y  w y s z e d ł p ta sz e k , 

O statn ią  k ro p lę  w y są czo n o  z flaszek .

M n ó stw o  z d o b y c z y  w id z ą c  p an  n a  z ie m i,

D o  g a jo w eg o  m ó w i s ło w y  tem i :

« Ilek ro ć z tob ą  w y c h o d z ę  n a  ło w y ,

W ie m  że  m nie zaw sze  cze k a  zy sk  g o to w y , 

L e c z  c h o ć b y m  je sz c ze  lat p ię d z ies ią t p o ż y ł 

T y l e  z w ie r z y n y  w  d zień  b ym  n ie  p o ło ż y ł;

T a k  ce ln y c h  s trze lcó w  p r zy z n a ję  w am  śm iało , 

Ju ż m i się d aw n o  w id zie ć  n ieu d ało ."
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S łu c h a  z  w d zię c zn o śc ią  sw ego pana m o w y ,

I  d o  o d w ro tu  daje znak g a jo w y ,

O d g ło s  g rze ch o te k  o d b ił się o b o ry ,

I  z ia je  w o ln o  p u szczo n o  ze  sfory ,

W s z y s c y  p o d w ó jn y m  p o stęp u ją  k ro k iem ,

B o  co ra z  w ie c z ó r  p rzy b liż a  się  z m rokiem .

Ju ż w ie ś  p r ze d  nam i. O to  d ym  z  k o m in a  

M iłe j w ie c z e r z y  ch w ile  p rzyp o m in a.

W c h o d z im  z w y c ię s k o , a d aw n ym  z w y c za je m  

T r ą b k i i ro g i zagrzm iały  n aw zajem .

C ó ż  to ?  M o że  nas o c z y  n asze z w o d z ą ,

P ię k n e  k o b ietk i p r z e c iw  nam  w y c h o d z ą ,

D z ię k i w am , d zięk i. P r z e z  w as , w je d n e j  ch w ili, 

W s z y s tk ie ś m y  sobie tro sk i n ag ro d zili.

S p ieszm y w  ich  gro nie do dom u i  sali 

G d z ie  się p o b liscy  są sie d z i zebrali.

Z a d z iw ia  w szystk ich  tak  sz c z ę ś liw y  p o łó w ,

D o  zastaw io n ych  w z y w a ją  nas s to łó w ,

A  p o lu ją cy m  z ran a do w ie c z o r u  

N a jle p s zy  k u ch a rz  zn alazł się śró d  b o ru . 

Z d r o w e  p o k a rm y  p rzy rzą d za  m yśliw ym  

A ni on ż a d n y c h  zasług n ie je s t  ch ciw ym ,

Z a  to go w ie rsz e m  w eso ły m  p o ch w alm y 

I  zd ro w ie  je g o  k ielich em  w y p a lm y .

11 c.
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W y tr a w n y  w ę g rz y n  o k rą ża  w  k ie lic h u ,

A  w  gro n ie  d z ie w c z ą t  u k r y ty  p o  c ic h u  

Am or z s a jd a c z k a  w y m y k a ją c  g ro ty ,

I tu  sw e  d aw n e  ch ce  w y rz ą d z a ć  p so ty . 

M ó w c ą  p rzy je m n y m  staje się n ie śm ia ły ,

Z u st p o w a żn e g o  żarty  się  w y r w a ły ,  

G o s p o d a rz  w ło s ó w  zap o m in a  s iw y c h  

I  d o  ta ń c z e n ia ‘zag rzew a  m y ś liw y c h .

P r z y  k la w ik o r c ie  m ło d zie ż  się je d n o c z y , 

N o g i tak  b iją . G o sp o d arz  o c h o c z y , 

S ta ro p o lsk ie g o  tańca sam z a c zy n a ,

A  za  n im  m łodsza  D ija n y  d ru ży n a .

L e d w ie  t r z y  r a z y  p r ze ta ń c z o n o  w k o ło ,  

W o ln a  harm on ja  zm ienia się w e s o ło , 

S k o rsze m i ta k ty  nagle się o d zy w a ,

Ż y w a , w  w ir  w a lca  ta ń c z ą c y c h  p o r y w a .

N a w s i to  ty lk o  i w  p r z y ja c ió ł g ro n ie , 

R a d o ś ć  p o  p r a c y  ż y w s z y m  o g n iem  p ło n ie .

I  m nie p o d a ła  puhar sw ó j n a tch n io n y ,

I  m nie lu b em i ob jęła  ram io n y,

W i ę c  z a w d zię c z a ją c  je j w s z y s tk ie  ro sk o sze , 

C h ętn em i r y m y  je j p o c h w a ły  g łoszę;

J e że li on e w a s  n iezasp o k o ją ,

N ie  m nie w in u jc ie , ale zd a tn o ść  moją.
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S»OLOWANIE NA SKOWRONKI.
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Ju z n o c  zagasiła  d zio n e k , 

Przepieruje  dziś sk o w ro n ek .

N ie  je d e n  to , s ły c h a ć  ro je , 

Z a b ierzc ie  w ię c  sia tk i m o je,

B o  sm aczn y to  p ta k  sk o w ro n ek .

S taw ia jc ie  n a  ty k a c h  s ie c i,

B o  cała ich  chm ara le c i,

P o n ę ty  im sypm y su te,

A  m oże nie s^ popsute.
S taw ia jcie  na ty k a ch  s ie c i.

J u ż  ciągną d łu giem i szn u ry , 

N ie za w ie j w ie trz e  p o n u ry ,

In a c z e j, to n ie  tak  snadnie,

I c h  ch m ara  p o d  sie ć  nam  w p a d n ie , 

A ciągn ą  d ługiem i szn ury.
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M ig ajc ie , m igajcie  p ió r y ,

B y  z w a b ić  le c ą c e  z  g ó ry ;

B o  w k r ó tc e  i g w ia zd a  sk rząca ,

I b ły ś n ie  nam tw a rz  m iesiąca , 

W i ę c  te ra z  m igajcie  p ió ry .

B ie g a jc ie , b ie g a jc ie  c h y ż o , 

S k o w r o n k i się w k r ó tc e  z n iżą , 

P r z y  zm ro ku  p o d  sie ć  gro m ad n ie, 

Z latu ją, w n et k lam ka sp ad n ie ,

A b ! c ic h o , —  n ie c h ż e  się zb liżą .

D o ść. Już się n ie  m ogą ru szy ć . 

P o trz e b a  je  w n e t  zag łuszyć ,

B y  lo tó w  n ie tłu k ły  m arn ie , 

U k ró ć m y  im ich  m ęcza rn ie , 

P o ś p ie sz m y  się je  zagłuszyć.

R o zw iązu j m i s ie ć  o stro ż n ie  

B y  żad en  nie u c ie k ł p r ó ż n ie , 

W n e t  k s ię ż y c  nas p o p ro w a d z i,

O j ! b ę d ą  nam w  dom u ra d z i,

B o  n ie  p o w ra ca m y  p ró żn ie .

P O L O W A N I E  J A  S K O W R O N K I
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Niezalcgaj b ra c ie  p o la ,

C za s  zakazu ju z  p r z e c h o d z i, 

P o lo w a n ie  nasza  ro la ,

W ię c  polu jm y jak  się go d zi,

N iech  h u c z n y  batuch po lesie , 

W y p r a w y  n asze ro zn ie sie .

J e s z c z e  p raw o  ło w ó w  w z b r a n ia , 

S zan u jm y m ądre u staw y,

D o  w o ln e g o  p o low an ia

S k ieru jm y  nasze zab a w y .

N ie ch  ty lk o  przelotne p tastw o 

M y śliw y ch  staje się p astw ą.

http://rcin.org.pl



48 K A C Z O Ł O W  S T  W  O.

B y ło b y  rz e c z ą  n aganną,

Zielonkę te ra z  zagłuszać.
A lb o  z w ie r z y n ę  rochmanną,

Z  podszytej k n ie i w y ru s z a ć .

Sysak p r z y  m atce do czasu , 

N iecb& j się karm i śró d  lasu.

O lia r  i tak m am y w ie le ,

I dzień  m ieć rnoźem  w e s o ły ,

P rzy w a b m y  szastka c h ru ś c ie le ,

A lbo wabikiem k w ic z o ły

Tucznych  p r z e p ió r e k  g ro m ad k ę, 

W c ią g n ijm y  z d ra d ą  p o d  siatkę.

O d k ą d  z jaj k a c z k i na sta w ie  

Z e s z ły , m inął czas n ie m a ły ,

Podlotki kapia się w  t r a w ie ,

Ju ż n aw et lustra  d o sta ły ,

Już i wiosłując  p o  w o d z ie ,

W  całej sw e j b ły s z c z ą  u ro d zie .

Legawczel ru szaj z  o c b o tą ,

Ju ż tob ie  trz e c ie  dziś pole.
D alej bobrować p rze z  b ło to ,

C za s  ju ż  p o r zu c ić  sw a w o le .

Za starania p r z e z  d w a  lata, 

C ze k a  m nie te ra z  zapłata.
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M asz u m nie kredyt m ój p sia k u ,

D alej w eso ło , b ą d ź  chwacki,
S zukaj p o d  k rzak iem , p r zy  krzaku , 

P o ją łe ś  ło w c z e  zasad zki.

M asz cnotę, za  p ra c e  żw aw e  

D o stan iesz d o b rą  o d p ra w ę.

Z  sław n ego id zies z  pomiotu,
I  n ieźleś ju z  ułożony;

N ie  zró b  p ró żn e g o  ło s k o tu ,

A  ślep d o b rze  w  w s z y s tk ie  strony, 

Z w a ż  k a ż d e  ru sze n ie  k rzak a, 

S łu ch aj, c z y  g d z ie  co  n ie kwaka.

T a m  wara, tam  są bobrownie,
W  m ojej b ę d ą ce  o p ie c e ;

T a k  doskonale, tak  zm o w n ie

R zędem  staw ian e p r z y  r z e c e , 

l i  w arto  szan o w a ć c ie ś li,

I  m iasteczko, k tó re  w zn ie śli.

G d z ie śc ie  w y  term in o w a li,

W  sztu ce  staw ian ia  tak  b ieg li?

C z y  m y  w a s  n aślad o w ali,

C z y ś c ie  w y  od  nas postrzegli. 

P rzy z n a m y  p o d o b n o  sam i:

M y  bobrów b y li uczniam i.
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Ich  kielnia je s t  im  to p o r e m ,

Z a jrz y m y  w  dom u ic h  w n ę tr ze ,

W s z y s t k o  nam  m o że b y ć  w zo re m ,

I  na dole  i na p ię trze .

M iejm y w c ią ż  o n ic h  staran ie , 

S w em  fu trem  n a g ro d zą  za n ie .

C z y li  tu nie ma ju ż  k a c z e k ?

W s z a k  tu  z w y k ły  biesiadować.

B ry la n t, pom iń i ten  k r z a c z e k ,

Szukaj dalej, dalej p r o w a d ź .

S tan ął, dzwoni, p a trz y  p iln ie , 

Już on spąchal có ś n ie m y ln ie .

W i d z ę ,  w id z ę , to s'wistuta,
C ic h o  sied zi p r zy c z a jo n a ,

Jak n ie ży w a , ja k  n ie c zu ła ,

Ju ż tu p e w n ie  dni d o k o n a ,

Awans! ru s z a  p s isk o  m ło d e . 

P ad ła  z  d y m em  p ro sto  w  w o d ę.

P y f!  R o zu m ie k a ż d e  s ło w o  ,

B ry la n t, n iesie  z d o b y c z  całą,

L e c z  ofiarę w id z ę  n o w ą ,

I tę  nam się w z ią ć  udało.

D o b ry ś  B ry la n t i n ie  p ło c h y ,

Z a  n agrod ę m asz patrochy.

5o K A C Z O Ł O W S T W O .
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D alej, spieszm y, b ijm y  w ię c e j,

G d y  się dają, d rzy jm y  łyka.

Z a p ał w e  m nie w r e  g o r ę c e j ,

B o  dziś ani skałka psztyka ,

A ni p ro ch  się n iezm arn o w ał,

A nim ra zu  niespudlowat.

Juz i torba p ełn a  p ta k ó w ,

I  u tro k ó w  w is z ą  je s z c z e ;

D ość, ju z  d ość, w y c h o d ź m y  z  k rzak ó w , 

W ię c e j  n ig d zie  n ie p o m ie szczę ,

A n ie c h  p r z e c ie  co ś zostan ie ,

N a p o w tó r n e  p o lo w a n ie .

B lisk o  w o d y  je s t  tatark a,

M niejsza o n ią ,  bo  p rzy c b u d a ;

G d y  z niej b ę d ą  m uskać z iark a ,

W  sieć grom adkę w  ziąć się  uda,

Albo na lep szą  z a b a w k ę  

W  św ie żą  zw a b ię  ją  sadzaw kę.

K A C Z O Ł O W S T W O .  5l
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O detch n ął c ie p ły  M aj 

Z a zie len iw szy  gaj,

W ie r z c h  odtajałej z ie m i 

P o p ru sz y ł k w ia tk i p strem i.

I d ź  sp ieszn ie  w  h o r y  tw e 

J u ż  g łu szec  za c z ą ł g rę ;

T a k  m iło ść  n im  p r ze w o d zi, 

Z e  o d  zm y słó w  o d ch o d zi.
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P O L O W A N IE  N A G Ł U S Z C E .

W ię c  śm iało  id źm y  doń 

N ie  z w a ż a  ju ż  n a  b ro ń ,

W  szczęś liw e j n ie c h  g o d zin ie  

N ie czu ją c  b o lu  gin ie .

W  ro s k o sz y  ch ętn ie  on 

P o n iesie  n a w e t zg o n ,

B o  sam a śm ierć je s t  s ło d k a  

G d y  śró d  u c ie c h y  spotka.
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POLOWANIE NA JELENIE.

■WŁASME.

IX d.
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P ® L ® W M M H  M A  J g L IlN ll lli .

Na tom  w as p rosił, sąsiedzi ż y c z liw i!

B y śc ie  ra czy li m ój d o m ek  o d w ie d zić ,

B o w ie m , ze  w s z y s c y  je ste ś c ie  m yśliw i,

A  ra d b y m  w a s ze  z y c ze n ia  uprzedzić;

C o  w am  d ziś  p o w iem , p e w n ie  w as zadziw i; 

Z e  m iał się  rogacz w  m ej kniei zasiedzić 

K tó re g o  wieniec ośm  gałęzi liczy ; 

W c z o r a j  mi o te m  d o n ió sł Stanowniczy.
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M ó w ił o k ilk u , w sp o m n iał i o tani,
C , • l •
Z e  p r z y  m ej sam ce m ia ły  się rogować,

P o s ła łe m  za  tem  s trz e lc ó w  ja k  n ajran iej,

A ż e b y  lep ie j z w ie r ze  prześlakować,
I  te r a z  z b o r u  w r ó c iw s z y  w y sła n i

M ó w ią , z e  ro g acz  m iał i s!lad  sfarbować,
S p ie s z m y  w ię c  razem , i n ie  tra cą c  czasu ,

Przechodnie z w ie r ze  uszczujm y  ś ró d  lasu.

B o  c h o ć b y  n aw et ja k  się  n ie raz  stanie,

L u d z ie  jelonka w z ię li za  osmaka,

C h o ć  s ta n o w n iczy  co  m iał w id z ie ć  łanię, 
W id z ia ł  widetka, lub ty lk o  spiczaka.

J e d n a k  i na n ich  m iłe p o lo w a n ie ,

Z w ła s z c z a , źe u nas to je s t  rzadkos'ć taka. 

W  zb ro jo w n i m ojej d o b ie r ze c ie  b ro n i, 

T o r b y  i  pro ch u , i dalej d o  k o n i.

D o b r ze  w am  znane gniazdo  m y c h  ogarów,
I  z ja k ie j rasy  id ą  m o je  harty,

W  n ic h  się n iezn ajd zie  n ajm n ie jszy  z ły  n aró w , 

K a ż d y  dowodny, w p o g o n i z a ża rty ;

G d y  w e jd z ie m  w  k n ieje , k tó rą  d zie li p a ró w , 

P o z n a c ie  sa m i, że to istn e czarty .

W a r t  sto  talaró w  ten  m ój ogar m ło d y ,

A  ta  smycz h artó w , to  d ar W o je w o d y .
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1  n a  srokate pole i  n a  kopnie,

P r z y  n ich  zabijesz. S k o ro  z w ie rze  ruszą,

Ju z  go n ie p u szczą, założą  rostrop n ie ,

I  zastanowią i dojm ą i zduszą,

Czujne , ochotne ścig ają  wytropnie,

O n e  i z bagien  ro g a c z a  w y jś ć  zm uszą,

Jaki wiatr m a ją ! O n egdaj ten  gończy 
D w ó c h  kotów metrów p o r w a ł m i w wodoriczy.

H ej! dojeźdzacze! S t r z e lc e  i  kotłow i!
N ie c h  nam  dziś w s z y s tk o  id zie  jak b y  z książki, 

N ic  n ieza p o m n ieć. B y w a jc ie  go to w i,

Z a b ie r zc ie  z so b ą  ze  d w a  kondlów drążki.
A  że  p o  p racy  a p e ty t  się  w z n o w i,

W i ę c  dw ie p ie c z e n ie , d w a  b u ljo n u  krążki, 

F a s ę  bigosu, p rzep a la n k ę  w s ą d k u ,

W  b a ry łc e  w in o , a w s z y s tk o  w p o rzą d k u .

R ź ą  dzielne ko n ie, p sy  skolą o c h o c z o , 

t,ow czy  n iech  ch w ack o  pojezdnego utnie,

Z a  czera  się w s z y s c y  p o d  b o re m  zjedn oczą,

W  ro g i p r ze z  d ro gę d m ijcie  rezolu tn ie, 

T e r a z  n ie c h  m ło d zi ja k  ch cą  tak w ysk o czą , 

A le  p r z y  b o ru  n ie  b ra ć  s ję tak b u tn ie,

N ie c h  się  n ie  sp ło szy  5 ,-j.'j;j zw.erzyna ulowa 
B o  w szy stk o  sp rzy jf  1
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62 P O L O W A W I E

P r z e c ie ż  ju z  całe  z e b r a ło  się g ro n o ,

A  i p o d  b o re m  n ie  w id a ć  z a w ie i,

W  o b ran em  m iejscu  pole zatozono,
G d z ie  tro p  do m ilszej p r o w a d zi n ad zie i. 

Z a r a z  o g a ry  ze sfory spuszczono,

G ło s  ich  u c ie szn y  ro zle g a  się  w  k n iei, 

W k o ł o  m yś liw sk ie  p o trę b u ją  ro g i, 

Z a n o szą c  hasło  i w o jn y  i  trw o g i.

Rogaty  m o carz , s ły s zą c  o d g ło s  zn an y , 

S tra ch em  p r ze ję ty  n ie d o tr zy m a ł k r o k u ,

I racicami ślad  le d w ie  d o jrza n y ,

Z n a c zą c  p o  śniegu, p a trzą ce m u  o k u , 

Z n ik n ą ł w  gęstw in ie , Jasem p r zy o d z ia n y .

Jak g d y b y  p io ru n  le c ą c y  z o b ło k u !

A le o g a ry  ciągle  za nim  g ra ją ,

I  m y  za  gończą p o s tę p u jm y  zta ja .

Z u c h w a ły  rogacz czasem  je s z c z e  sta je,

I  z  p rze ra żen ie m  p o d słu c h u je  grania, 
K t ó r e  d o  tyźek  jeg o  w ia tr  p o d a je ,

T o  r o b i krzyże, d la  tr o p ó w  zbłąkan ia,

T o  d aje  susy, aby  z d u rz y ć  z ła ję ,

A le  n ap ró zn o , n ic m u z u daw an ia.

Ju z osaczony, d zie ln ie  go n atarło , 

Gorące, p siarstw o , i m usi dać garlo
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N A  J E L E N I E . 63

W  tym  wyparował z  żerowisk spiczaka,

A  sam  się cich o  przyczaił w  zawale.
L e c z  n ie  na długo uszta ch y tro ść  taka,

W  o b ran ym  k ątku  niedosiedzi stale. 

Z m y ślo n y c h  tro p ó w  fa łszy w a  ozn aka,

Goticzych na ch w ilę  un iosła  zu ch w a le ; 

Jed n ak  wyprawca trop u  n ie p o rzu cił,

I  założyw szy  do k o ła  p s y  zwrócił!

Strach em  p rze ję ty  i  z  sił w y c ie ń c z o n y  

Juz się  u gin a  p o d  korona w ła sn ą ,

G d y  g ro źn y  s ły s zy  k r z y k  z o b o je j  stron y,

D r ż ą  p o d  nim biegi, świce je g o  gasną;

N ie m ogąc znaleść w  u c ie c z c e  o c h ro n y , 

N ie szczę śc ie  sw o je  p o zn ał w re ś c ie  jasno ,

Z  n ieb ezp ieczeń stw em  p r zy c h o d zi m u m ęstw o, 

S ta je , b y  drogo o d p rze d a ć  z w y c ię s tw o .

D w ó c h  n iep rzy jació ł sto ją cy ch  m u z  b rzega, 

D z w o n k a , G rzm ilasa u b ó d ł sw ą  ko ro n ą,

W  tym  głos się zg ę szcza  i zła ja  nadbiega, 

W n e t  n a  P rzybyw aj  ro g iem  zatrąbiono,

Juz ten ten t k o n i w  b o ru  się ro z le g a ,

I p ęd zi h urm em  p o lu ją c y c h  grono;

P ie rw s z y  dojezdzacz d o ta rł w  samą p orę.

I kordelasem n d e r zy ł w  komorę.
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6 4 P O L O W A N I E

P a d ł rogacz,- w  w łasn ej sw ej farb ie  s ię  nurza,

A  w  niej p s y  c h c iw ie  gaszą  sw e  pragn ien ie. 

K a ż d y  z m y ś liw y c h  ra d o ś ć  sw ą  w y n u rza ,

H u c z y  p o  b o ru  ic h  try u m fó w  b rzm ie n ie , 

J e d n ak  z w y c ię s tw o  ło w c ó w  n ie  o d u rza ,

Z  p o rzą d k ie m  id zie  z w ie rza  wywnęirzenie,

N a  p s y  strcbuj^. W d z ię c z n i  za  zab aw ę, 

Z ia i patrochy  dają  n a  odprawę.

L e d w ie  na w ó z k u  krasny rogacz lezy^

Z n ó w  się ro zb ieg a  w e s o ła  d ru ży n a ,

O g a r  przejemca p o c z u w s z y  ślad  świeży ,

Kopytem goni i gębą zarzyna.
Bakałarz  p ę d zi na c z e le  m ło d z ie ż y ,

I  p o lo w a n ie  n o w e  się zaczy n a;

Z d ra d z o n y  spiczak zm y k a  m ię d zy  b o rem , 

Ś c ig a n y  zta i altem i tenorem.

W n e t  d ru ga  padn ie  o fia ra  z a  c h w ilę ,

Forsują  d zie ln ie  sm y cze  charakterne, 
P ie rz c h a ją c e g o  n ie zb aw ią  badyle;

B o  p s y  za c ię te , a tro p o w i wierne 
Niemy ląc n ig d y , n ie zo sta ją  w  ty le ,

W  d o śc ig u  b aczn e  i z o d w a g ą  bierne.
T u ż  są. yV  ty m  spiczak p r z e z  za sie k  przeszustnąl, 

L e c z  k to ś go  w  p ęd zie  siekańcami chlustnął.
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H A  J E L E N I E . 65

L e c i  zran ion y k r y ć  się m ięd zy  lssem ,

N a  cze le  złaji dojezdzacz d o ściga ,

Z s k o c z y ł,  i k rzep ko  dat fu n t  kordelasem .

L e g łe g o , na w ó z  słu żb a zaraz d źw iga  

I  las radosn ym  n ap ełnia  hałasem .

C ó ż  się  tam  je s z c ze  p o śró d  k n iei m iga,

P r z e z  śnieg raciczki su w ają  się letko , 

Sarn a  to jasną błysnęła serwetka.

Z aszła  jej złaja  o d  stro n y  p a ro w u ,

R a d a b y  sama u m kn ąć w  b ó r  p rzy le g ły ,

A  w  tym  grom  s trz e lb y  d o ścig a  ją  zn ow u , 

D zie ln e  psy m oje c h o ć  się ju ż  nabiegty, 

C h c iw e  są je szcze  n o w e g o  p o ło w u . 

Dyndującego lisa gd zieś p o s trze g ły ,

A le  on zaraz w  b lisk ie j jam ie  zn ika, 

S zkod a, że  z sobą n iem am y jamnika.

D o s y ć  na dzisiaj. W k r ó tc e  m ro k  nastanie,

I  tak  trz y  sztuki ju z  na w ó z k u  m am y.

C za s  ju ż  z a k o ń c zy ć  b ło g ie  p o lo w a n ie .

W  d o m u  z w ie c z e r z ą  u c ze k u ją  dam y,

Ł o w c z y ! n atych m iast za czą ć  strębowanie.
A  g d y  n asz orszak z b liży  się  p od  bram y, 

P r z y  d źw ię k u  trąbki n ie ch  o ch o czy  koło, 

P iosnkę z w y c ięs k ą  zan u ci w esoło.

http://rcin.org.pl



«

’

http://rcin.org.pl



CZARNE POLE.

CZYLr

GM WOŁKU 11 ® ® T O © I .

\T DWÓCH CZĘŚCIACH,

WŁA.SNE.

http://rcin.org.pl



W ŁADYSŁAW A KAZIMIERZA

I^otumitodc ujc/tuę&cmodco ro^te,
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SZAEtlfE POLE,

V II.

C Z Y L I

k i a  ®m b  a w o ł k a .

CZĘŚĆ PIERW SZA.

W y ż e j  stro ję  lutn i to n y ,

C h c ę  o p iew a ć czarn e p o le. 

P r e c z  stąd ! p r e c z  n iep o św ięco n y!

K to  ma m ęską, silną w o lę  

T e m u  zab rzm ią  m o je  strony;

T e n  n ie ch  staje w n a sze m  kole. 

N asze  ło w y  n ie  są fraszki, 

N ie  na koty, n ie  na ptaszki.
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7° C Z A R U  E

Hartów , wyżłów  i jamników
Z ła ja  w  d o m u  n ie c h  zo stan ie ,

D o  zd ła w ie n ia  w ilk ó w , d z ik ó w ,

T y  p o m o żesz  nam  brytanie!
A  w y k u r z y ć  ic h  z ta jn ik ó w ,

D z ie ln y  o gar b ę d z ie  w s ta n ie .

N ie  śrót z n iem i id ą c  w  tań ce, 

Kule b ie rz m y  i siekance.

N iem a kom u  d zis iaj w ie r z y ć !

T o  n ie na rogacza  Io w y ,

T r z e b a  k a żd ą  b ro ń  odświeżyć, 

Z w a ż y ć  c z y li zamek z d r o w y ,

C z y  ch ce  kurek d o b rze  b ie ż y ć ,  

C z y li  cyngiel je s z c z e  n o w y ;

C z y li k r z e p k ą  je s t  antaba 
C z y li ławka  n ie  za  słab a.

W ychlustana  lu b  zwichnięta ,

N ie c h  zo stan ie  strzelba  w  dom u;

O  tem  k a ż d y  n ie ch  p am ięta ,

A b y  p otem  u n ik ł srom u,

T r u d n o  g d y  ju ż  w a lk a  w szc zę ta , 

Ś r ó d  d rzew  ło m u  u c ie c  grom u. 

K to  spudłuje  n ieszlach etn ie  

T e g o  szablą d z ik  podetnie.
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Ju ż na kon iach  strze lcy  sied zą  

Już zw o łan e są  b ry ta n y ,

Już o gary  tro p ó w  śledzą

W ięc do kniei spieszmy znanej, 
Dobrze o tem Strzelce wiedzą,

G d zie  m a leże z w ie r z  schow any. 

O to  buchta p o d  d ą b r o w ą ,

D zik  ją  gwizdem z r y ł  na now o.

G d zie ś  się u k r y ł w  g ę stw ie  liści,

Z  nim  maciora i warchlaki,
B o  w id z ie li k o lo n iś c i

Jak im w c z o r a j r y ł  ziem niaki.

D zień  d zis ie jszy  b ó r  o czy śc i.

Z a  poślakiem id źm y  w  k rzak i,

P r ze z  b e zd ro ż a , p r z e z  m an o w ce, 

Z  leż wykurzyć  te  gniazdowce.

C o ś ogary głucho gonią!
C z y b y  tro p jb y ł nadwietrzały ?

C z y ’zmieszane ś la d y [moniąp
C z y  p s y  b lisk o  coś spachały P 

R o z s ta w c ie  s ię |s trze lcy  z bronią!

O to  rapcie ślad  w sk a za ły ,

P e w n ie  gdzieś tu  b ęd zie  b lisko 

C z a rn y c h  z w ie r zą t koczowisko.
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N ag le  p sy  zagra ły  basem,

R o z le g ł się k lask  dojezdzaczy, 
L e c z  z w ie r z  s k r y ty  m ię d z y  lasem , 

Ani ru s z y ć  się n ie  r a c z y . 

N acie ra ją  p s y  tym czasem ;

O to c zo n y , w n e t  z  r o z p a c z y , 

Pojedynek szabla szczęknął,

I  podcięty brytan  ję k n ą ł.

U s z e d ł w  b ó r , le c z  kondle sk o re ,

Z  b rytan am i g rzm iąc  co  siły , 

D w a  warchlaki i maciorę 
Z  ic h  łożyska w ykurzyły .

I zag n a ły , g d z ie  w  tę  p o r ę ,

S trz e lc e  z b ro n ią  s k ry te  b y ły . 

L e g ło  tr o je !  W ię k s z a  strata 

O p u szc zo n e g o  kamrata.

A  w ię c  z a  n im  sp ie s zą  w  k n ie je , 

O stęp  w k o ło  otrębują ,

G d z ie ż  o d y n ie c  się p o d z ie je  ?

T u z , tu ż , Strzelce za nim  szczują. 
S ta je  dmucha, postrach sie je ,

B ryś z Grzmilasem nadszczekuj<2, 

W  b ie g ł i  zagra j  z  ca łą  z ia ją , 

Stanowią i obracają.
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W id z ą c  ze mu los n ie sprzyja ,

P ie rz c h ł odyniec usmolony,

G d y  Strzelca na połeć m ija

P ień kiem  z sztućca  u go d zo n y,

Grucha , to c z y  pianę z r y ją ,

Na dym  p ę d zi ro zju szo n y;

L e c z  n iedług o  tak się sro ży ł 

Bo go drugi strzał położy ł.

B ierzm y na w ó z  z d o b y c z  naszą,

B o b r y ta n y  się nahiegty ,

W  posoce p rag n ie n ie  gaszą,

I  na ziem i ju z  p rzy leg ły .
C h w a c k ie , n iczem  się n ie  straszą,

I  n ow ego co ś  d o strzeg ły ;

G d zież  ic h  w z r o k  i  pach  p oniesie.

Strachowisko w id zą  w  lesie.

P e w n ie  to kłusownik jak i

W s z e d ł w  tę  k n ie ję  n iesp o d zian ie ,

I p o m ię d z y  tem i k rzak i,

M ia ł szc zęś liw e  p o lo w an ie ,

I u k r y ł d la  n iep o zn ak i 

Pojedynka  albo łanię.

W id a ć  ślad p o  farbie  św ieżej, 

Z rzu ćm y  ch ru st! A ch rogacz leży,

11 e
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D ziś nam  sam o s z c z ę ś c ie  s łu ży  

M am y, o czem  nam  się n ie  śni. 

C z e g ó ż  w ię c  p r a c o w a ć  d łu że j,

Z an u ćm y rad o sn e p ie ś n i ;

N ie ch  trąba o d w ro t w y w r ó ż y ,

D ziś  do d om u  w ró ć m y  w c z e ś n ie j,

U w ie ń c z m y  sk ro ń  w  liść d ęb o w y . 

B o  siaw n e m ie liśm y  ło w y .

W s z a k  na w o z a c h  try u m fa ln y c h  

W ie z io n e  lu p y  i je ń c e ,

M ilsze o d  h y m n ó w  p o c h w a ln y c h ,

M ilsze są n iż  z la u r ó w  w ie ń c e .

1 szczęśc ia  i c z y n ó w  w a ln y c h  

D o w o d zą  m ężn i m ło d z ie ń c e !

Krasny ro g a cz , d zik  sad/ist>

T o  n asze  p o c h w a ln e  listy!

L e c z  c ó ż  to Nemroda s y n y ?

C z y ż  się w am  je s z c z e  zab iera  

Na n o w e jak ie  w a w rz y n y ?

P a trza jc ie  gruba wadera 
fVatęsa  się w z d łu ż  h o in y

I lampami z d r z e w  w y z ie r a ,

E j ! palnę w  sam ą latarnię,

Daj B o ż e ! n ie  p u k n ą ć m a rn ie !

? 4  c z a k u  e
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N ie ', szczęścia  n ie  n ad u żyję '.

B o  zn iża  się cień w ieczo ru ,

1 wnet pomroka okryje 
Obszary pola i boru.

Z d ała  ty lk o  zta ja  w y je ,

N ie  rw ie  się  bry tan do to ru ,

W r ó ć m y , n ie ch  z n o w ą  nam zorzą 

N o w e  ło w y  się o tw o rzą .

S tra ch  to z a c z e p ić  wadcrę '.

P am iętam , g d y  b y łe m  m ło d y,

A  se rce  d o  ło w ó w  s zc zere  

N ie z w a ż a ło  na p r z y g o d y ,

M iałem  w t e d y  za  ch im erę

B ać się p r z e rw a ć  w ilk o m  g o d y;

Z a w sze  na n ich  szed łem  śm iało, 

R az zu c h w a lstw o  m nie skarało.

D o ść  nas b y ło ; ale m ato

K tó ry  n ie p r zy p ła c ił zd ro w iem ;

A  co  się w  d u szy  nam  d z ia ło .

T e g o  n iczem  nie w y sło w ie n i;

Ja k  się to  zd arzen ie  stało,

P r z y  w ie c z e r z y  w am  opow iem ,

D z iś  g d y  k a ż d y  je s z c ze  zd ro w y , 

W  dom  w ra ca jm y , ko ń czm y ło w y

KONIEC CZĘŚCI PIERW SZEJ.

n  ' e.
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CZARNE POLE,

C Z Y L I

[ P > ( 6 ) L < 2 > W M I  ROA ® 2 f l K 3  a W O Ł K A .

c z ę ś ć  D R U G A .

H e j! m y ś liw i d o  w ie c z e r z y ,

B ło g o  do nas się u ś m ie c h a !

M iło  sły sze ć  b rz ę k  ta le r zy ,

M ilej je szcze  b r z ę k  k ie lich a ,

N ie c h  w ię c  k ie lic h  w  k o ło  b ie ży ,

I n iech  d uszkiem  n am  w y s y c h a .

N ad  z d o b y c z ą  z r ó b m y  w ian ek ,

Z  p e łn y ch  k u b k ó w , z p e łn y c h  szk lan ek,
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C Z A K N E F O L E . 77

W a r to b y  doborem  w ie r s z y ,

U c z c ić  n asze p o lo w a n ie .

N a  c ze ść  ło w ó w  toast p ie rw szy .

Z e  są p r zy  nas p ię k n e  panie,

D rugi toast, je szcze  s z c zerszy ,

W iw a t  d a m y ! n ie ch  zo stan ie ,

T y le  k o s z ó w  p o  w ę g rz y n ie ,

I le  sukien p o  z w ie r zy n ie .

P r z y rz e k łe m  w a m  p r z y  w ie c z e r z y  

O p isa ć  p r z y g o d y  m oje;

S ło w a  d o trz y m a ć  n a le ż y ,

C h o ć  się  te g o  z s e r c a  b o ję ,

B ym  nie z o s ta w ił m ło d z ie ż y ,

Na n o c stra szn yc h  m arzeń  ro je .

G d y  m nie na sam o w sp o m n ien ie, 

D o tąd  w sk ro ś  p rze jm u je  drżen ie.

D o W u ja  na im ien in y , •
P rzy b y łe m  ra z  w  o d w ie d z in y ;

B y ł to starzec je sz c ze  d ziarsk i, 

D a w n y  k o n fe d e ra k  b a rsk i.

N ie g d y ś  w o ja k , m ężn y  w  boju ,

B y ł  p ie rw sz y m  sę d zią  pokoju , 

D zia ło  się za c z a só w  księstw a.

I w o jsk o w i sław n i z  m ęstw a,
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I  sąsied zi z o k o lic y ,

I z p o w ia tu  u rz ę d n ic y ,

Z a je c h a li doń  go ścin ą;

S ęd zia  lu b ił d o b re  w in o ,

I j a k  to w  n aszym  n aro d z ie , 

M yśla ł o go ści w y g o d z ie .

T r z y  dni u n iego  b a w ili,

H asali, g ra li i pili. —

D nia c zw a rte g o , w  d zień  p o n o w y , 

Z a c h c ia ło  im  się n a  ło w y .

P an  p o d p re fe k t, c z ło w ie k  ż y w y ,

I  z n am iętn o ścią  m y ś liw y ,

W u ja  do p o lo w a n ia  

N a w ilk i z p r o s ię c ie m  skłania; 

K r ó tk o  m y ś liw y c h  za p rzą ta ,

D o  ło w ó w  p r z v g o to w a n ie ;

P iątką  w  k ra k o w s k ie  ch om ąta  

Z a je c h a ły  w ie lk ie  sanie.

W u j  ło w ó w  m u sia ł z a n ie c h a ć ,

D la  in n y ch  g o ści za b a w y ;

Jam m iał z p o d p r e fe k te m  jech a ć . 

D yw an am i k ry te  ła w y ,

D w u n astu  nas p o m ie śc iły ;

D la  b e zp ie c ze ń s tw a  w  w ę d r ó w c e , 

O p ró c z  flint, co  z  sań s te rc z y ły , 

K a ż d y  m iał p o  d u b e ltó w ce .

http://rcin.org.pl
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C h o ć  sute b y ło  śniadanie,

Jeszcze  gosp o d arz do sanek, 

W y p r o w a d z a ją c  na ganek,

D at w in a na p o żegn an ie .

M y je g o  spełn ili z d ro w ie ,

O n za  n asze p o w o d z e n ie , 

Ż egn ając s ię , w  je g o  m ow ie, 

N ie zw y k łe m  p o zn ał w zru szen ie . 

P rze z  W u ja  Strzelce w y b ra n i 

Jech ali z n am i n a  ło w y ,

A  z p ro się c ie m  z ty łu  sani 

U siad ł n a jsta rszy  ga jo w y.

D u sił p r o s ię ,  a b y  k w ik ie m  

P r zy w a b ia ło  ja k  w ab ik iem ;

Z a saniam i lin k i k a w a ł 

W łó k ł  g ro c h o w in y  sk ręco n e,

I z daleka się w y d a w a ł,

Jak g d y b y  p ro się  ciągnione.

R ząc dzielne r u s z y ły  k o n ie , 

T r za sk  b icza  p o p ęd za  b ie g u , 

W n e t  sanie, sk rzy p ią c  p o  śniegu, 

P rze ś lizn ę ły  się p r ze z  błonie.

Z  p o c zą tk u  z w e s o łą  w rzaw ą 

P o m ię sza ł się k w ik  prosięcia;

Z  ra zu  z ż y w o ś c ią  ciekaw ą, 

P ó ź n ie j ,  nie je d e n  z  obaw ą, 

C z e k a ł sk u tk ó w  p rzed sięw zięcia .

http://rcin.org.pl



A  im  b liże j b y ło  lasu  

U m n iejsza ło  się h ałasu ,

Z  za sanek  g a jo w y  stary  

Sm utne nam  p o w ia stk i b zd u rzy ł; 

Z r a z u  nie d an o im  w iary ;

A p ó źn ie j cz o ła  za ch m u rzy ł. —  

“ P a n o w ie !  lat tem u k ilk a,

G d y  raz ja k  dzisiaj z w ab ik iem , 

W y b ra liś m y  się na w ilk a ,

B y łem  tak że  p rze w o d n ik ie m .

W  b o ru  có ś trą b i pom ału ,

Z d ała  tętn i w ilk ó w  chm ara 

O b ces b iegą. W  n ogi w ia ra , 

U ciek liśm y i b e z  strzału ."

«S ta r y ! rz e k ł P o d p r e fe k t  śm iało, 

M usiałeś je ź d z ić  z tc h ó rza m i! 

D ziśb y  się tak  n ie  u d a ło ,

C o  innego w c a le  z  n a m i; 

T ru d n ie jszą  b ę d z ie s z  m iał słu żb ę." 

L e śn ik , siln ie  n ag n ió tł p rosię, 

K tó re  głośno z a k w ic z a ło ,

«Ej p a n ie ! z łą  d la  nas w ró ż b ę  

C zu ję  po p ro s ię c ia  głosie."

• C z e m u ż ?  sp yta ł k tó ś z c ze re d y . 

T a k  k w ic za ło  p ro s ię  w te d y ,

8o G Z A  R  H E
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O d rze k ł le ś n ik , gd y  z m yś liw y ch  

Szesnastu , jak  m y dziś ż y w y c h ,

Ja zostałem  ty lk o  sam.«

N a te s ło w a , c z y  zim niejszy 

Z a w ia ł w ic h e r  n iż  ran niejszy,

D o ść, źe  w s z y s tk ic h  m róz przeniknął, 

I ch ę ć  p y ta ń  od ją ł nam.

Sam  P o d p r e fe k t  k u  m an ierce  

Ś c ią g n ą ł rę k ę , s k ry c ie  ły k n ą ł,

C h c ą c  śm iało ścią  n atch n ąć  serce,

B o  w sp o m n ia ł na m ło d ą  zon ę,

I  na d z ia te c z k i p ie szczo n e .

W s z y s c y  w z r o k  w  strze lcu  p rzykid i, 

B o  w y ż s z o ś ć  je g o  u czuli.

W  tem  śn ieg  d ro b n y  za czą ł p adać, 

I jak  g d y b y  gazą  b ia łą  

O k r y ł o k o lic ę  całą.

Stary  leśn ik  p r z e s ta ł gadać,

Stanął ty lk o  za  sankam i,

I  palcem  w sk aza ł p r z e d  nam i,

“ C ó ż  ci się tam  p r z y w id z ia ło ,

R z e k ł P o d p re fe k t. O t !  śn ieg taje, 

W i ę c  b ło n ie  czarn em  się z d a je , —  

«Oj n ie  p o le , ani b ło n ie ,

O d r z e k ł leśn ik , w ilk i chm arnie 

L e c ą  do nas. Z w ró ć m y  k o n ie ,

B o  z g in ie m y  w s z y s c y  m arnie.
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—  C z e g ó ż  u n ika ć  p o g o n i,

N a ty le  o g n iste j b r o n i?

S trz e la ć , strze la ć, t r y u m f p ew n y,*  

K to ś  tak  ra d z ił. —  « C ic lio ! c ich o  ! 

G ło śn o k rz y k n ą ł sta rzec  gn iew n y, 

C z y  c ię  ra jco  k o r c i lich o ,

C ó ź  p o  takiem  p r z e d s ię w z ię c iu  ? 

T r z e c h  zab ijem  alb o  p ię c iu ,

A rz u c i się  tłum  ic li  c a ły ,

I ro zszarp ią  nas w  k a w a ły .

C ic h o  s ią ś ć , m ieć  b ro ń  gotow a." —

N a g ro źn e  le śn ik a  s ło w o , 

W s z y s c y  na ła w a c h  usiedli 

I ty lk o  k u rk i o d w ie d li,

A k o n ie  sam e z w r ó c iły ,

I  p ęd zą ', co  ty lk o  siły .

«Mimo śn ie ży stej z a w ie i ,

N ie  tra cę  je s z c z e  n a d z ie i,

R z e k ł stary. U jd z ie m y  z d r o w o ,

Jeśli się n ie s p o d z ie w a n ie ,

N ie  p r z e w r ó c ą  z  nam i sanie.

C i k tó ry m  się s trze la ć  ch cia ło , 

Z lic zc ie  w ilk ó w  ch m arę całą.«

P atrzym . N ie zm ie rn a  grom ada, 

C o ra z  w  gęstszej m assie lec i,

I  m im o śn ie g ó w  zam ieci 

T u ż ,  t u ż ,  za  nam i dopada.

http://rcin.org.pl



P O L E . 83

G d y  się c iem n ości zg ęszcza ły ,

L a m p y  ic h  ogniem  b ły sk a ły ,

O d  zajad ło ści i głod u , 

l  ty lk o  jed en  szed ł z przodu.

N ie  tru d n o  b lisk o  p rzy w a b ić  

T e g o  tu w ilk a  i  zabić;

L e c z  kto  do n iego  w y p a li,

T e n  n ie  rad , b y  go m ogiła  

W  św ię te j z iem i zasło n iła,

B y  go ro d a c y  ch o w a li,

T e n  c h ce  b rz u c h  w ilk ó w  m ieć grobem , 

K r u k i  sz p ik  w y s s ą  m u  dziobem .

—  «DIa c z e g o  ? —  B o  to w ilczyca.*  

L e d w ie  w y r z e k ł,  ta k  mu lica 

N agle p o b la d ły  ja k  chusta,

I zasin ia ły  m u usta.

«Na ra n y  C h ry s tu s a ! w o ła ,

R uszaj, co  ty lk o  kozi zd o ła .«

D o b y ł n o ża, śc isn ą ł z siłą  

R yj p ro się c ia , i ze lazem  

P r ze b ił je  za  je d n y m  razem ,

I k w ik u  s ły c lia ć  n ie b yło*

P o w s ta ł z ła w y , sp o jrza ł w k o ło ,

A w y s a d z o n y  g o ścin iec ,

P r o w a d z ą c y  na d zie d z in iec  

D o jr za w sz y , w y ja ś n ił czoło.
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P r z e ż e g n a ł się, w z ią ł za  n ogi 

S k rw a w io n e  p ro się  i z d ro g i, 

Z rz u c ił je  na b o k  z zam ach em  

P a trz y liśm y  na to z  strach em .

C h w y ta  je  b lisk a  w ilc z y c a , 

W i lc y  n ab iegli w  te j c h w ili ,

N ie dała w id z ie ć  śn ie ż y c a ,

Jak się tym  k ask iem  d zie lili,

M y z z ię b li z m rozu  i z trw o g i 

W  tw arz  starca  o c z y  w le p ili ,  

C z y ta ją c  z je g o  w e jrz e n ia ,

M yśl z g u b y  łub  oca len ia.

A  w  tem  r z e k ł c ic h o  w o źn ic a : 

«Już w id a ć  z d alek a  bramy.®

«Nie na nas je s z c z e  go d zin a,

L u b o  śm ierć p r z e d  o k ie m  m a m y ;. 

T a k  zn o w u  le śn ik  z a c z y n a , 

« T rzy m a ć się m o cn o  z a  ła w ę  

B o  w ilk i  d ą ż ą  g ro m a d n ie ,

A  k to  ra z  z san ek  w y p a d n ie  

T e n  im  zo stan ie  na stra w ę,

T y  sp iesz o stro żn ie  sta n g rycie  

B o  id z ie  o w s z y s tk ic h  ż y c ie ,

Jeśli n ie p o g n asz  d o ść  r ą c z o ,

L u b  jeśli się k o n ie  sp lączą
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Już po nas." —  W o ź n ic a  śm iały 

T rza sn ą ł nad  k oń m i d zieln em i, 

W y c ią g n ę ły  się, i z iem i 

B rzu ch em  p r a w ie  d o tyk a ły .

N agle leśn ik  stanął w  sani, 

" T e r a z  p a n o w ie  k o ch a n i!

T e r a z  czas na w ilc z e  ło w y , 

D a jm y  ogień  p lu to n o w y ."

O d  h u k u  ognistej b ro n i 

Z a d rża ła  ziem ia d o  k o ła ,

A  m y na sk rz y d ła c h  so k o ła  

U n ik aliśm y p o g o n i.

"J eszcze  o g n ia ! le śn ik  w oła. 

O dtąd  p o je d y n c z e  strza ły ,

B a z  po ra z  się  o d z y w a ły ,

K tó ry m  w tó r z y ło  o k ro p n e  

S k a le czo n y ch  w ilk ó w  w y c ie .

"Jeszcze  nam  id zie  o ż y c ie ,
B o p o d  bram ą zasp y k o p n e .*

P r ze c ie ż  b e z  żad n eg o  szw an ku  

Z a jech a liśm y p rze d  gan ek  

A  le d w ie  w y sz liśm y  z  s a n e k ,

Z  fo lw a rk u , z stajni i z ganku 

D o m o w n ic y  ro zsta w ien i 

D ali ognia, a ich  s trza ły  

D w ie  g o d zin y  cią g le  grzm iały.
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K tó ż  o p isać  b ę d z ie  w  stanie 

N asze  w  d om u  p r z y w ita n ie  

B ratu  te  ło w y  na w ilk i 

S trach  n a g ro d z iły  s o w ic ie .

B o w  o c z a c h  p ię k n ej E m ilki 

W y c z y ta ł  tk liw e  k o ch a n ie .

D ługo trw a ło  w ilk ó w  w y c ie ,

I ró w n ie  d łu g o  strze la n ie .

A z  n ó w  z a b ły s ła  z w ie c z o r u  

W r ó c i ły  w ilk i d o  b o ru .

Z ran kiem  d o p ie ro  o d k r y to  

Ż e  ich  d w u d z ie stu  ubito.

L eśn ik a  co nas w y b a w ił 

K a ż d y  z se rca  b ło g o s ła w ił.

Sam  P o d p re fe k t go u śc isk a ł,

I n ależn ą z  p r e fe k tu r y  

N agrodę w y lic z y ł  z  g ó ry .

A  od  W u ja  za  w i lc z u r y ,  

D o ż y w o c ie m  w łó k ę  z y s k a ł,

I  m y z  re s z tą  w y b a w ie n i 

N iem ielim  w ę ż a  w  k ie sze n i.

T a k ic h  się ło w ó w  w y r z e k łe m ,

I  w y  tak  b ra c ia  u c z y ń c ie ;

Jak zb ro d n ia rz  z a d r ż y  p r z e d  p ie k łe m , 

D rża łem  p rze d  n iem i p r z y  flincie.
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Z a to im lep ie j d op iek łem ,

S k ry w s z y  p ro się  w  la b iry n cie ,

W  o gró d  ic b  b ra ć  lub parkan y 

T o  m i to  p o łó w  k o ch a n y .

Myśl i osnowę powieści, o polowaniu na 
wilki zprosięciem , wziąłem  z pism a W ła­
dysław a W ojcickiego; jem u więc to po­
lowanie pośw ięciłem .

Przjpisek autora.
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BEKAS. —  WYŻEŁ.

PRZEKŁAD.

Bekasie! Burzli-wy psie,
P rzestań  sk ak ać, p ią ć  się , szczekać, 

C z y li  m yślisz  z e  ja  c h cę  

P r z e d  to b ą  z  flintą u ciekać.

P a tr z a j,je s z c z e  b lada  zo rza ,

N ie  m o gła  się p r z e d rz e ć  z m gły,

A z ca łe g o  łą k  p r z e s tw o rz a  

L e d w ie  b ły szczą  r o s y  łzy .
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N ie c h  p r z e d  n am i z b o ż e  w  sn op  

Ż n iw ia rz  p o w ią z a ć  p o ś p ie sz y , 

W  te d y  ła tw ie j zn a jd zie sz  tro p , 

Ł a tw ie j z d o b y c z  c ię  u c ie sz y .

N a  usilne tw e  b ła g a n ie ,

U stąp ię  B e k a sie  m ó j,

G d ym  m yśliw e w z ią ł u b ran ie  

N a m y ś liw y  p ó jd ę  b ó j.

Hallala! Juz le c i  tam ,

S k o r s z y  n iźli g ro t z c ię c iw y , 

P ra w ie  z o c z u  zn ik a  nam ,

T a k  je st rączy, chwacki, chciwy. 
A le  g d y  s ło w o  zak azu  

Z  d alek ich  u sły sza ł d ró g ,

N ie  nam yśla się i r a z u ,

N im  głos zgasł, o n  u  m y c h  nóg.

Ja k  z d o b y c z  n ap o tk a ć  rad ,

P o  b ło n iu  k r z y ż u je  z w a w ie , 

N ie w id z ia ln y  n a w e t ślad

U m ie w  gęstej z w ie tr z y ć  traw ie. 

P a trz c ie  ja k  z w ie rn o ś c ią  p raw ą 

W ę c h e m  c a ły  z w ie d z ił  p lac, 

R o sk o szą  je st i za b a w ą

I  sam w id o k  je g o  p ra c .
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C ó ż  to ?  nagle w strzy m a ł lot,

S ta n ą ł, p rzy m y k a  się  z  cicha, 

W ie tr z y . A h ! to p e w n ie  kot 
P o d  o w em  ciern isk iem  czycha,

C z y  go sfarbować w  kotlinie?
Z b u d zę  go jak  w p ra w n y  szczwaez. 

N ie ch  m ężn ie  b ro n ią c  się ginie, 

P o zn am y c z y  z n ieg o  gracz.

L e c z  metr wacho c h y tr z e  zb ieg ł, 

N ie p ło sz o n y , n ie d o jrza n y ,

W  C e r e r y  ś w ią ty n i le g ł,

Z e m k n ą w s zy  z  d zie d z iń c a  D y a n y . 

P a tr z c ie ! p ę d z i śro d k iem  łan u  

T am  gd zie  z ż ę ty  le ż y  snop.

C h cą c go p rzy g n a ć  sw em u  panu 

B ekas w  ciepły w p a d a  trop.

I  zz ło c is ty c h  je szcze  z b ó ż  

S k acze  i skacząc d o strzeg a  

C z y  z  o czu  nie str a cił ju ż ,

C z y  n ie  d o jrz y  sw e g o  zbiega.

L e c z  ja  jestem  d o b ro d u szn y  

N ie  c h c ę  gosp odarza  strat,

Bekas tu!  — • w n e t on p osłuszny 

D o m yc h  stóp  p o w ra c a  rad.

11 f.,
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«Dalej szukaj.« —  D a n y  zn ak, 

W s k a z a ł że  d aw n eg o  ło w u  

W id o w n ia , ó w  gęsty  k rzak ,

S tad o  lotn e u k r y ł zn ow u .

Z b liż a  się B ekas o c h o c z y ,

S tąp a  zw o ln a  , w lep ia  w z ro k , 

O d d e c h  gw ałtem  w  p ie rs i tło czy , 

O statni zaw iesza  k ro k .

S tan ął w re śc ie . T e r a z  czas!

P o w ie m : L e k k o  ! k u r e k  z w io d ę , 

O n  b e z  ru ch u  jak b y  głaz 

C h c iw ie  c ze k a  na n ag ro d ę,

O c zu  sw o ich  ogniem  d zie ln ym  

S trze la  na ła k o m y  łup.

Jeśli ch cesz b y ć  n ieśm ierte ln ym  

K o k u la r ! ten o b ra z  zró b .

S k o c z y ł B ekas. P ta k ó w  tłum  

S p ło s zo n y  w z b ił się do gó ry  

P r z e r a ź liw y  w z n o s zą c  szum  

I  zaciem ni! jak o d  ch m u ry.

L e c z  ognisty z ru r m yc h  p a ry  

O ś w ie c ił m nie w k r ó tc e  błysk 
I od ra zu  dw ie o fia ry  

P a d ły  na z w y c ię s c y  zy sk
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R eszta  ra n n y ch  m ied zą  w zd łu ż  

C h c ą  sw e ż y c ie  un ieść sami, 

L e c z  ich  B ekas d o gn ał ju z  

I  z ę b ó w  sw o ich  p erłam i 

B ło g o sła w ie ń stw o  D y a n y ,

T a k  le k k o , ta k  z r ę c z n ie  w zią ł,

Iź  p ta k  zo sta ł się b e z  ra n y  

I ani m u p ió rk a  zgią ł.

D o b r e  z w ie r z e !  m ó g łb ym  je ,

B y  o k a za ć  m o ją  w d z ię c z n o ść ,

Z  n o c y  do b ia łe g o  dnia

O p ie w a ć  tw ą  d z iw n ą  zrę czn o ść . 

L e c z  ty  n ie  c h c e s z  m arnej czci, 

K o stk a  je st  c i b ard zie j m iłą  

N ad poem a m ilszą  c i

C h o ćb y  to n ajd łu zszem  było .

http://rcin.org.pl
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II.

w u z w M tm g  m w m m i h ,

PRZEKŁAD.

H ej B r a c ia !  do b o r u ! z a trą b ił nam  ró g ,

I ło w y  c ze k a ją  nas b o ż e ;

N ie c h  zab rzm i p r z y  trą b ce  i  s trze lb  n aszych  huk 

N im  słoń ce o cu ci nam  z o rz ę .

M y ś liw ie c , to p r a w y  n a tu ry  je s t  syn 

N ie  c ie rp i on m usu  m iejsk ieg o ,

O n  zaw sze  o c h o c z o  w y p e łn ia  sw ó j czyn ,

I łaski D y a n y  go strzegą .
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T a k  b ó stw o  nas k o ch a  i m yśli o nas.

S w e  sk arb y  nam  sie je  łask aw ie ,

I s trza ły  p o lo tem  p rzem ija  nam  czas

W  je j s łu żb ie , w je j  lubej zabaw ie.

C z e m  ch atk a  d la  k m iecia , tem  dla nas jest bór, 

O g ro d em  je s t  w  lesie  dolina.

C z y  n ieb o  ś le 'sk w ary  c z y  d e s zc z e  z sw y c h  chm ur, 

Z  nas o tem  n ik t ani w spom ina.

M ieszczan ie ! D n i w a s z y c h  o d m ien n y  je st tryb .

Jak kam ień tk w ią c  p r z y  sw ym  w arsztacie , 

P r z y  m łocie, p r z y  h e b lu  p r a c u ją c  na chleb, 

W o ln e g o  p o w ie tr z a  n ie  znacie.

M y szczęście  z n atu ry  d o sta liśm y rąk 

M y  stw orzeń  je ste śm y  panam i.

Ś r ó d  lasó w  p racu jem , śró d  p o la  i łą k

D r z y  p tastw o i  zw ie rze  p r z e d  nami,

A  k ie d y  p o m y śln y  n ap o tka  nas zy sk

G d y  z łu p e m  w ra c a m y  w  m ieszkanie,

Juz n iczem  je s t  d la  nas g łó d , flaga i ścisk 

W e s o ły c h  i śm ierć nas zastanie.

f...
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I I I .

DO DĘBU.

na ślad o w akie.

P o d  tego  d ębu  cien iem  r o z ło ż y s ty m

U s ią d źm y  b ra c ia ! a g d y  s ło ń ca  sk w a ry , 

Zgasną^pod je g o  gęstem i k o n ary ,

C z e ś ć  je g o  głośm y w  śp ie w ie  u ro czystym .

D ę b ie  o lb r z y m i! C z e ś ć  ci p r z e d  innem i, 

C u d o w n y  syn u jn atu ry; w sp an iałe j,

T y  n osisz p iętn o^ W szech m ocn ego c h w a ły , 

P ie r w s z y  w ro ślin n em  p a ń stw ie  naszej ziem i.
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K tó ż  zelota z lic z y ć  lata n iezgadnione

P r z e z  k tó ry c h  p r ze c ią g  w zrastateś pod nieba? 

T w o je b y  zm a rszczk i p r z e z ie r a ć  potrzeba,

C h c ą c  ze d rz e ć  z ciem n ej p r ze s z ło ś c i zasłonę.

M o że  p o d  tw o im  o p ie k u ń c zy m  cieniem , 

D u m n ie  z zw y c ię s k ie j w ra c a ją c  w y p ra w y , 

S p o c z ę ły  n ieg d y ś w ie lk ie  B o le s ła w y ,

P o ch leb n em  se rce  ra d u ją c  w spom n ieniem .

Z tw eg o  w y ro stu  m o że  so k  d o b y ty  

O b ja w ił p ra w d ę  z K o p e r n ik a  p ió ra ,

S to jące  słońce p o z n a ła  n atu ra ,

I nasze im ię o k ryta  z a s z c z y ty .

D z ik ie g o  zw ierza  p łó d  n ie p rz e lic z o n y  

T w o im  ow ocem  tu szy się co  ro k u  
I  w  k o to  cieb ie  w  n ag ęszczo n y m  tłoku ,

R o sn ą  p o to m stw a  tw e g o  m iljon y.

D ę b ie !  ty  b ę d z ie s z  ż y ł  n a w e t p o  zgonie, 

P r z e is to c z o n y  p ra c o w n ik a  dłonią,

Jak o k ręt sro gą  n a je żo n y  bron ią 

Zan iesiesz p o strach  ku d alek ie j stronie,

W I E R S Z E .  9 9
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M o że  n a  to b ie  w  śm iałą m yśl b o g a ty  

Z w ie d z a ć  b iegu n y b ę d z ie  syn A lb jo n u , 

A lbo w a z a ló w  d u m n ych  strą cać  z  tron u , 

A lb o  n iezn an e W yn ajd o w ać ś w ia ty .

A  g d y  i na mnie b liska  p r z y jd z ie  k resk a , 

G d y  śm ierć u bitym  zap ę d z i m nie torem , 

A  ty  n aów czas legn iesz p o d  to p o rem ,

Z  c ie b ie  na trum nę zo stan ie  m i deska.
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IV. 

POCHWAŁA MYSLISTWA.

p r z e k ł a d

-<•*»-

O ch o czy  ku  m yślistw a  c z c i 

Z anućm y b ra c ia  p ieśń ,

Sięgając p ie rw s z y c h  św ia ta  dni,

O trząśm y starych  w ie k ó w  p leśń ,

I z  d aw n ych  p o d ań  p y l.

* **

M y ś liw y c h  ró d  w iad o m o  wam ,

A z  ra ju  m o że s iąd ź,

B o żad en  k u p ie c  n ie b y ł  tam,

A d w o k a t, lek arz, żo łn ie rz , ksiądz, 

L e c z  ju ż  m y ś liw y  był.
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Z e  staw ą k o r z y ś ć  n ie s ie  m u 

W e s o ły  je g o  stan,

I ż y c ie  śró d  r o z r y w e k  stu,

I p ę d zi śró d  c o d z ie n n y c h  zmian 

P r a w d z iw y  stw o rze ń  pan.

★+ *

W e s o łą  m yśl i z d r o w y  ch leb  

I w  p r a c y  zn a la zł los,

A  p ęd ząc  dni n a  ta k i tr y b ,

C h o ć  m u siw izn a  k r y je  w ło s, 

M ło d z ie ń czą  siłę  ma.

*  ̂ *

P o d  w oln em  n ieb em  c z ło n k i sw e  

H artuje ło w ó w  k ró l,

D żd żu , m rozu, flag n ie  b o i się,

C o  zim no albo z ę b ó w  b ó l 

O n  teg o  ani zna.

* *

M a d zie ln y słu ch  i b y s try  w zro k . 

N ie u jdzie  p r z e d  nim  nic.

C o  gołem  okiem  n a w e t w  m rok 

D o strze że  n ie zró w n a n y  w id z , 

N ie  d o jrzy  d ru gi szkłem .
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S tąd  lasów  pan p o m ięd zy  stu 

P ie rw sze ń stw o  m usi m ieć,

D la tego też  ż y c z liw a  m u,

O b d a rza  go nadobna p łe ć  

I p rzy w ią za n iem  sw em .

★ *

Z a le d w ie  z ło c ą c  w ie r z c h y  gór 

P o ran n y b ły śn ie  św it,

Z  psem  w ie rn y m  sp ie s zy  w  c ich y  bór 

G d zie  le d w ie  stanie, p tasząt chór 

Z w y c ię s c y  zd rad za  byt.

* *

O b szed łszy  z w y k ły c h  w y p ra w  plac,

Z  zd o b yczą  w ra c a  z k n iej,

I w y p o c zy w a  z  c ię żk ich  p ra c  

P rzy  lu bym  b o k u  żo n ki sw ej, 

Z d o b y cze  zn ió słszy  jej.

W I E R S Z E .  I o 3
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ŚPIEW RÓZI.

P R Z E K Ł A D .

P o w ia d a  m a tu lk a :

D z ic y  są m yśliw i, 

Jednak m nie to  d ziw i 

W id z ą c  Strzelca Julka.

Z p ierw szem  k u ra  pianiem  

Idzie  w  b ó r  k ochan ek

I w ita  p o ra n e k  

P rzyjem nem  śpiew an iem .
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N ie lęk a  się b u rzy

D e sz c z u  ani gradu,

A le dla p rzy k ła d u  

B ogu w ie rn ie  s łu ży .

C h o c ia ż  b y w a  w  b o ru

N ie  p o w ie m  p r z e d  nikim , 

L e c z  się zd a je  dzik im  

T y lk o  dla  p o zo ru .

D usza w  n im  go rąca

A le g n ie w  n ie  ła tw y ,

Z a l m u  k u r o p a tw y ,

N aw et i za ją ca .

Stałej on p rzy ja źn i

I  rzad kiej d o b ro c i,

C h o ć  m u w y z e ł  sp o ci 

N ie  sp ra w i m u łaźn i.

L e c z  n ieu błagan y

Jest w  sw ym  obo w iązk u , 

W i ę c  i w  ślu b n ym  zw iązku  

N ie  b ę d z ie  c h c ia ł zm iany.
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L e d w ie  m ro k  n astan ie  

P o w r a c a  do d om u ,

I  w p r z ó d  m nie n iż  ko m u

N iesie  p o w ita n ie .

K o c h a  m nie 011 d a w n o ,

D ziś m i d a ł z  ju trz e n k ą  

K w ia tk i p r z e z  o k ie n k o ,

M iło ść je g o  ja w n ą .

M arzyłam  n ied a w n o  

Ż em  g o  n ścisn ę ła . 

L e d w ie m  n ie  sp ło n ęła .

M iłość m oja  jaw n ą .

G d y  m nie ty lk o  z o c z y

T a k  się  z a ra z  w z ru s z a , 

Ż e  m u le d w ie  dusza

O k ie m  n ie w y s k o c z y .

M ó w i m i m atu lka

D z ic y  są m y ś liw i,

Jed n ak  m nie to  d ziw i

W id z ą c  m ego Julka.
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I  k a ż d y  b e z  b ra k u

D o b rze  o nim  trzym a,

K r w i fa łszy w e j n ie  ma 

K r o p li w  ty m  cb ło p ak u .

P o w ie m  w c h o d z ą c  w  śluby

Z  nim , b o  n ie  ch cę  znikim ,

T w ą  b ę d ę  m ój lu b y  

L e c z  ty  n ie  b ą d ź  dzikim .

W  I  E  R  S Z  E . 10 7
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TĘSCHNOTA ZA PRZESZŁOŚCIĄ.

4

P R Z E K Ł A D .

G d z ie ż  je ste śc ie  p ię k n e  w ie k i, 

P ró żn o  ścig a  w as m ój w z ro k , 

W a s  p rze sz ło śc i c ie ń  d alek i 

W  n ie p o w ro tn y  u ją ł m rok. 

Z n ik łaś m yś liw y ch  z a b a w o  !

Jak m arzenie w  ra n n ym  śnie, 

D ziś za  to b ą, ja k  za  sław ą,

Ż yw ię w  sercu troski czcze.
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Ju z w  G len kon ie  n ie  brzmią. Iow y,

Z n ik n ął je leń  z. szk o c k ic h  gór,

G a lló w  k n ie je  i d ą b ro w y  

I G ie rm a n ó w  w y m a r ł bór.

N iem e te raz  C z e c h ó w  k n ieje  

Z n ie w ie ś c ia ły  p o s ia d ł w n u k ,

D z ik i z w ie r z  w  n ic h  n ie  zag rze je ,

N ie  zab rzm i o c h o c z y  ró g .

R y c e rs k a  n ie g d y ś  zab aw a
W a lk  p o w a ż n y c h , k r w a w y c h  w zó r,

D la w o js k o w y c h  p ię k n a  w p ra w a,

D o  z w y c ię z t w a  p ie r w s z y  tor, 

P o lo w a n ie , d ziś  się stało

G m innem  zatru d n ien iem  sług,

N ie jaśnieje  d aw n ą  ch w ałą ,

W  jego  p ra w a  w d a rł się pług.

W p r z ó d  m łodzian, w p r a w io n  p rze z  ło w y , 
M im o b u rz e , d eszcz  i  śnieg,

D o  b o ju  z d zik iem  g o to w y ,

I n a  w o jn ę  z c h ę c ią  biegł.

N ie c h c ą c  się z z w ie rze m  szam otać,

D z iś  m ło d z ie ż  za  c a ły  trud,

U c z y  się  m ądrze szczeb io tać, 

Z n ie w ie ś c ia ły , gn u śn y  ród.

“  g
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S ia d  się  za ta rł w  n ie m y m  b o r o r 

K ę d y  stą p ał ło ś lub  żu b r.

G d z ie  z  zam ku  na c z e le  d w o ru  

S z e d ł na ło w y  d z ie d z ic  dóbr.

D ziś  z smyczą  p ę d zą c  za  kotem , 

C h o ć  m y ś liw y  d o jr z y  tro p ,

W s z ę d z ie  m u zap o rn ym  p ło te m , 

W s z ę d z ie  p o zw e m  g ro zi ch łop,

C h o ć  gdzie k u  p a n ó w  r o z r y w c e  

Z w ie rz  w ię z io n y  w le c z e  dni,

C z y z  w  tak ich  k n ie ja ch  m yśliw ce,. 

W a m  się o za b a w ie  śni?

T o  n ie ło w y , n ie  b ój p r a w y , 

W k t ó r y  śm iałe s e rc e  n ieś ,

B e z  sz tu k i, m ęstw a  i s ła w y ,

T o  je st  ty lk o  c h y tra  rz e ź .

N ie g d y ś  r o g ó w  d ź w ię k  w e s o ły  

W a b ił  z zam ku  g ro n o  dam.

T a m  w p o w ie tr z e  s z ły  s o k o ły ,

S z ły  d z ie w ic e  w  p o le  tam .

I za  tryu m fy  m y ś liw c z e  

W i ła  w ie n ie c  p ięk n a  dłoń.

D ziś b led n ie je  tr w o z n e  d ziew czę,. 

G d y  ry c e rs k a  sz c z ę k n ie  broń.
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Z n ik n ijc ie  ob ecn e la sy ,
W r ó ć  ob razie  d a w n y ch  dni, 

W s p o m n ie n ie  na zeszłe  czasy,

I  w  zw alisk a ch  m iłe  mi,

W  k tó r y c h  p rze d  la ty  m łodzieńce, 

Z w y c ię s k ą  składali stal,

G d zie  lic z n e  rogaczów wieńce 
O z d a b ia ły  ścian y  sal.

L e d w ie  b ły s ły  zam ku  w ie ż e ,

L e d w ie  p ie r w s z y  zap ia ł k u r,

Juz p iją  ro sę  r y c e r z e

I w  p r z y le g ły  ś p ies zą  b ó r.

R ó g  o c h o c z o  d z io n e k  w ita ,

Zta ja  s zc zek a , ru m ak r ż y ,

P o  b ru ku  tętn ią  k o p y ta  

P r ze ry w a ją c  d z ie w k i sny.

Sch o d zi z zaniku intoda, św ie ża , 

W z r o k  jej b ły s z c z y , t w a r z  się tli, 

Ł o w c z y  u b ió r  w d z ię k  ro zsze rza ,

A  p r z y  b o k u  ró ż a  tk w i.

L e k k o  w z n o s i się na siod ło ,

R o g i trąbią, p sia rn ia  g ra , 

D z ie w c z ę b y  z  w ia tr e m  bój w iodło, 

Już p ie rw sz e ń stw o  w  boru  ma.

g-
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R y c e rz  w ita  ją  w e so to  

T e m i s tó w y  m ó w ią c  j e j :

“ Założono pole  w  k o to ,

Rogacz zeruje  śró d  k n ie j, 

P o sp u szcza ć  z e  sfor ogary.
Stanowiska k a ż d y  s trz e ż ,

Sam  p ó jd ę  w  la s ó w  o b sza ry , 

P o ś le d z ić  rogacza leź.

S łu ch a  w ie r n y c h  g ie rm k ó w  tłu szcza , 

Z a raz  u c ic h ł o d g ło s  trąb ,

A r y c e r z  sam  się zap u szcza  

P r ze z  b e z d ro ż a  w  k n ie i głąb;

L e c i  w p rz e p a ś ć . D r ż y  d z ie w ic a ,

G d y  w  g ę stw in ie  r y c e r z  znikł;

W  tem  gd zie  p rze g lą d a  k a p lic a , 

O c h o c z y  o z w a ł s ię  k r z y k .

N a ten  zn ak  p sy  g ło sem  gonią,

I  ro g i b rzm ią  ze  w s z e c h  stron,

A m y ś liw c y  sp ieszą  z b ro n ią  

N a ro g a cza  c h c iw i zgo n .

D o je g o  łyżek  to b rzm ien ie ,

L e d w ie  d o sz ło , d r ż ą c y  p ie rz c h ł 

W  gęstw in ę, g d z ie  liśc i cien ie  

U trzy m u ją  w ie c z n y  zm ierzch .
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Objezdnik ostęp osaczył,
T r o p u  racic b aczn ie  strzegł*

D arem n ie  rogacz m ajaczył,

■Łuczny w p ro s t na n iego  w biegł.

L e c ą  Strzelce z stanowiska,
K a ż d y  c h c e  cio s zgu b n y  nieść.

W  tem  d z ie w ic a  g ro t sw ó j ciska,

R o g a cz  p ad ł, je j dano cześć.

L e c z  g d z ie ż  r y c e r z ?  S k ą d  d zie w icy  

T a k  p o b la d ła  tw a rz  i sk ro ń ?

C z e g ó ż  łz a  d r ż y  w  je j ź re n ic y ?

C z e g ó ż  p a rs k a  tr w o ż n y  koń  ?

C z e g ó ż  sam a w  k n ie je  zm ie rza ?

T a m  w r e  b ó j;  m artw a  ja k  słup

W id z i  lu b ego  r y c e r z a ........

N ie d ź w ie d ź  p a d ł u je g o  stóp.

Z w ie rz  ten  z  p ie rw sz y m  d źw iękiem  roga, 

W b ie g ł  sp łoszony w  gęstszy  las,

T a m  sp o tk a w s zy  r y c e r z  w roga 

C h c ia ł m u zad ać zgu bn y raz; 

Z s k o c z y ł  z k o n ia  i b e z  trw ogi 

W y j ą ł  z p o c h e w  o s try  m iecz,

G d y  się  Misio w sp ią ł n a  n o g i,

S iln y m  ostrzem  p ch n ął go w stecz.
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M ó w ią c  o d zien n ej p r z y g o d z ie , 

K a ż d y  w  dom  p o w ra c a  rad.

Misia w ie zio n o  w  o d w o d z ie ;

G d y  w  tein  o b c y  r y c e r z  w p a d ł , 

W  p r z y łb ic y  sp u szczo n e j z  cz o ła  

N iezn ajo m e r y s y  strzegł.

N a  ręk u  n io sąc  so k o ła ,

D o d z ie w ic y  g rz e c z n ie  r z e k ł :

"N ie  z d o b y c z e  z  z ie m sk ich  k ra ń có w , 

L e c z  z p o d n ie b n y c h  n io s ę  szlak, 

P o w ie trz n y  cli c h w y ta ć  m ieszk ań có w  

T e n  pani p o m o że  ptak.

P rzy jm  go, to m ój sk arb  p r a w d z iw y , 

W  nim n a jd ro ższe  d o b ro  m am , 

S k o rs z y  n iź łi gro t z  c ię c iw y ,

Ś m ielszy  n iż łi o r z e ł sam.«

D a r p rzy ję ła . P a tr z ą c  w  o k o ł 

D o jr za ła  czap li śró d  ch m u r, 

P u sz c z o n y  c h w y ta  ją  so k o ł,

D ław i, i znosi ją  z gór.

S in ie je  się r y c e r z  n ie zn a n y ,

G d y  p ta k  u stóp  p an i spadł,

I  m ó w i: “ S io strze  k o ch a n e j 

T e n  d ar o fiaru je  b rat.
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W r a c a  m y ś liw y c h  grom ada, 

S ły c h a ć  śp iew  i ro g ó w  d źw ięk , 

C z e k a  ich  w  zam ku b iesiada,

I  k o le jn y c h  k u b k ó w  b rzęk . 

G d z ie ż  je ste śc ie  p ięk n e  w ie k i?

P r ó żn o  ściga  w as m ój w z ro k , 

W^as p r ze s z ło ś c i cień  d alek i 

W  n ie p o w ro tn y  u ją ł m rok.
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VII.

n a ś l a d o w a n i e .

R a z  w y s z e d łe m  w  c ic h y  b ó r  

P r z e r w a ć  m yśli cza rn e ,

S ły s z e ć  p ię k n y c h  p ta k ó w  c h ó r 

U p o lo w a ć  sarnę.

A  w  tem  b ie g n ą c , śm iejąc się 

H i! h i!  h a ! h a !

W b ie g ł  tłum  d z ie w c z ą t  w  s tro n y  te 

L a  la la, la la.
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Ju ż na k r w a w y  le c ą c  b ó j,

S trza ł u c z y n ić  m iałem .

A w t e m  se rce  s z e p c e : S tó j, 

W s tr z y m a j się z  zapałem ,

Jej to w d z ię k  i u śm iech  miał 

H i h i ! ha h a !

T w ó j  n a g ro d zić  c e ln y  strza ł 

T r a  la la, la la.

Id ę  dalej tam  g d zie  gaj 

W c h o d z i  w  las głęboki,

A h ! to m ie js c e  is tn y  ra j, 

W o n n o ś ć , c h łó d  p o to k i,

Ś p ie w  p ta k ó w  cią g le  trw a. 

L a  la la la ,

O d rzew o  ech o  gra

T r a  ra ra , tra  ra.

S ły szę  szm er; to sarn y  sk o k  

M iga się  p rze z  c ie n ie ,

P e w n ie  p rzy sz ła  tu  n ad  sto k  

Z g a s ić  sw e  p ragn ien ie .

C o  za  ro sk o sz  b ę d ę  m iał,

H i h i, lia ha.

G d y  t y  le g n ie sz  n a  m ój strzał, 

T r a  ra ra , ra  ra.
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A h  ! s a r n e c z k o ! p ię k n aś ty , 

L e k k a , ż y w a , m iła,

J u ż  mi s e rc e  z trw o g i d r ż y , 

B y ś  się  g d zie  n ie  sk ry ła . 

C ich u te ń k o  p ó jd ę  sam ,

Hi h i!  ha h a!

Ju ż d o szed łe m , ju ż  ją  m am , 

T r a  ra ra , ra  ra.
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VIII.

RÓŻNE ŁOWY.

W Ł A 8 M E .

-&e»

G o d n e  zazdrości ż y c ie  m y ś liw y c h ,

W  w oln em  p o w ietrzu , p o d  w o ln em  niebem , 

D n i u ży w a ją  szczęś liw ych ,

I  zd ro w y m  karm ią się ch lebem

C o d z ie ń  r o z r y w k i m ają od m ien n e,

W  czasie rozmnoży przelotne  zw ierze  

T ę p ią , a w  p o r y  je sie n n e  

C o  ty lk o  m yśl ich  zam ierza.
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T e n  sp o k o jn ie jsze j p rag n ą c  ro s k o s z y , 

P r ze m y ś ln ą  tk an k ę  u k r ę c a  z n ic i, 

J ed n eg o  p ta szk a  n ie  sp ło szy ,

A z  ca łe  stado p o c h w y c i.

G d y  m u się z d a rz y  p o m y śln a  k n ie ja ,

W przepiorczem polu z a sta w ia  siatkę. 

S a d o w i w  niej posadzieja,
I  tak  p r zy c ią g a  g ro m a d k ę .

A lb o  w ptaszniczej u k r y ty  budzie,
Łańcuch k u r o p a tw  w a b i bębenkiem,

I p r z y  b a czn o śc i i tru d zie  

N ad  zd rad n em  c zu w a  gumienkiem.

A lb o  fladrowe  s ta w ia  straszydła ,
L u b  krąg  d re w n ia n y  p u s z c z a  na w o d y , 

I  tu  nastopercza sidła,
O b fite j p e w ie n  n a g ro d y .

G d zie  dubelt chrapi, lub k w ic z o ł  piska,

T a m  ic h  kuwiekiem z w a b ia  w  kutnice,
W  d n iach  odlotów z  oparczyska, 

K a c z k i ściąga  w  d ry g u b ice .
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G d y  zaś zim niejsza p ora  n astaje,

G d y  p tastw o  z w y k łe j c h c iw e  p o d ró ży . 

W  d alek ie  ujeżdża kraje ,

W ię k s z e  p o lo w a n ie  słu ży .

O w  te atr  w o jn y  p rze n o si w  b o ry ,

I k r z y w o n o g ie  jam niki w p ra w ia ,

B y  lis ó w  wykurzać z nory,
I tak  ich  k a ra ć  b ezp raw ia .

T e n  ich  na w nikt w y tę p ia ć  w o li

T am ten  w  nasadkę lu b  kapkan ch w yta , 

A lis n ie o s tr o ż n y  sko/i,
G d y  m u -w cewkę w p a d n ie  kita.

T  ak w  k ażdej p o rze  ż y c ia  i ro k u

S z c zę ś liw y  strzelec zw ie rzo m  pan uje, 
S tąd  m u d zień  w  lu b ym  u ro k u , 

Z d r o w o , w e so ło  zlatu je.
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IX.

P R Z E K Ł A D .

C iep le j g rze je  sło n k o  ja r e  

Juz się z a z ie le n ił k rz e w .

S trz e lc z e  ! n o w ą  nam  o fiarę

Z n a jd ziesz  te ra z  w  g ę stw ie  d rzew .

B ie r z ,  na gru bsze id ą c  ło w y ,

Śrut co numer drugi m a,

B o dziś p ię k n y  d zień  ga jo w y,

I dziś c ie trz e w  w  lesie  gra.
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W staj czem  pręd ze] z  tw eg o  łoża, 

C h o ć  k s ię ż y c a  w id z is z  blask,

W sta j nim  św iat ro z w id n i zorza,

N im  na n ieb ie  u jrzy sz  b rzask .

P rzy s łu c h a j się  z a c za jo n y , 

S z la ch e tn eg o  p ta k a  grze ,

W  k tó re g o  k rw i ro zo gn io n ej 

N am iętn o ści p ło m ień  w rz e .

L a d a  co  go d aw n ie j p ło s zy ,

N im  w y c h o d z i ł  g d z ie  n a  zer.

D ziś g d y  p o p a d ł w  m o c  ro s k o sz y  

N ie zb u d zi g o  żad en  szm er.

C h o ćb y  strzelec s z e d ł m niej b aczn ie , 

C h o ćb y  n aw et b ro n ią  b ły st,

O n  gd y  to k o w an ie  za c z n ie ,

T r a c i  n a w e t słu ch u  zm ysł.

Patrz ja k  p ę d z i, nim  k o k o s ze  

Z d o ła ły  p o d su n ąć się,

Już w  p o w ie tr z e  sw e  ro sko sze , 

P o r o z d z ie la ł m ię d z y  nie.
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N a c e l b ie rz , n ie c h  p ło m ień  b łyska, 

P is to n ó w k a  n ie c h  z d w ó c h  rur 

D w a  p io ru n y  ra ze m  c isk a ,

I sw ój grzm o t p o n ie sie  w  bór.

P a tr z a j! Jaki p o łó w  w a ln y ,

Jed en  s tr z a ł, a o fiar d w ie , 

Ś p iew  w ię c  w z n o ś m y  try u m fa ln y , 

I w  d om  z ch lu b ą  n ie śm y  je .

124  R Ó Ż N E
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X.

TĘSCHNOTA DO LASU.

P R Z E K Ł A D .

m t

D o  lasu ! dzień św ita ! m n ie  tęsch n o  do lasu, 

T a m  m ile, tam  lu b o , je d y n ie ;

C z łe k  w e s ó ł w o ln ego  u ży w a  tam  w czasu ,

N ie , n ig d zie  ta k  ż y c ie  n ie  płynie.

O  lesie  m ój d r o g i ! Ja c ie b ie  tak lubię, 

Z a c h w y c a  m nie b lask  tw ej urody,

Jak w d z ię k ie m  sw ej d ro giej kochan ek  p rzy  ślubie, 

B o ś w ie c z n ie  i p ię k n y  i m łody. 

i i  h
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G d y  u b ió r  m a jo w y  p r z y w d z ie je s z  na w iosnę, 

P o w ie tr z e  tw e  p iję  z u c ie c h ą ,

G d y  n u cą  mi tw o je  ś p ie w a k i ra d o s n e ,

A  śp iew  ic h  p o w ta rz a  nam  ech o.

I  w  Iecie  gorącem  w  tw e  s k le p y  się k ry ję ,

W  nich  c h ło d z i m nie cień  p o u fa ły ,

W i e l i  g ęstw ie  n ie jed en  z d r ó j w ę ż e m  się w ije , 

R z e źw ią c e  m nie to c z ą c  k ry s z ta ły .

W  n ajp ierw sze j je s ie n i d w u fa rb n e  ja g o d y  

A  w  p ó źn ej ty  d ajesz  nam  r y d z e ,

I w  se tn y ch  o d cie n ia ch  liś ć  cu d n ej u ro d y , 

W e s o ło  zd o b ią c y  c ię  w id zę .

G d y  n a w e t po sęp n a  n asta n ie  ju ż  zim a, 

M y ś liw y  się  to b ie  p o w ie rz a ,

A  śn ieg, k tó ry  ty lk o  gn u śn ika  zatrzy m a,

P r zy je m n ie  m u zd r a d za  ślad  zw ierza.

S z c z ę ś l iw y ! k to  zd a ła  m iejsk ieg o  hałasu 

.T w ej s łu żb ie  się  o d d a ł jed y n ie .

D o lasu! d zień  św ita , m n ie  tęsch n o  do lasu, 

T a m  m ile, tam  w o ln o  dzień  p łyn ie-
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W  g a iku  s k o w ro n k ó w  przezem n ie  sadzonym , 

G ła z  sobie g ro b o w y  z a ło żę ,

M c h e m  m iękkim  o b ro s łszy  kochankom  stru­

d zo n y m

N ie ch  k ie d y ś  p o s łu ż y  za łoże.
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XI.

r a D E S i e s s i G O E  w  ® @ m w m m o
a

N o n  si  m a l c  n u n c ,  e l  o l i m  s i c  e t a t .

H o h a t iu s .

P R Z E K Ł A D .

N ie zaw sze  s trze lco m  b ło g i los 

P o m y śln y ch  dni n a stręc za ,

A b ! n ieraz w  ż y c iu  p r z y k r y  cios 

D o tk liw ie  ic h  u d rę cza .

Sam  n a w e t N im ro d  w y z n a ć  m iał, 

Z e  n ie co d zien n ie  tr a fn y  strzał, 

Za p racę  się  w y w d z ię c z a ,
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D y a n a  czasem  jak  na z ło ść  

W ie r n e g o  p rze ś la d u je ;

A li!  w te d y  k ilk a  dni n ie  d ość,

B e z  sku tku  w c ią ż  p o lu je .

C h o ć  p r ze jd z ie  b ó r, i w z d łu ż  i w szerz, 

N ie p adn ie  m u na w y s trz a ł zw ierz , 

L u b  biiknie, lub spudtuje.

I  b y w a  to , że  g en ju sz  z ły  

O d  p ro c h u  m o c  o d b ierze ,

I lubo w y s trz a ł n ie  b y ł  c z c z y ,

U ciek a  je d n a k  z w ie r z e ,

I  p ó ty  ranne tu ła  się,

A ż  śm ierć je  sp o tka  w  g ę stw ie  gd zie, 

L u b  w ilk  je gd zie  d o strzeże .

T a k  z w ied za  strzelec ca ły  dzień  

T o  k n ie je , to p a ro w y ,

A ż  ju ż  n a jd łu ż s zy  spadnie cień  

1 w y ś m ie ją  go so w y.

W ię c  z p u stą  to rb ą  w ra c a  sam 

I z ły  jak  c z a r t  p rzy się g a  nam  

Z e  n ie  c h c e  iść  na ło w y .
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L e c z  sk o ro  ś w ie ż y  u jrz y  b rza sk . 

G d y  p taszki zb u d zą  ra n ek , 

D o b ija ć  się D y a n y  łask ,

W y c h o d z i  je j k o ch a n e k ,

I b e z  przestan k u  w  p e w n y  zgon , 

Z w ie rz y n ę  p ło c h ą  p ę d zi on,

A z  z śm iercią  m a p rzestan ek .
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XII.

DO LIITR7
ZAR ZU CA JĄC EJ M Y Ś L I W Y M  O K R U C IE Ń ST W O . 

P R Z E K Ł A D .

Srogim , za  to że  p o lu ję ,

S rogim  L a u ro  z o w ie sz  m nie, 

Ja c i tego  n ie d aru ję,

Z e ś  t y  sro źsza  d o w ie ś d ź  chcę.

Z m ej p r z y c z y n y  n ik t n ie  ję czy , 

A n i żad n a  p łyn ie  łz a ,

Iluż s ro g o ść  tw o ja  d r ę c z y ,

Iluż trawi miłość twa.
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Z  ta k ic h  co  ją  śm ią w y ja w ia ć , 

T y  o k ru tn a  śm ie jesz  s ię ,

A m yś liw y m  c h c e s z  w y m a w ia ć  

Z e  ich  se rce  s r o g ie , złe.

S ro g o śc i w y r o k  s u ro w y ,

S łu szn iej na c ię  sp a śćb y  m iał, 

B o cod zien  o d b y w a s z  ło w y , 

Z b y t dum na z m iło śc i strza ł.

Z  jak ą ż  z rę c z n o ś c ią  o d  razu  

U m iesz s ta w ia ć  sia tk i tw e ,

A  n ieznasz p o r y  zak azu ,

I k a ry  n ie d otkn ą cię.

N ic  tw o ic h  strza ł n ie  u ch o d zi 

Jak zam ierzasz , tra fiasz  tak,

A  m y ś liw y c h  b ro ń  za w o d zi 

L u b  im  czasem  p ro ch u  brak.

Z w o ln a  tra w i b e z  n a d z ie i 

T w o ic h  o c z u  s ło d k i ja d ,

A  bez c ie rp ień  g in ie  w  k niei,

K to  p o d  n aszą  k u lą  padł.
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N ieraz się w  traw ie  zagrzeb ie , 

Z d o b y c z  nam , i ło w y  czcze/

A  c zaro d zie jk o  do cieb ie

C h o ć  spłoszona z d o b y c z  lgnie.

Ja ch o ć  m i sro go ść w yrzu casz , 

U m iem  u ż y ć  zw y c ię s tw  m ych,

T y  z w y c ię ż a s z  i p o rzu casz,

N ie  je s tż e  to g o rszy  grzech ?

D o w io d łe m  i te ra z  się w styd zisz, 

Z e  tw a  s p r a w a  ta k  je st zła.

P o p ra w  się L a u r o , w szak  w id zisz, 

Ześ ty  je s t  sro ższa  n iż  ja.

h...
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XIII.

PIEŚŃ MYŚLIWEGO.

P R Z E K Ł A D .

&&.

Już k u r dat ran ku  h asło

W s t f j  s trz e łc z e ! p ręd k o  w staj, 

K s ię ż y c a  s'wiatło zgasło ,

Z a b łysn ął sło ń cem  gaj.

M ilcząca  ziem i zn ikła  n o c , 

P o ra n e k  w ita  p ta k ó w  m oc, 

H ejżh a! sp ieszm y na ło w y
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Z m iękkiego w staw aj ło ża ,

P o w ita j lu b y  b rzask ,

N a ło w y  w a b i zo rza ,

Z  jej k o rz y sta jm y  łask.

P atrz  ja k  w e s o ły  u śm iech  je j,

C zem  p ręd ze j b ra c ie  suknie w dziej, 

H e jżh a ! sp ieszm y na ło w y .

N im  m ro k  i m gła  opad nie,

M y śliw ą  w z ią w s z y  broń ,

P o d e jd z ie m  kota sn adn ie,

T y  L o tk o  d o b rze  goń.

Z a  ch w ilę  gęsta  zn ik n ie  m gła,

B o ju z  z a b ły s ła  g w ia zd a  dnia;

H ejżh a! sp ies zm y  na ło w y .

W  kim  b u rzy  k r e w  m ło d zie ń cza  

D o ło w ó w  ten aż w re ,

A gdy go los u w ie ń cza  

I  czeg ó ż  w ię ce j chce.

P atrz  m knął się kot, w ię c  b ie rz  na cel, 

L u b  oto  w  tę turkawkę strzel.

H ejżh a ! n iech  ż y ją  ło w y .
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XIV.

n m m m

SŁOMKI.

PR Z E K Ł A D .

G d y  c ie p ły  d e s z c z y k  w io s n o w y  

P o g o d n y  w ie c z ó r  ro z g rz e je , 

P o śp ieszam  w e s ó ł n a  ło w y

G d zie  z  zb o żem  sch o d zą  się knieje.

C h o ć  na sosn i d z ię c io ł ciurka,

C h o ć  g o łą b ek  b lisk o  grucha,
C h o ć  p r z y  m nie bije p rze p ió rk a ,

N ie do n ich  n ad staw iam  ucho

http://rcin.org.pl



C h cia łb y m  okiem  ostro w id za  

P rzen ik n ąć p rze strze ń  daleką,

L e c z  los m nie w id zę  w yszyd za ,

N o c  zap u szcza  ciem n e w ieko.

S łu c h a j!  z  d aleka  z tej stron y 

M iły  do nas głos się w d zię czy ,

T o  w ę d r o w ie c  u p ragn ion y 

W y g lą d a n a  słom ka krzęczy.

M o zę  się  z d r a d y  d o m yśli 

P o jd z ie  za  g ó rn o , za  n isko !

P r z e c ie ż  n i e , le c i  p o  m yśli 

W p ro s t  n a  m o je  stanow isko.

P a trzc ie , p a d ła , w  z ie m i m iękkiej, 

Zaległa  jak g d y b y  w  p u ch u ,

N ajm ilszych k o n c e r tó w  d źw ię k i,

N ie d roższe m y ś liw y c h  uchu.

T o  m i to b y ł strza ł m istrzow ski,

N ad  nim  k a ż d y  się  zad ziw i,

N ag ro d zo n e  w s z y stk ie  trosk i 

P o z a zd ro s z c z ą , m i m yśliw i.

• W 1 E  R  S Z. E l  1 37
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XV.

UIEG-DYŚ I TERAZ.
N A ŚLA D O W A N IE .

Ś w ia t się zm ien ia , inne c z a sy ,

I  m yślistw o  te ra z  in n e,

P r ze m in ę ły  w ie k i słyn n e  

I zn ikn ęły  d aw n e lasy.

B ó r  b y ł d zik i i w sp a n ia ły ,

W n im  tak  c iem n o jak  po zm ierzchu? 

N a o lb rzy m ich  d ę b ó w  w ie rzc h u  

O r ły  so b ie  gn iazd o  słały.
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T e r a z  czy sto , jasno w  lasku,

Ł a s k a w ą  w sze lk a  zw ierzyn a,

A  d rzew o  na w at do m łyna,

U jr zy s z  ty lk o  na obrazku.

N ie g d y ś  s ło ń cem  o g o rza ły ,

M y ś liw y , u fn y  w  k rw i zdrow ej,

W  g ą szcz  i w  b ło ta  szed ł na ło w y,

N a d e s zc z , na b u rz e  w y trw a ły .

D ziś r o z p ie s z c z e n i m yśliw ce ,

K ln ą  g d y  p r z y jd z ie  b rn ąć przez bagna, 

I  z w ie r z y n y  ty lk o  pragną 

B ez m o zo łu , p r z y  ro z ry w c e .

D ziś się b o ją  sło ń ca  żaru ,

D ziś się b o ją  zazięb ien ia ,

S tro n ią  w ilg o c i i  c ien ia ,

A b y  n ie  dostać kataru.

Z n ie w c z a s u ,  z n ie w y g ó d  mdleją,

G d y  d eszcz  p a d a  w znoszą lament,

A  g d y  m ro źn e w ic h ry  wieją,

Juz m yślą pisać testament.
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P e łn ą  b y w a ła  p r z e d  la ty

T o r b a  c h o ć  czasem  łatan a, 

D ziś  gorsza  n asta ła  zm iana, 

P u stk i są w  to rb ie  b ogatej.

N ie  znali la só w  u p ra w y  

A n i co  m ąd re system a,

D ziś le śn ic tw o  doszJo s ła w y , 

A le  d rzew a  w  la sach  niem a.

P o  có ż  d rzew ? T e j  b ło g ie j ch w ili, 

D o jd ziem y  k o le ją  c z a só w ,

Z e  dziełm i o c h o w ie  lasów  

B ęd ziem y w  p ie c a c h  palili.
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XVI. 

PIEŚŃ PORANNA.

n a ś l a d o w a n i e .

N a b ó r, na b ó r !

Już zap iał k u r.
Z e  snu się cu ć, 

S k o w ro n k a  b u d ź .

P a t r z ! b o r ó w  szczy t 

O z ło c ił  św it.

Ł a ń  tr w o ż n y  k ro k  

N ie s ie  nad stok.

I  p tasząt ś p ie w  

B rzm i w  g ę stw ie  d rzew .
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S tr z e lc o w i b ó r  

D z ie d z in ą  jest,

O n  b ie rz e  z ch m u r 

M y ś liw y c h  ch rzest. 

N ie w y g ó d  zb ieg , 

D e s z c z , m ró z  i śn ieg 

N ie  z ra ż a ł go,

I w  p o r ę  z łą ,

C z y ż  k ie d y  d r ż a ł?  

Jak p ta k ó w  k r ó l, 

Ś r ó d  ch m u r i  skat 

T a k  k r ą ż y  on,

I  z b iera  p lo n  

Z  k n ie jó w  i poi.

A n i m u dni 

T ę sc h n o ta  ćm i. 

W e s ó ł  i  z d r ó w ,

Id z ie  n a  łó w ,

I  B o g u  c z e ś ć  

S p ie s z y  s ię  n ieść .

Z ś w ie ż o ś c i z o rz  

I z b la sk u  d nia,

I  z g rz m ią c y c h  b u rz , 

W s z e c h m o c n o ś ć  zna. 

G d y  le c i z  ch m u r 

W ic h e r  i g ro m ,
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G d y  n isz c z y  b ó r  

W y w r o t ó w  toni, 

A lb o  gd y  n o c  

O s ło n i św iat,

O n  b ó stw a  m o c 

U zn aje  rad ,

I  zn ając c zc i 

D o  je g o  dni, 

P o d o b n y  b ieg , 

S p o k o jn y c h  rzek.
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XVII.

ŻYCIA  LE ŚN E G O .

n a ś l a d o w a n i e  .

O  M uzo le śn ik ó w , p o m o c y  tw ej w zyw a m ,

G d y  słodycz i gorycz ic h  ż y c ia  opiew am .

C h o ć  s ło d y c z  za  g o r y c z  n ie ró w n o  zaw dzięczy^ 

A  je d n a k  n ie n aw iść  i z a w iść  go dręczy.

T o  p raw d a, że  le śn ik  dni p ęd zi w eso ło ,

G d y  k r z e w y  i s ie w y  r o z w in ą  się w k o ło ,

G d y  ch ojki m u w  z w a rty m  zap a ście  jaśn ieją  

G d y  c ieszy  się p r z y s z łą  m asztow in  n ad zieją.
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W  b o ro w e m  u k r y c iu  tro sk  n ie zna g ryzących ,

I  m iejsk ich  g a d u łó w  i g łu p có w  n u dzących , 

O z y w n e m  p o w ie trze m  o d d y ch a  z roskoszą,

I  w ia tr y  m u z  k r z e w ó w  balsam y przynoszą.

G d y  leśn i ś p ie w a c y  sw e  piosnki w yw iodą,

A  on na tw e m  ło n ie  n ajlep sza  P r z y r o d o ! 

S p o c z y w a  na m ięk k im  m chu  ciało  z ło ży w szy , 

K to ż  w t e d y  od  n ie g o  b y ć  m oże szczęśliw szy?

L e c z  czasem  n a n ie g o  p o k u ta  p rzyp ad nie, 

G d y  p ożar o k ro p n y  w  b ó r  je g o  się w k r a d n ie ; 

T y m  bardziej g d y  w  sk ry te j p o c z ę ty  gęstw inie 

P o  szyszkach  i k o lc a c h , sw e  sp lo ty  rozw in ie;

G d y  szum iąc ogniste b a łw a n y  ro z to c z y , 

M łó d ź  gęstą  obejm ie, na sosn y p o d sk o czy ,

I  w y ż s z e j n ak o n iec  szukając o fia ry ,

Jak  z ło tą  c h o rą g ie w  zapali ob ary.

L e c z  le ś n ik ,g d y  straszne to z  ogniem spotkanie 

P r ze m o że , g d y  p r z e c ie ż  zw y c ię s c ą  zostanie, 

G d y  ro w e m  i  z ie m ią  n ata rcie  zatrzym a 

I  gorejącego  z a d ła w i o lbrzym a.

u i
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O h !  ja k ie  m u b ło g o !  Jak p ragn ie  on za to  

" W y w d z ię c z y ć  b o ro w i sw e j p r a c y  zap łatą ;

Ja k  s e rc e  m u ro śn ie  i dusza się  śm ieje 

G d y  w sze lk ie  h alizn y  w  sw ym  d zia le  zasieje.

S z c zę ś liw y  i w t e d y  g d y  sk o ro  p ro c h  b ły śn ie , 

Z w ie rz y n a  trafion a u pada p o m yśln ie ,

G d y  z to rb ą  bo gatą  p o w ra c a  z p s ó w  złają,

I  w s z y s c y  go w  dom u w e so ło  w ita ją .
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XYIII.

iTUZILi© m&m o mma
W Ł A S N E .

Pewnego Strzelca wzięła pokusa 
W e jś ć  do kapliczki Bacliusa,

A le  z b y t  czę sto  b ó stw u  w  ś w ią ty n i, 

N ie b a c z n y  lib a c je  czyn i.

A  m iał d o  d o m u  sam ym  w ie c z o r e m  

K a w a ł p o tę ż n y  iść  borem .

M ó w ił m u k a rczm a rz: N ie c h  kum  nie id z ie , 

B o m o ż e s z  d ziś  p o p aść  biedzie. 

ii i.
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S zcze n n a  lVadera , lub  g ło d n y  tupur,

S k a rż ą  c ię  p e w n ie  za  u p ó r.

O n  na to :  B r a c ie !  O  m nie się  n ie b ó j,

Ja śm iało id ę na p rze b ó j.

N ie ch  w ilk  zatrąbi, a z n ieg o  ju tro  

M ój d zie d z ic  b ę d z ie  m iał futro.

J e śli zaś w  lesie  o d y n ie c  gruchnie,

T o  go zab io rę  n a  k u ch n ie .

K arczm a rz  b y ł tr z e ź w y , c h c ia ł p o zn ać śm iałka, 

B aw iła  go ta p r ze c h w a łk a .

A  w ię c  za s trze lcem  n ad  sam ym  m rokiem  

P o w o ln y m  u d ał się k rokiem .

L e c z  się u zb ro ił, bo m iał iść  lasem ,

Dwururka i kordelasem.
S trz e le c  na p o lu , sta w ia ł g zy g zak i 

N iep oslu szn em i stąp aki.

A  co ra z  ciem niej b y ło  z w ie c z o r u .

N im  się p r z y b liż y ł  d o  b o ru ,

Id ąc p rze z  p o le , tak  się r o z m a ż y ł,

Z e  na s w ą  d ro g ę  n ie zw a źy ł.

Z e  się n iespełn a  ro zu m em  rząd z ił,

A  w ię c  n ieb o rak  zab łądził.

T y lk o  do lasu m iał k r o k ó w  k ilka,

N agle u jrzał lampy  w ilk a .

C z y  z nim  z łu d ze n ie  igrało  jjsotnie,

C z y li  tak  b y ło  istotn ie.
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N ie w iem , le cz  trw o g ą  p r ze ją ł się cały,

I  n ogi p o d  nim  zad rża ły .

Jed n ak  się je s z c ze  n a  śm iałość zdob ył,

I rożen z p ro ch em  w y d o b y ł.

Z a c zą ł n ab ija ć , a w te m  w id zia d ło .

N ag le  śró d  b o ru  p rze p a d ło . 

R o zm arzo n em u  je sz c ze  się zdaje 

Z e  m a p r z y  sobie p só w  zta ję.
H ejże! ha! w o ła ,  ja k  się strach a,

G d y  z b o r u  s ły s zy  ha! ha!
S to i s tru ch la ły , s e r c e  m u d y s z y ,

L e c z  g d y  n ic  w ię c e j n ie  s łyszy ,

N abrał o d w a g i: P ó jd ź  tu  legawy!
K r z y c z y . G ło s  na to  o d r z e k ł:  «-A wy! 

C z y li m ię dzisiaj z m u zgu  w y z u to ,

C z y  to ty  b o ż k u  Boruto ?
—  To» o d p o w ia d a  od  b o ro w e j ścian y,

G łos od Strzelca z ap y ta n y .

O lo g ę z  się zb liży ć , cb cę  tw e  b ó stw o  czc ić .
—  «Idź.« —

S z e d łb y m  g d y b y ś c ie  s ło w o  m i dali.

■—  «-Dalej.*  —

—  K to ż  m i z a r ę c z y , że  czysta  ta knieja?
—  N ie  ja. —

—  M oże w  niej sied zi sro gi jak i n iedźw ied ź,

—  Z w ie d ź . —
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—  M o zę  o d y n ie c , a lb o  d zik i zw ierz?

—  W ie r z .  —

—  I c ó ż  mam z ro b ić , c z y  c b w y c ić  za sztuciec?

—  U c ie c . —

—  M o że  sęp  c h c iw y  p o r w ie  m nie w  kantak?

—  T a k . —

—  C ó ż  m usi b ie d n y  w y c ie r p ie ć  strze le c  ?

—  L e d z . —

—  Jak to ?  ju ż  p e w n a  śm ierć m nie n ie m inie

— • N ie . —

—  C zem że  ja  b o żk u , p r z e w in ił  to b ie ,

N igd ym  w  zakazanej d o b ie ,

N ie z g r z e s z y ł siatką  ani jan cza rk ą .

N a to  E c h o  r z e k ło :  »C zaiką.»

N a tak ie  sło w a  s trz e le c  z u c h w a ły .

D rża ł, aż m u z ę b y  sz c z ę k a ły .

K lą k ł i m o d ląc się ja k  n a jg o rę c e j,

P o p rz y s ią g ł n ie  p ić  ju ż  w ię c e j.

S ta ł za  n im  k a rc z m a rz  z s z e d łs z y  p o  cich u , 

N ie  m ó gł się  w s trz y m a ć  o d  śm iechu; 

P a rsk n ą ł w ię c  głośno. S tr z e le c  d rżąc  słucha- 

« W ita m  o d w a żn eg o  zu c h a  

Z a w o ła ł k arczm arz : « C ze g o ś tu k lęcza ł, 

W s z a k ż e ś  m i w  w ie c z ó r  zaręczał,

Z e  na o d y ń c a  strzelb a  tw a  puknie,

Z e  z w ilk a  o b e d r ze s z  suknie.
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C o  c ię  straszy ło  pozn asz z  p ociech ą. 

K r z y k n ą ł, a b ó r  o d rz e k ł:  Echo.
—  B y łz e  B o ru ta  d aw n y B ó g  leśn y ?

—  S n y. —
—  C z y li to ty lk o  m arzy ł tak  pijak?

—  1 jak . —
—  I  c ó z  m u za  to  k a rę  zro b ić  ?

—  O b ić . —

—  M o zę  on gacha s ły s za ł w  k o tlin ie ?

—  I! nie. —

—  Jeśli tu le z y  n iech aj w estch n ie  strach.

—  A ch . —

S ły s z ą c  to s trz e le c  o c h ło n ą ł z trw o gi,

I p ręd k o  p o w s ta ł n a  nogi.

W k r ó tc e  p rzy to m n o ść  w sze lk ą  o d zyskał, 

Z araz k arczm arza  uściskał.

I  w ró c ił do w si. —  O d  tej on p o ry  

P iln ie j o d w ied zia ł sw e b o ry .

A że  p a len ką  n ieraz p r ze w in ił,

W ie c z n y  z n ią  ro zb ra t u czyn ił..

W I E R S Z E .  l5 t
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XX.

W Ł A S N E .

B ęd ziem  m ieli d zień  w e so ły ,

M ło d y  P a n icz  sk o ń c z y ł s z k o ły , 

C h c e  n a  ło w y  iść.

A le  je s z c z e  f r y c ,

P e w n ie  n ie zn a  n ic ,

M o zę  n a w e t n ie  w ie  ty le ,

C z y li  rogacz ma badyle ,

C z y li  lis m a liść?
Jeszcze o n  przypieka skoki,

W i ę c  g d y  p ó jd z ie m  w  las g łę b o k i, 

D z iś  się  w s z y s tk o  n a  nim skru p i,

A z  s ię  p r z e c ie  nam  w y k u p i.
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S p y ta ć  go: „M ię d z y  zw ierzęty , 

Jaki to z w ie r z  b y w a  cięty?
C ze m  kot um ie strzydz?
G d z ie  ma kadziel żubr?
G d z ie  m a kielnia bóbr? 
Legawcowi co  po kufie?

G d z ie  k to  d o jrza ł oka w lufie?
U  rogacza swic ?

C o  za p ta k  n a  zgrzebłach  chodzi? 

A  ja k i się z wiosłem ro d z i?

K ie d y  z głuszca  z d o b y c z  łatw a, 

K ie d y  pyszna  kurop atw a?

* *

G d zie  z w ie r z ę ta  m ają pióra? 
Jakie lampy  u  łupura?

N ie c h b y  w re ś c ie  zgadł, 

G d zie  m a szablę d zik ?  

G d zie  m a wiechę b y k ?  

G d z ie  u  k u ro p a tw  podkowa? 
K o m u  je s t  latarnia g łow a? 

K o m u  ch w astem  kwiat.
G d z ie  trąbę m ają ogary?

G d z ie  odyniec szarawary?
A lb o  jak i z w ie r z ,

Z stra ch u  ro b i k rzy ż?
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S ły s z ą c  ca łe  to  gad an ie ,

W y s z e d ł  P a n icz  n iesp od zian ie:

,.Nie lękaj się nic,
R z e k ł m niem an y fr y c ,

„ L e c z  się od tąd  u cz ,

B o nie w ie c ie , g o rsze  fr y c e ,

Z e  na w a s ze  ta je m n ice ,

M am y w  k s ią ż k a c h  klucz.

N ie  tak  d ziś ja k  b y ło  daw no, 

Ł o w c ó w  m o w a  je s t  ju ż  jaw n ą, 

L e c z  z niej w id a ć  ja k  p rze d  la ty , 

Z e  nasz ję z y k  je st b ogaty.
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XXI, 

D O Ł Ó W .

P R Z E K Ł A D .

PIEŚŃ  W  O ST A T N IM  » .\IU  ŁO W O W .

KitśM

Z aw ieśm y b ro ń  na ścian ie , 

Z a ko ń czm y p o lo w a n ie ,

N ie c li b ło n ie , p o le  i las 

U s ły szą  ostatni ra z ,

N asze j strze lb y  pukanie.

W o ln o  w s z e lk a  zw ierzyn a , 

N ie c h  m n o ż y ć  się zaczyn a,

A  w k r ó tc e  za  k ilk a  par,

S to  k r o ć  o b fits z y  dar,

D a  c a ła  ic h  ro d zin a.
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G d y  p o k ó j ju z  b o r o w i, 

M y ś liw c y ! b ą d ź c ie  z d r o w i,

N im  n o w y  z a c z n ie  się  łó w , 

N iech aj z ła ja  c h u d y c h  p só w . 

S p o czy n k iem  s iły  w zn o w i.

D anem u w ie r n i s ło w u ,

Z ejd ziem  się w  czasie  łow u .

A  gd y  zab rzm i r ó g  śró d  d r z e w , 

Z a n u cim y n o w y  śp iew ,

I p ó jd zie m  na ło w y  zn o w u .
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P R Z E K Ł A D .

Strzelec.

C z y  "wiesz P a sterk o  o jak im  stoku,

B o  m nie p ragn ien ie  pali gorące.

Pasterka.

M a ły  tu  zd ró j e k  p ły n ie  po łące ,

B ie r z e  p o c z ą te k  w  tym  olszy m roku.

Strzelec.

A h ! ja  n ie  d o jd ę  d o  tw e g o  zdroju,

Bo osłabienie dojść mi zabroni.

http://rcin.org.pl



Pasterka.

Jeśli n ie  w z g a rd z isz  to  ci w  m ej d łoni, 

U p rag n io n e g o  p o d am  n ap oju .

Strzelec.

P o d a j! —  O żyłem .... A li !  ja k  p rzyjem n ie? 

L e c z  te ra z  n o w e  czu ję  zap ały .

Pasterka.

P ię k n y  m ło d z ie ń c z e !  C ó ż  c i?  d rży sz  cały?

I co ś  d ziw n e g o  d z ie je  się w e  mnie.

Strzelec.

D o tw o je j ch atk i w p ro w ad ź' m nie m iła,

A b ę d ę  trz o d y  b ro n ił p a ste rce .

Pasterka.

C h ę tn ie b y m  tw o ją  p r o ś b ę  sp e łn iła ,

A le k tó ż  m o je  o b ro n i se rce ?

I 58 R Ó Ż N E
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XXIII,

j p t t & w n i r a i m b

f lc

DO NIEJEDNEGO.

Z e  jasno w  jego  le sie  to  m u k a ż d y  p o w ie ! 

O ! czem uż nie tak  m a w  g ło w ie  ?

NIESZCZĘŚCIE DO ŁOWÓW.
S k a r ż y  się  Jęd rze j p r ze d  nami,

Z e  pudłu jc  co n ied zie la ,

C h o ć  m u  p rzy z n a ć  iriożem  sami,

Z e  on  z b laszk i tęgo  strzela.

http://rcin.org.pl
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T R A F U 7  S T R Z E L E C .

C h w alisz  się  źe  strzelasz  celn ie, 

Z a p rze ć  b yłoby  n ie  grzeczn ie;

A  w ię c  d alej, w y p a l d z ie ln ie ,

L e c z  m nie p o z w ó l sta ć  b e sp ie c zn ie , 

W i ę c  d o p ie ro  w t e d y  strzel, 

G d y  się sch o w am  za  tw ó j cel.

http://rcin.org.pl
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DZISL1T7 STRZELBO.

«Jak w  m oim  w y ż łe m  w y c h o d z ę  w  dolinę 

T o  p ięćset ra z y  s trze lę  n a  g o d zin ę .« —

«Ej to za w ie le  m ój p an ie !

A  k iedyś m iałbyś na n ab ija n ie  ?«

»Na nabijanie! m yśliw y  w  zapale

O nabijaniu n iep o m ysli w cale.«  —

http://rcin.org.pl



R Ó Ż N E  W I E R S Z E .

© a

do  s m

K o c h a ć  d w ó ch  razem  a m o że  i w ięce j 

N iech  cię  E w k o  n ieb a  s trze g ą , 

B o i m yśliw y  gon iąc d w ó c h  z a ję c y  

N ieup olu je  żad n eg o .

http://rcin.org.pl
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P rzy jm  m nie p r z y jm  w  zac ie n ie  tw o je , 

T y ś  m ój s ta ry , c ic h y  l a s !

Jak m ałżon kó w  w ie r n y c h  d w o je  

Z estarzelim  o b a  w r a z ;

L e c z  ty  u jrzysz w n u k i m o je,

A  ja  ż y ć  mam  k r ó tk i czas.

Z e  m i p r z e ż y ć  p ozostała

S z c zu p ła  ty lk o  czasu  p ięd ź.

O b c h o d z i m n ie  ż y w ie j ch w ała

D o c z e k a ć  się tw o ic h  cięć,

A le  p r ó żn a  m yś l zu c h w a ła  ,

I  n a d lu d zk a  p ró żn a  chęć.

http://rcin.org.pl



i 6 6 U C Z U C I A

II.

K U P I E C .

O to  sosn y ja k b y  św ic e

P ro ste  n a  sze ść d zie s ią t stóp! 

K o ra  c ien ka , g ład kie  lic e ,

D la  G d a riszcza n ó w  ch ciw y  łu p  , 

O j ! na F r y o r  się  p o s zc z y c ę  

G d y  w y b io r ę  ze  sto kóp.

I p ie n ią żk i p ię k n e  c h w y c ę .

P ręd ko z nich skrobankę rób<
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Jak dobran a jed n a  w  d ru g ą ,

B ij s iek ierą , co  za d ź w ię k !

P atrzaj w  g ó rę, patrzaj długo,

N ie  zn ajd zie  się  czarn y sęk.

W  su ch em  m iejscu  zw arto  w zrosły , 

A  gd zie  w z r o s ły  w  taki tryb ,

T a m  ch o ć  w  n ieb o  szczy t pod n iosły, 

N ie  ze szp e c i żadnej grzyb.

D alej, z w ie d ź m y  inne rę b y ,

Z b o ru  p r z e jd ź m y  w  lasu głąb.

W id z is z  te o d w ie c z n e  d ęb y ,

D ale j s'miało w  p ień  je  rąb;

W s z a k  n ie tn ie m y  dla ro z ry w k i,

I  cz e g ó z  ic h  to b ie  zal ?

T e  na k le p k i, te n a  k rz y w k i,

Z  ty c h  się  p y s z n y  zro b i bal.

T a k ieg o  to ra d b y  p lonu

Z a m o rskieg o  syn  A lbjonu.

O n  G d ań szczan o m  na sw ój k arb  

T a k i  to w a r  k a że  k u p ić ,

Z e  sztab  z ło ta  da się złu p ić 

B o  ten  to w a r  rzad k i skarb.
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III .

u

P r z y r z e k ła m  o d  ran ka 

T u  c ze k a ć  k o ch a n k a ,

I  w p r a w o  i  w  le w o  

N ie w id a ć  go w  lesie;

I ja w ię c  za  d rz e w o  

C ic h u tk o  s k ry je  s ię ,

I zw io d ę  go te raz  

Jak z w o d z ił m nie n ieraz.

http://rcin.org.pl
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Z gałęzi firan k i 

O sło n ią  m ię w  krzak u  ;

I m usisz k o ch a n k i 

P o szu k ać  ch łopaku!

A l i ! m o że  m nie z w o d z i! 

L e c z  n ie , ju ż  p rzy ch o d zi; 

P r zy c h o d zi z tej strony, 

Z n ać szu kał m nie w  gaju, 

B o b iegn ie  zm ęczo n y, 

W ię c  p o d łu g  zw y cza ju , 

W d ło ń  g łośno zaklasnęr 

I w y jd ę  n a  jasne.

k...
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IV.

D o  zie lon ego  p r z y k u ty  sto lik a ,

D u szn em  p o w ie trze m  p rzyciśn iem y w m ie śc ie*  

S k raca m  dni m o je , dziś m i się nareście 

U d a ło  d ostać do la só w  tajn ika.

W it a j  s p o k o jn e , w e s o łe  u stron ie!

Ja k  m iło  w cią g a ć  tw e  w o ln e  p o w ietrze  

I  p r z y  ła go d n em  b alsam iczn em  w ie trze , 

U z d ra w ia ją c e  p ie rs ią  c h w y ta ć  w o n ie .

http://rcin.org.pl



W  L  E  S I E.

D z ie c k ie m  ja  b ęcląc , L e s ie !  w  tw oim  cieniu 

L u b iłe m  b ie g a ć  w  szczęś liw ej sw obodzie; 

L u b iłe m  w  u p a ł r z e ź w ić  się w  tw ym  chłodzie r 

W  ga łęzi tw o je m  ży ją ce m  sklepieniu.

N a m chu  lub  d arn i tu  sp o czn ę n ajch ętniej, 

Z a p o m n ę ś w ia ta , św ia t o m nie zapom ni,

M nie tu  n ie zn a jd ą  lu d zie  w iaro ło m n i,

Z  z a w iś c ią  p o d li, z g rze czn o śc ią  natrętni. 

M ło d o śc i ch w ile  o ck n ą  się p a m ię c i,

N iew in n e  z sobą p r z y w o d z ą c  u czu cia ,

P y ł  o trząsn ąw szy  m iejsk iego  ze p su cia ,

M yśl w o ln a  c n o c ie  w in n y  h o łd  p o św ięci.

http://rcin.org.pl
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y .

S T U Z B L E S .

O t ! to się u d a ło !

M am  z d o b y c z  w s z p a n ia łą , 

L e g ł z rę k i m ej dzik .

A ca ły  k o r d e la s ,

N a w y lo t  m u p rze la zt 

I  zd ła w ił w  n im  k w ik ;  

P r ze d  ch w ilą  m y  d rżeli,

D ziś w s z y s c y  w ese li,

D ziś  w sze lk i strach  znikł.

P a tr a jc ie !  S p ła z  z iem i 

B o k am i sw o je m i

Z a le g a  te n  z w i e r z ; 

P a t r z a jc ie ! n a  g rz b ie c ie  

T a k  stoją  m u s z c z e c ie ,

Jak g d y b y  b y ł  je z  ! 

O lb rzym em  to  z w ie r ze  ! 

C z y  d łu go ść się b ie rz e ,

C z y  s p o jr zy  się w szerz.
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W  ro z p a c z y  zapale 

C ią ł szablą, zu c h w a le  

I  liu czat ja k  gro m ;

G d z ie  w  b o ru  się z w r a c a ł, 

T a m  d rz e w o  w y w ra c a ł 

Jak  p o m o s t, ja k  ło m ;

I n ic  n ie  z d o ła ło ,

I  n ic  się n ie  śm iało 

I ś ć  w b r e w  jeg o  k łom .

G d y  w s z e lk ie  m am  praw o 

N ad y m a ć się  s ła w ą ,
G d y m  zm a za ł n asz srom , 

T c h u  b ra c ia  n ie s k ą p c ie ,

N a  o d w ro t z a tr ą b c ie !

O d p ra w ę  d ać  p so m ;

A. p otem  z r o s k o s z ą  

N iech  rogi ogłoszą.

Z e  w ró c im  juz, w  dom.

http://rcin.org.pl
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VI.

o

K a ż d e  d rz e w o  ju z  m i w ró ż y , 

R y c h ły  k o n ie c  m ej p o d r ó ż y  

Znam  ten lu b y  b ó r !

Z  tego  b o ru  k r ę ta  śc ie s z k a  

P r ze d  O jc o w s k i w ie d z ie  d w ó r, 

G d z ie  ro d z in a  m o ja  m ieszka.

Jak się te  so sien k i w z n io s ły !  

P e w n ie  s io s tr y  tak  p o r o s ły ?

A le  p rze b ó g  s t ó j !

M o że  w s z y s tk ic h  n ie  zastan ę, 

D ro g a  m a tk o ! O jc z e  m ój f 

I  ro d z e ń s tw o  u ko ch an e.

http://rcin.org.pl
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P r z y jm  m nie gaju  w  cien ie tw oje ! 

N ie c h  o d w a g ą  się u zb roję 

D o  zn ies ien ia  strat.

R z e w n a  łz a  n iech  c ich o  p ły n ie , 

Ś w ia t  w id z ia łe m ! D zisia j świat 

W i d z ę  ty lk o  w  m ej rodzinie,

http://rcin.org.pl
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VII.

'‘P U H W A I K c

W t e d y  ty lk o  s e rc e  zd o ln e

G o d n y  w ie s z c z ó w  n u cić  śp iew , 

G d y  p o w ie tr z e  c zu je  w o ln e,

W  p o lach  lub  w  z acien iu  d rzew .

G a łę z i c z y  n ie b io s  sk lep ien ie , 

P r z e le w a  w  nas m iłe  n atchnienie ; 

B o  k a ż d y  ta k  m y ś li ,  B ó g  w n ie b ie  

S k le p ie n ia  te  s tw o r z y ł dla c ie b ie

http://rcin.org.pl
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O ! p ta szęta  w am  p od ob n e 

M a u c zu c ia  k a ż d y  z nas!

W a m  p a ła c e  c h o ć  ozdo bn e 

M n iej są  m iłe  n iz li las.

I  n am  te ż  k olu m n  rząd  dum ny 

M n ie j m iły  n iż  leśn e kolum ny.

B o  k a ż d y  ta k  m y ś li;  B ó g  w  niebie 

K o lu m n y , te  s tw o r z y ł dla ciebie ?
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g k m w & s m E k ,  ©ŁaiKiipaiyiiA 

NEMESJANA.

C Z Y L I

SZTUKA UKŁADANIA PSÓW,
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P R Z E D M O W A .

o m niej zn a n y ch  p o e z j i  starożytn ości ty ­

czących  się P o lo w a n ia  n a le ży  K yn eg etik o n  

M arka A ureliusza N em esiana, A frykan in a, ż y ją ­

cego  w  K artaginie w  3 cim  w ie k u  po C h ry s tu sie . 

T o  p o em a, k tó re  za czasó w  K a ro la  W ie lk ie g o  

w y k ła d a n o  je s z c z e  w  szk o ła c h , u czy  sztuki w y ­

ch o w an ia  w y ż łó w  i p só w  do p olow an ia, a p rzy  

k o ń cu  je s t  u stęp  ty c z ą c y  się koni i sprzętów  

w d a w n y c h  c za sa ch  u ży w a n y c h  do łow ów . D la 

p o ró w n a n ia  o ry g in a łu  z przekładem , daję te x t  

łaciń ski o b o k . P r a w d z iw a  n au ka układania p só w  

zaczyn a s ię  o d  w ie rsza  85 . 

i t  1
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w m w B m t m m *

POEMA.

en an di cano miJIe v ias, h ilaresqu e la b o res  

D iscursu sque c ito s , se c u ri p ra e lia  ruris 

Pandim us. A o n io  jam  n u n c  m ihi pectus ab aesto  

A estu at, in gen tes H e lico n  ju b et ire p er agros, 

Castaliuscpie m ihi n o v a  p o c u la  fontis alum no 

In g e rit et late cam pos m etatu r apertos, 

Im p o n itq u e ju gu m  v a t i ,  re tin e tq u e  corym bis, 

Im p licitum , d u citq u e  p e r  avia, qua sola nunquam  

T r ita  rotis, ju v a t aurato  p r o c e d e re  c u rru ,

E t  p a re re  D e o , y irid e sn e  ire  p e r  herbas 

Im perat in tacto  prem im us vestigia  m usco.

http://rcin.org.pl
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POEMA.

4 -jro lo w a n ia  o p ie w a m  sp o so b y  stokrotne,

R ącze  strze lcó w  w y ś c ig i i tru d y  o c h o tn e , 

B ezp ieczn ej w ło śc i b o je .Ż a r , co  w re  w m e m  ło n ie , 

C iąg n ie  m nie na o czy m a  nieścign ion e b łon ie . 

A p o llo  n o w e  źró d ła  o b jaw ił p o e c ie ,

N a za k re ślo n e j p olem  i bo ram i m ecie ,

P o d  ja r zm o  z w a b ił w ie szcza ; to go w  cierniach
(trzym a,

T o  p r o w a d z i w  b e zd ro ż a  gd zie  k o ł śladu niema; 

Z e  z ło c is te g o  w o z a  św ie c ą c  m u łaskaw ie 

K a że  za  tro p e m  z w ie r z a  w  gęstej śledzić traw ie  

L u b  p o  m c h a c h  n ie ty k a n y c h  b łędn ą  deptać stopą
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O b v ia  C a llio p e  fa c ie s  in sistere  p ra to , 

C o m p la c ito  ru d ib u s qua lu ce a t orbita  su lcis, i 3 
N am  quis N io b en  n u m eroso  fu n ere  m oestam  

Jam  c e c in it? Q u isn o n  Sem elem , ignem que ju galem  

L eta lem q u e  sini ul n o v it de p e llic is  aestu ?

Q u is  m agno re c re a ta  ta c e t cen ab u la  B a c c h o ?

U t pater o m n ip o ten s m atern os red d ere  m enses 

D ignatu s, ju sti co m p le v it  tem p o ra  p artu s?

Sunt qui s a crile g o  ro ran tes  sanguine th yrso s

(N ota nim is) d ix isse  y e lin t, q u i v in cu la  D irces? 

P isaciq u e  to ri legem , D an aiq u e cruentum  

Im perium , sponsasque tru ce s  sub fo e dere p r isco , 

E t  quam vis cursus ostendat; tram ite n oto ,

D u lcia  fu n ereis  m utantes gau d ia  toedis.

B ib lid os inductum  n u lli sce lu s, im pia M y rrh a e  

C o n n u b ia, et sa evo  y io la tu m  crim in e patrem  

N ovim u s, u tqu e A rab u m  fu gien s cum  ca rp e re t

(arva ,

In it in  arb o reas fro n d e s, anim am que viren tem , 

S u n t qui squam osi re fe ra n t fe ra  sibila C a d m i, 

S te llatu m qu e o cu lis  cu stod em  v\rginis Jus, 

H ercu leo sq u e  veJint sem p er num erare la b o re s, 

M iratu m qu e ru d es  se to lle re  T e re a  p in n as 

P o st epulas P h ilo m e la  tuas; suntardua m u n d i,

http://rcin.org.pl



N a u lu b ion e p o le  w ie d ź  m nie K a llio p o !

W ie d ź  m nie p o  p ro sty  cli m iedzach. K tó ż  z w ie ­

s z c z ó w  z N io b ą  

N ie  b o la ł, ty le k ro tn ą  d otkn iętą  żałobą.

K to  n ie  w ie ,  ja k  n ieszczęsn ym  obdarzona darem , 

S em ele  J o w is z o w y m  sp łon ęła  pożarem ?

K to  ju ż  n ie  zna c u d o w n y c h  B achusa urodzin? 

Jak m atce  do n o szen ia  p rzezn aczo n ych  godzin 

P o d ją ł się o jc ie c  Jo w isz. Inni n aw et w iedzą  

Jak się k r w i k ro p le  z t y r s ó w  św ięto k rad zkich

(cedzą.

W ie d z ą  o p ę ta c h  D irc y . W ie d z ą  jak  p od  m orze 

A lfe j za A re tu z ą  z iem sk ie  głęb ie  p o r ze ;

Z n ają  o k ro p n e  c ó r e k  D an au sa  z b r o d n ie , 

U fa ją cy ch  im  m ę ż ó w  g u b iące  n iego d n ie,

I  m ien iących  w e se ln e  w  g ro b o w e  p o ch o d n ie . 

Z nana B ib lid y  w in a , i  M irry  b ezb o żn o ść.

Jak u ży ła  do zb rodn i o jca  sw ego  zd ro żn o ść. 

W ie m y  ja k  p rzez  A rab skie  u cieka jąc stron y 

W e s z ła  w  d rz e w o  i w  liść się o k ry ła  zie lo n y.

C i  nam  m ó w ią ,ja k K a d m u s  w  kszta łcie  w ę ża  syka, 

C i o g w ia ź d z is ty c h  o c z a c h  Io n y  strażnika,

C i  z a w s z e b y  A lc y d a  p ra c e  sław ić chcieli,

T a m c i z b r o d n ie  T e r e a , z  zm ianą Filom eli, 

F aeto n a  z u c h w a ls tw o  n ietajn e  nikom u,

K Y N E G E T I K O N .  l 8 5
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Q u i m ałe te n ta n tem  c u rru  P h aeto n ta  loqnantur 

E x tin cta sq u e  ca n en t em isso fulm ine flam inas, 

F u m antem qu e F ad u m , C y c n u m  plum am que sen i-

(lem ,

E t  flen tes sem p er germ ani fu n ere  silvas. 

T an talid u m  casus, et sparsas sanguine m en sa s , 

C o n d e n tem q u e  ca p u t v isis  T y to n a  M ycen is. 

H orren d asqu e v ic e s  g en eris  d ixere  p r io r e s : 

C o lc liid o s  iratae sa cris  im bu ta  venenis 

M u n era  n on  ca n im u s, p u lch ra e q u e  in cen dia

(G lau ces.

N o n  crim en  N is i,  non sa eva e  p o cu la  C ir c e s , 

N e c  n octu rn a  p ie  fu ra n tem  busta sororem , 

H aec jam  m agnorum  p ra e c e p it  copia vatuin, 

O m nis et antiqui vu lgata  est fab u ła  secli.

N os saltus, v ir id es q u e  p la g a s, eam p osqu e p aten tes 

Scru tam u r, to tisq u e  c it i d iscu rrim u s arvis.

E t  varias cu p im us fa c ili cane sum ere p raed as. 

N o s tim idos le p o res , im belles fig ere  dam m as, 

A u d a ce sq u e  lu p o s , \ u lp em  cap tare  dolosam  

G audem us; n os flum ineas errai’e p er umbras 

M alum us, et p lacid is  Ichn eu m on a quaerere rip is , 

In ter arundin eas segetes, fe lem qu e m inacem  

A rb o ris  in  tru n co  longis p raefig ere  t e l i s , 

Im p licitum q u e s in u , sp inosi co rp o ris  e re m
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I  n ietajn o  ja k  p o ża r  zgasiła  m oc gromu.

Jak w rz a łP a d , jak  z p rzy ja źn i C ykn u s w  żalu ginie, 

Jak to p o le  za  bratem  la ły  łz y  w  bursztynie. —

T a n ta lid ó w  zd a rzen ia , sto ły  k rw ią  zbryzgane, 

I w  p o ln e g o  k o n ik a  T y to n a  p rzem ian ę,

I  s ta r o ż y tn y c h  zb ro d n i pom inę p rzyk ład y . 4°  

Jakie  g n iew n a  M ed ea  u tw arzała  jad y ,

Jak w ło s  N iza  u c ię ty  k rw a w e  sk o ń czył b oje, 

Jakie C y r c e  um iała  zap raw ia ć  napoje,

Jak szalały  B a ch a n tk i, n ie  c h cę  w spom nieć o tem , 

B o  to ju ż  b y ło  w ie s z c z ó w  o d w ie czn y ch  p r ze d ­

m io te m , 45 
A  w ie k  stare te b a śn ie  b e z  k o ń ca  podaje.

C o  do m nie w o lę  b ło n ia  i zielon e gaje 

Z w ie d za ć ; w  k n ieja ch  p o  p o la ch  b ieg ać  sobie

(ży czę .

I  ła tw e  z p só w  p o m o cą  zy sk iw a ć  zd o b ycze . 

C h ę tn ie  trw o żn e  zające, spokojne d an ie le , 5o 

Ś m ia łe  w ilk i  i lis y  zd rad zieck ie  zastrzelę.

L u b ię  r z e k i  w y b r z e ż e m  w c h o d zić  m iędzy cienie, 

I w  trz c in a c h  ś led zić  w y d r y  tajem ne schronienie; 

L u b  do g r o ź n e g o  żb ik a , p od stąp iw szy  śmiało, 

G d zie  n a p n iu  d o jrzan ego  ostrą dosiądź strzałą- 

L u bię sz o rs tk ie g o  je ż a  zan osić do chatki.
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F e r r e  d oraum , ta liq u e  p la c e t d are  lintea curae, 

D u m  n on  m agna ra tis  v ic in is  sueta in overi 

L itto r ib u s , tu to sq u e  sinus p e rcu rre re  rem is. 

N u n c  p rim u m  dat v ela  N o tis  p o rtu sq u e fid eles, 

L in q u it  et H ad riacas au d et ten tare  p ro cellas . 

M o x  vestros m eliore ly r a  m em orare trium phos 

A ccin gam , d iv i fo rtissim a p ig n o ra  C ari.

A tq u e  canam  n ostru m  gem inis sub finibus o rb is  

L i t t u s ,  e t edo m itos fratern o  m unere gentes 65 
Q u ae  R h en u m , T ig r in q u e  b ib u n t, A rarisq u e

rem otum

P r in c ip iu m , N iliq u e  b ib u n t ab origine fontem . 

N e c  taceam  prim um , q u a e n u p e r  b ella  sub a rcto , 

F e l ic i ,  C a rin e , m anu c o n fe ce ris , ipso.

P e n e  p r io r ,  gen itore  d eo , u tqu e intim a fr a te r , 

P ers id o s , et y e te re s  B a b y lo n o s  ce p e rit  arces 

U ltus R o m u lei \ io la ta  ca cu m in a  regn i.

Im b ellem qu e fugam  refera m ,clau sa sq u e  p b a retras 

P a rth o ru m , laxo sq u e  a rcu s, et spicula nulla, 75 

H ae c  n obis n o strae  lib a b u n t carm ina M u sa e , 

C u m  prim um  vultu s sa cro s, bon a lumine te rra e  

C o n tig er is  y id isse  m ihi, jam  gaudia notae, 

T e m p o ris  in p atien s sen su s, sp retorque m orarum
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L u b  p o ś w ię c a ć  w ie c z o r y  w yrabian iu  siatki,

P ó k i  się p ie rw sz a  tra tw a  n ie ru szy  z n ad b rzeży,

I  b e zp ie c zn e j za to k i w io sła m i n ie zm ierzy; 

W t e d y  flis żag ie l w z n o s i ,  w  ostojach k o tw ice  

Ś c ią g a  i  n a r a ż a  się na b u rz  naw ałn ice,

W k r ó t c e  n a  le p sze j lutn i u czczę  tw e  zw ycięstw a, 

K a ra s ie  ! b o ś  dał zak ła d  n iezłom nego m ęstwa. 

O p is z ę  k ra je  n asze  w  ob u  b rzeg ach  z iem i,

I  n a r o d y  p o d b ite  siłam i bratniem i.

C o  p iją  R en  i T y g r y s ,  co  nad  N ilu  rzeką,

C o  ży ją  n ad  A r a r y s  k ra in ą  daleką. 65
W s p o m n ę  ja k ie m iś  d z ie łm i ram ie  tw o je  w sła w ił, 

G d y ś p r a w ie  p o d  b ie g u n em  z  tw em  szczęściem

G od n y ojca  ró w n e g o  B o g o m , god n y r o d u ,

I  w sła w io n y  p o d b iciem  B a b ilo n ó w  grodu,

I  z p o m szczen ia  k r z y w d  w sze lk ic h  R om ulusa

I  ja k  n ag ią łeś P a rtó w  p o d  jarzm o p od d ań stw a. 

A ż  b e zb ro n n i p o k o ju  b ła g ali od  R zy m u ,

D la ty c h  d z ie ł  M uza m oja  n ie żałuje rym u. yS 
A g d y  n as z n ó w  o b licze m  ra czy s z  rozw eselić , 

Z n ane u c ie c h y  lu d u  ch ętn ie  p ójd ziem  dzielić. 

A  zm y sły  n ie c ie r p liw e  i gard zące  zw łoką, 

U p rag n io n ą  ra d o ś c ią  ro z isk rzą  nam oko.

się zjaw ił.

p ań stw a,
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P ra e su m it, v id e o rq u e  m ihi jam  cern ere  fratruni 

A u g u sto s h ab itu s, R om am , c laru m ąu e Senatum. 

E t  fid os ad  bella  d u ces, et m iłite m ulto 

A g m in a , q u ei fo rtes anim as d ev o tio  m e n te s , 

A u re a  p u rp u reo  lon ge radian tia  velo 

Sign a m ican t,sin u atq u e fru ces levis aura dracones- 

T u  m odo q u ae  saltus p la c id o s  silvasque p e re rras  

L a to n a e , P b o e b e ! m agnum  d ecu s, eia age su etos, 

S u m e h abitus, a rcu m q u e m anu, p ictam que p h a-

retram -

S u sp en d e  e x  h u m e ris , sin t aurea  tela sagittae.

C an d id a  p u n ice is  a p ten tu r cru ra  cothurnis.

S it  chlam is aurato  m ultum  subtegm ine Jusa, 

C o rru g e sq u e  sinus geinm atis baltheus a rc lie t 

N exib u s, im p licitos co liib e  diadem ate crin es. 

T e c u m  N ajades f a c i łe s , v ir id iq u e  ju ven ta  

P u b en tes D r y a d e s , N y m p h a eq u e  unde am nibus

hum or.

A d sin t e t d o cilis  d e c a n te t O read es E ch o . 

D u ca g e , D iv a , tuum  fro n d o sa  p e r avia y a te m ; 

T e  seq u im u r, tu p a n d ę  d om os, et lustra ferarum -

H u e ig itu r m ecu m , q u isq u is , percussus a m o re , 

V e n a n d i, dam nas lites, avid o sq u e tum ultus. 

C iv ile sq u e  fugis strep itu s, belliqu e frag o res .
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Ju z w id z ę  w  w y o b r a ź n i, b ratn ie  w ojska strojne, 

Ś w ie tn y  R zy m , i S en atu  zeb ran ie  dostojne ,

I  w o d z ó w  co  n a  b o je  w ie rn ie  w ied li ro ty , 

P r z e le w a ją c  w  ż o łn ie rz y  zap a ł m ęskiej cnoty,

I  szkarła tn a  c h o rą g ie w  p r z y  zn akach  pow ieje ,

I lekkim  k o ły s a n a  w ia trem  zajaśnieje.

T y  co w  k n iej ach  i lu b y c h  b o ra ch  w ied ziesz  życia , 

W it a j  D ija n o ! b o sk ie j L a to n y  zaszczycie ,

B ro ń  z w y k łą ,  łu k  w e ź  w  r ę k ę ,  b ierz  i kołczan

z ło ty ,

N ie c h  w  nim  w is z ą c  n a  b ark a ch  złote  b rzęczą

groty.

D o b ie rz  szk a rła tn y  k o tu rn  na śn ieżne golenie, 

Z a rzu ć z ło tem i n ićm i p rze tk a n e  odzienie. 

Ś w ietn ą , d rogą  p r ze p a s k ą  ściśn ij m łode ło n o ,

I  uplecione w ło s y  u w ie ń c z  p ółkoroną.

N ie c h  N ajady ż y c z liw e , n ie c h  D r y a d y  m łode, 

N ie c h  z to b ą  N im fy rzek o m  p o d a ją c e  w o d ę  

S p ieszą , n ie c h  n u cą  E ch o m  śpiew n e O re ad y  

I  w ie s z c z a  tw e g o  B ó stw o  zab ierz  w  tw o je  ślady. 

O b ja w , o tw ó r z  nam  w  k n ieja ch  k o czo w isko  zw ie­

rza,
K to k o lw ie k  lu b i ło w y  n ie c h  za  nam i zmierza. 

K o m u  p r z y k r e  są k łó tn ie  i  m atactw o praw a, 

K om u  p r z y k r ą  je s t  m iejska i w ojen na wrzaw a*

http://rcin.org.pl



N e c p ra e d a s a vid u s sectaris  gurgite ponti. 

P r in c ip io  tib i cu ra  canum , non segnis ab anno 

In c ip ia t p r im o , cum  Janus, tem poris a u c to r , 

P an d it in n o ccid u u m  bissenis m cnsibus aevum . 

E lige  tu n c cu rsu  fa c ile m , facilem que re cu rsu , 

S e u  L a ce d e m o n io  n atam , seu ru rę M olosso ,

N on  liu m ili de g en te  canem . S it cruribus altis 

S it  r ig id is , m ultam que gerat sub p ecto re  la to , 

C o staru m  sub fin e  d ecen tes prona carinam , 

Q u ae sensim  ru rsu s s ic c o  se colligat alvu. 

Pienibus am pla satis valid is, d idu ctaqu e co xas, 

C u iq u e  nim is m olles flu iten t in cursibus aures, 

H uic p arilem  subm itte m a re m ,s ic  om nia m agnum  

D um  su p eran t v ire s , dum  Jaeto florę ju v e n tu s , 

C o rp o ris  et v e n is , p r im a ev i sanguis abu n d at. 

N am que g raves m o rb i su b eu n t segn isq u e sen e-

ctu s,

Invalidam  d ab u n t n o n  firm o ro b o re  prolem .

S e d  d iv e rs a  m agis fo e tu ra e  co n ven it aetas,

T u  b is v ice n is  p le n u m  jam  m ensibus acrem ,

In Y e n e r e m  p erm itte  m arem : sit foem ina, b in o s 

Q u ae  tu lerit so les. H a e c  optim a cura ju g a n d is , 

S e d  non S p artan o s tantum , tantumne M o lo sso s , 

P ascen d u m  catu los; d iy isa  Britannia m itti 

V e lo c e s ,  n o strią u e  orb is venatibus aptos. 125 
N e c  tib i P a n n o n ica e  stirpis tem n atu r o rig o ,

1 9 2  K Y N K G K T I K O M .
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I n ie  szu ka  p o  straszn ym  z y s k ó w  O cean ie ,

T e n  o w y ż ła c h  i g o ń c zy c h  n ie ch  ju ż  ma staranie? 

L e d w ie  czasu  p r z y c z y ń c a , Janus, w  w ie k ó w  toku ’ 

D w u n aste  z a w r z e  w r o ta  z sch od zącego  roku, 

W y b ie r z  w y ż lic ę ,s k o r o  do b ieg u  i zw ro tu ,

Z  M o lo ssó w  lu b  ze  S p a rty  sław n ego pom iotu. 

N ie c h  m a g o le n ie  tęg ie  i k rzep k ie  i w zn io słe , 

N ie c h  m a o b sze rn e  p iers i, m ięsisto o b ro słe , 

N ie c h  ż e b r a  co p r z y  k o ń c u  w  n ach ylen iu  krążą. 

P o d  su ch ym  je j żo łąd k ie m  n iezn aczn ie  się w iążą. 

N ie ch  ona d zia rsk ic h  lę d ź w i,u d  w y g ię ty c h  b ęd zie , 

I n iech  je j m ięk k ie  u s z y  p o w ie w a ją  w  p ęd zie. 

D o b ie rz  ró w n e g o  sam ca, w  k w ie c ie  w iek u ,w siłach  

G d y  k re w  m ło d a  w r e  w  c ie le  i g d y  igra w  ży łach . 

B o  za n ad ejściem  c h o ró b  z s ta ro ścią  o m y ln ą ,

I  potom stw o nie m o że  w y r o s n ą ć  tak silno.

R ó ż n y c h  w ie k ie m  d o b ieraj, to  d ziała  n a jw ię c e j, 

N ie c h b y  tw ó j s a m ie c lic z y ł d w a d zieścia  m ies ięcy  

S p rz ą ź  go  w  te d y  z  sam icą  co  m a d rugie p o le;

Z  ich  p ło d e m  stan iesz z  sław ą  w  p o lu jących  kole. 

N ie  ty lk o  c i S p a rta ń sk ie  i M o loskie  złaje,

O d  m ałe g o  s z c z e n ię c ia  w y c h o w y w a ć  raję,

Z  p o d zie lo n ej B r y ta n i i  god n e tak że  ch o w u , 

L e k k ie , b y s tr e , z a ż a r te  i zdatn e do łow u; 

G odną p ie lę g n o w a n ia  i P an o ń ska  rasa,
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N e c q u o ru m  p ro le s  cle sanguine m anat lb ero . 

Q u in  etiam  s ic c a e  L ib y e s  in fln ibus acres, 

G ig n u n tu r catu li, q u oru m  n on  sp reveris  usum.

M o x cum  se b in a  fo rm a vit lam pade P h o e b e , 

E x  q u o passa m arem  g e n ita lia \ isce ra  tu rgen t, 

F o ecu n d o s a p erit p artu s m atura gravedo.

C o n tin u o , largaqu e v id e s  strep ere  om nia p ro le . 

S e d  qu am vis avid u s p rim os con tem n ere  partu s 

M alueris, m ox non om nes n u trire  m inores.

N am  tib i si p lacitum  p o p u lo so s p a scere  foetusj, 

Jam m acie  ten ues su cc iq u e  v id eb is  inanes,

Pu gn antesqu e d ic i, quisnam  p r io r  ubera lam b at, 

D istrah ere  in valid am  iassato v is c e re  m atrem ,

S ic  v ero  h ae c  cu ra  est, m e lio r  n e  fo r te  n e c e tu r  

A bd atu rn e d o m o , ca tu lo sq u e  p ro b a re  volu ntas, 

Q uis n on dum  gressus stabiles n eq u elu m in a  passe 

L u c ife ru m  v id e re  ju b a r , quae p ro d id it usus om n e, 

P e rc ip e , et in trep id u s sp ecta tis  annue d ictis. 

P o n d e re  nam  catu li p o teris  p erp en d ere  v ire s , 

C o rp o rib u sq u e  le v e s  grav ibu s praenoscere cu rsu s. 

Q u in  et flam m ato d u ca tu r  lin ea  longe 

C irc u itu , sign etq u e h ab ilem  v ap o r ign eu s o rb em .
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I ta k tó rą  lb e r ó w  k rain a  w yp a sa . 125
I z  L ib ii  p ia szczy s te j p o c h o d zą c e  sfory 

Ś m iało  w ło w c z e j  p o trz e b ie  w p ro w a d ź  w  tw oje

b ory.

A  g d y  trz e c ia  n ó w  w  z w y k ły m  zabłyśnie ci z w r o ­

cie ,

O d k ą d  p łó d  się  w  n ab rzm iałym  zaw iąza ł żyw o cie . 

G d y  d o sz ło  d o jrz a ło ś c i w zrasta jące  brzem ię, 

G d y  u jrzy sz  p o m io t, pom nij p ie rw sze  stopić ple-

m ię.

1 p r z y  drugim  p o m io c ie , n iechaj cię łakom stw o 

N ie  bierze, c a łk o w ite  w y c h o w a ć  potom stw o, 

J eże lib y  c i w s z y s tk o  w y ż y w ić  się chciało 

W y c h u d łe ,  b o  i m leka  m ające  za  m ało, 

W a lc z y ć ,  k tó re  z n ich  p ie r w s z e  c h w y c i m atki

łon o,
I  szarp aćby m usiały m atkę osłabioną.

Jeśli się boisz lep sze p o tra c ić  szczen ia k i,

Jeśli c h c e sz  ich  d o b ro ci n iem ylnej o zn ak i,

C h o ć  w ą tłe  ic h  stąpanie, ch o ć ślepe są je sz c ze , 

S łu ch aj, a d o św ia d cze n ia  sk ryto ść  ci o b w ieszczę; 

T y  u fa jąc  k o rz y s ta j z p rzek o n an ia  daru; 

S to so w n ą  je s t  w  szc zen ię c iu  siła do ciężaru, 

K tó re  c ię ż s z e , to  ż w a w ie j w  p og on i podoła, 

L u b  p aln em i d rzazg a m i o b łó ż  się do koła.

I niech p o d d a n y  o gień , ten  o k rąg  ogarnie,

T a k  byś m ó g ł w  p o ś ro d k u  p ozostać bezkarnie

http://rcin.org.pl



K Y N E G E T I K O H .

Im pune in m ed io  p o ssis  co n sistere  circo .

H u e om nes c a tu li, h u c in d iscre ta  feratu r, i 5o 

T u r b a , d ab it m ater p a rtu s exam in e, h o n es to s, 

In d ic io  natos servan s, tre p id o q u c  p eric lo .

N am  p ostquam  coticlu sa  v id e t  sua germ in a flam -

mis
C o n tin u o  saltu  tran scen d en s ferv id a  zon ae, 

V in c la  ra p it, r ic tu  p rim u m  p o rtatq ue cubili. 

M o x  alium , m ox d ein d e  alium ; sic  co n scia  m ater 

S e g re g a t egregiam  so b o lem  yirtu tis  am ore.

H os ig itu r gen itrice  sim ul, jam  v ere  seren o , 

M olli p a sce  sero , passim  nam  lactis abundans, 

T e m p u s a d e s t;  a lb en t p len is et ovilia  m ulctris 

Interd u m qu e cib o  C e rere m  cum  lacte  m inistra, 

F o rtib u s ut su ccis  ten eras com plere m edullas 

Possint, et validas jam  tu n c p ro m itte re  v ir e s ;  

S e d p o stq u a m  P h o e b u s  ca n d en tem  fe rv id u s axem  

C o n tig erit, tard a sq u e  v ła s , can criq u e m orantis 

S id us in it, tum  co n su etam  m inuisse saginam , 

P r o fu e rit, ten u esq u e  m agis re tin ere  cibatus,

N e  gravis a rticu lo s d e p ra v e t p on d ere m oles. 

N am  cum  m em b ro ru m  nexu s nodosque re laxan t, 

Infirm osque p e d e s , et cru ra  natantia p o n u n t 170  

T u n c  etiam  n ive is  arm an tu r dentibus o ra ,
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C a le  gn iazdo m iej z  sobą. Z  tej ognistej p ró b y, 

P o zn asz, k tó re  ze  szczen ią t m asz zbaw ić od zguby- 

M atka  w s k a ż e  c i sama; bo le d w ie  dostrzeże,

Z e  sz e rz ą c y  s ię  o gień  p o m io t je j zabierze, 

P rze sk a k u je  o d w a ż n ie  w rz ą c e  opasanie,

T r ą b ą  b io r ą c  je  w  ko le j n iesie  n a  posianie,

Z a  nim  d ru g ie  i trz e c ie . T a k  natchniona m atka 

S w ó j p łó d  w  m iarę d o b ro c i zb aw ia  do ostatka.

Z  gniazd a w ię c  n a jce ln ie jsze  w y b ra w szy  w ra z
z m atką

Z błogiej w io s n y  n a d e jśc ie m  ż y w  lekko serw atką. 

B o  ju ż n a d ch o d zi p o r a  m lek iem  zbogacona,

Już i o w ie c z k i p e łn e  d ź w ig a ją  w ym io na.

D aw aj w ię c  p o k arm  z m ąki zb ełgotan ej w  m leku, 

W z m ó ż  s iły n a  p rzy s z ło ś ć  sk rzep ien iem  ich  szp i­
ku .

L e c z  gd y  zarzysta  k ula  prom ien n ego słoń ca 

W  d łu g ie j d ro d ze, zn ak  b liźn ią t m in ąw szy do
k o ń ca,

P r z e jd z ie  w  B a k a , zm n iejsz  osp y, daj lże jszeg o
jadła,

B y  gnuśna o c ię ż a ło ś ć  w  s ta w y  im  nie wpadła. 

B o gd y c z ło n k ó w  i k o lan  sp rzęga  się spojenie 

K ie d y  w ą tłe  s ta w ia ją  n o g i i go len ie ,

W te d y  o stre m i k łam i trąbę  oni zbroją,

W te d y  s trze ż  się  w  w ię z ie n iu  trzym ać złaję
tw o ją
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K Y M E G E T I K O K .

S e d  n c q u c  c o n clu so s  tcn ca s, n eque vincula collo  

Im patien s c ircu m  d eseris , n oceasq u e futuris 

C u rs ib u s  im p ru d cns. C atu lis nam sacpe rem otis, 

A u t v ex a re s  tra b es, la ceras  aut p an dcre  valvas, 

M en s erit, et ten ero s to rq u en t conatibus artus. 

O b tu n d u n tve  n od os ad ro so  ro b o re  d en tes,

A u t ten ero s d uris im pin gun t postibus ungues.

M o x cum  jam  valid is Insistere cru ribu s aetąs, 

P assa q u ater b in o s -volvens ab orig in e m entes. 

Illaesis catu los sp e c ta v e ris  u n diq u e m em bris, 

T u n c  rursus m iscere  sero C erea lia  dona 

C o n v e n ie t , fo rtem q u e  d ari de frugibus escam .

L ib e ra  tunc prim um  co n su escan t co lla  lig a ri, 

C o n co rd e s, et fe rre  gra d u s c lau siq ue ten eri.

Jam cum  b is  d en o s P h o e b e  re p a ra v e r it  ortus, 

In cip e  n on  lo n go  ca tu lo s  p ro d u ce re  cursu,

S e d  p arvae vallis sp atio , sep to v e  novali,

H is lep orem  p raem itte  m anu, n on  viribus aequis 

N e c  cursus v irtu te  parem ; sed tarda trabentem  

M em b ra, queant jam  n u nc faciles ut sum era

p raed as.

N e c  sem el in d ulge  catu lis m oderam ine cu rsu s,
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W t e d y  d rążk iem  je  sp in ać, ani brać na sm ycze, 

A n i tw ard ą  o b ro żą  u ścisk ać ich  ży czę , 

P r z y s z łe m u  ic h  b ie g o w i szkodziłb yś niebacznie; 

S z c ze n ia k  czę sto  w ię z io n y  lub w ię zy  rw ać zacznie 

L u b  z e c h c e  d r z w i r o z w a lić ,  łub w y g ry ść  o-

drzw ionki,

L u b  ta rg a n ie m  się w ą tłe  n a d w e rę ży  członki;

L u b  m ło d e  k ły  w y s z c z e r b i, albo u p o d w o i,

W  z b y t  tw ard e  d rz e w o  słabe sw e p a zu ry  w p oi; 

D o p ie ro  g d y  p o  o śm iu  m ie s ię c y  u p ływ ie,

N a k rz e p k ic h  ju ż  g o le n ia ch  w zm o gą  się szczęśli­

w ie ,

G d y  u jrz y sz  siln e c z ło n k i i p o sta ć  ich  zd ro w ą, 

W t e d y  C e r e r y  d a r ó w  dom ięszaj na n ow o,

H ojnej n ie s z c z ę d ź  n a w a ry . W t e d y  n iech  tw a złaja 

N a w y k a  b ie ż y ć  z g o d n ie , n iech  im  szyję  spaja 

S m y cz  lub drążek. D o p ie ro  p o  d w u d ziestym  n o ­

w iu ,

M iej w sz y stk o  do w p ra w ien ia  złai w  p o g o to w iu , 

N ie  m ę c z  ic h  długim  biegiem . N a  tw y c h  n auk pole; 
W y b ie r z  szc zu p łą  d olin ę  lub u gorn ą ro lę, 

W z ię te g o  p u ś ć  im  k o ta , le c z  nie dobierz gracza, 

N ie c h  m ęs tw e m  i le k k o ś c ią  go ń czym  nie uw łacza, 

N iech  s ła b e  w le c z e  sk o k i; g d y  im  pierw szą  snadną 

D asz z d o b y c z ,  p o te m  śm iało na trudniejszą

w padną.
u  ł
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J OO K Y K E G E T I K O K

S e c  d o n ec  v a lid o s  etiam  p r a e v e rtcre  suescant, 

E x e r c e to  d iu , v en a n d i m u n ere  cogens,

D is c e r e , et em eritae  laud em  v irtu tis araare.

N e c  n o n  co n su etae  n o v in t hortam ina v o c is , 

S e u c u r s u s  re v o c e n t, ju b ea n t seu ten d ere  cu rsu s, 

Q u in  etiam  d o cti v ic tam  con tin gere  p raedam  

E xam in are  velin t, tantum  n on  carpere sum ptam . 

S ic  tib i v e lo c e s  ca tu lo s re p a ra re  m em ento 200 

S em p er, et in  p a rv o s iteru m  p ro ten d ere  curas, 

N am  tristes m orb i, sca b ies  et sordid a  venis, 

S a e p e  ven it, m ultam ąu e canes discrim ine n ullo , 

D an t stragem  tu so llic ito s  im pende labores,

E t  so rtire  greg em  s u ffe c ta  p ro le  quotannis,

Q u in  avid o s B a c c b i la tices T r ito n id e  oliva, 

A d m iscere  d ecet; catu losqu e can esq u e m aritas 

U n g ere  p ro fu er it, tep id o q u e  o sten d ere  so li, 

A u rib u s, et tineas ca n d e n ti p e lle r e  cultro.

E st etiam  cąnibu s ra b ie s , laeta le  periclum , 

Q u o d  seu  co e le sti arru p to  s id ere  manat,

C u m  segnes ra d o s tristi ja c u la tu r  ab aetlira, 

P h o e b u s  et atton ito  p a llen s ca p u t exerit o rb e , 

S e u  m agis ig n ico m i can d en tia  terga leonis,

C u m  quatit b o s  canibu s b lan d is in viscerata estu s, 

E xb a la t seu terra  sinus, seu  noxius aer,
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K Y H E G E T I R O J S 2 fil

I tak  w c ią ż  p racu j z  n iem i, aż skotak mniej p ło ch y , 

A ż  m etr p a d n ie , n iech  p ra cę  nagrodzą p atroch y, 

D arem  z n ie w ó l do lo w u . Z w a ż , b y  na p och w ałę 

C z u łe , zn a ły  r o s k a zy  i za ch ę ty  stałe.

C z y  im się k a ż e s z  c o fa ć , c z y  w  biegu p ok w ap ić, 

C z y  p r z e d  d o b y c z ą  stanąć, c z y ją  ostro scapić, 

S il się w y d o s k o n a lić  tw o ję  rassę gończą,

U c z  in n e , le d w ie  p ie rw s z y c h  nauki się skończą; 

C z ę s to  b o w ie m  c h o ro b y  i szpetne liszaje,

E e z  czy n ien ia  w y b o r u  w y n iszcza ją  złaję,

N ie ch  tw a  b a c zn o ść  tro sk liw a  na chw ilę  niespo-

czn ie,

I  z m ięd zy  tłu m u  s ła b sze  p rze b ie rz e  coroczn ie , 

O ctem  z w y t ło c z y n  w in n y c h , zm ięszanym  z oliw ą. 

Sm arując, o k aż tw o ją  staran n o ść  troskliw ą.

T a k ,w y s ta w  je  na s ło ń ce , na otw arte  p ole,

I  ostrym  nożem  z  u szu  k a ż  im  w y b ra ć  mole. 

G o r s za  stokroć w ściek lizn a , b o  śm iercią zagraża- 

C z y li  ją  k r w i zep su ciem  gw iazd a n iebios w raża? 

G d y  le n iw e  p ro m ien ie  sm utnie z w ie rzch u  ciska, 

I z d z iw io n e m u  św ia tu  b lad em  licem  błyska,

C z y  lw a  o g n io w ło s e g o  k ie d y  grzbiet zapłonie, 

Z apala  ż a r  n ie z w y k ły  w  c ich ej złai łonie.

C z y  p r z y c z y n ę  n ie szczę śc ia  w  sw ych  w n ętrzn o­

ściach  ziemia?

C zy  p o w ie trz e  w y z ie w a ; — c z y  ja d y  rosplemia?

u  Ł
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2 OJ K Y K E G E T I K O N

C a u s a  m ali, seu  cu m  g elid u s non su ffic it hum or 

T o rric la  p e r  ven as co n c re sc u n t sem ina flam m ae, 

Q u ld q u id id e s t , im as agitat sub cord e m edullas, 

In ą u e  fe ro s  r ic tu s  n ig ro  spum ante v en en o , 220 

P ro silit , insanos co gen s in figere  m orsus,

D is ce  ig itu r p otu s m ed ico s, curam que salubrem ; 

T u n c  v iro sa  tib l sum es, m ultam que dom abis, 

C a sto rea , attrltu  s ilic ls  le n te sce re  cogens, 

E x e b o r e l iu c  trito  p u lv is  se cto v e  feratu r, 

A d m iscen sq u e d iu  fa c ie s  co n cre sce re  utram que, 

jVIox lactis liq u id o s sensim  su peradd e flu ores,

U t n o n cu n cta n tes  hau stu s in fu n d ere  cornu 

Inserto  p o ssis, fu ria sq u e  re p e llere  tristes, 
A tq u eite ru m  blandas canibus com ponere m entes. 

Q u in  etiam  T u sco ru m  n on  est extrem a vo lu p tas. 

S a e p eca n u m j est fo rm a  illis l ic e t  o b sita  y illo , 

D issim ilesqu e h ab en t catu lis  v e lo c ib u s  artus, 

H audtam ęn in jo c u n d a d a b u n ttib im u n e ra p ra e d a e j 

N am que et o d o ra to  n o scu n t y e stig ia p ra to ,

A tq u ę  etiam  lep o ru m  se cre ta  cubilia  m onstrant? 

H orum  anim os, m o resq u e  sim ul narasque sagaces 

M ox refera m ,n u n c om nis ad  h u cn arran d asu p ellex  

Y e n a n d i, cu ltu sq u e m ihi d icend u s equorum .

http://rcin.org.pl



K Y N E G E T 1 K O N a o 3

P o  w y s c h ły c h  ż y ła c h  w sze lk ie j w ilg o c i w y sch n ię­

cie ,

C o k o lw ie k  b ą d ź ,ja d  zg u b n y  szerząc się zaw zięcie , 

A ż  do s z p ik u  sam ego, aż  do serca w ch o d zi,

I  do z g u b n y c h  u kąszeń  w śc ie k łe  psy przyw odzi- 

U z d r a w ia ją c y m  z w y c ię ż  ch orobę napojeni, 

K o ś ć  s ło n io w ą  sp alon ą zm ięk cz  bob row ym  stro-

jem ,

T r z y j  w  kam ienn ym  m o źd zierzu  różn orod n e

części,.

A ż  się w sz y stk o  d o k ła d n ie  pom ięsza i zgęści. 

W t e d y  z w o ln a  d o le w a j m leka w p ro st od k ro w y ; 

A  gd y  tak  tw o i c h o r z y  p rzy jm ą  napój zd ro w y , 

W ś c ie k łe  czu c ia  i m yśli p o w o li im znikną,

I  zn ów  do w y o b ra ż e ń  ła g o d n y c h  n aw ykną.

C z y ż  E tru sk ó w  u c ie c h y  m niej są zuakom itePaaG 

C h o ć  m ają w y ż ły  siercią  k u d ła tą  okryte,

C h o ć  o d  n aszych  łe g a w y c h  m ają postać ró ż n ą . 

J e d n a k że  ic h  do ło w ó w  n ie u ży je sz  p ró żn o ,

B o  i ś lad  p o  k w ie c is te j w y n a jd ą  d olin ie,

I k o ta  w  n a jta jn ie jsze j w y tro p ią  kotlinie.

Ich  to z a p a ł o g n isty , ic h  b ieg ło ść  zw yczajna,

I  w y tro p n o ś ć  ic h  w ę c h u  nikom u  nie tajna.

D ziś m am  o p is a ć  sp rzę ty  p otrzebn e do łow u,

I obezn ać z  n a u k ą  ru m ak ó w  w ych ow u .
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C o r n ip e d e s  ig itu r le cto s  d at G raec ia  nobisT 

C a p p a d o cu m q u e  n otas r e fe r a t  generosa p rop ago 

A rm ata , et palm as n u p e r grex  om nis avoru m ,

Illis am pla satis la e v i sunt aeq u ora  d orso , 

Im m o d icu m q u e la tu s , p a rv a e q u e  in gen tib us a iv i

A rd u a  frons, au resq u e  agiles, cap itiq ue d e c o ro , 

A ltu s honos; o c u liq u e  v ag o  sp len d o re  m ican tes, 

P lu rim a se valid o s c e r v ix  resu p in et in arm os, 

F u m an t h um en tes ca lid a  d e n a re  vap ores,

N e c  p e r  o ffic iu m  standi ten et, ungula terram , 

C r e b r a  fe rit, v irtu sq u e  artus anim osa fatigat.

Q u in  etiam  gens am pla ja c e t  trans ardua C a lp es?  

C u lm in e, co rn ip ed u in  late  fo ecu n d a  p ro b o ru m - 

N am que valen t Iongos p ratis  in te n d e re  cu rsu s, 

N e c  m inor est illis  G ra jo  q u am  in  c o rp o re  fo rm a , 

N e c  n on  te rrib ile s  s p ira b ile  flum en a n h e li, 

P ro v o lv a n t flatus, et lum ina v iv id a  torquent.

H in n itusqu e c ie n t trem u li, fren isq u e  rep u gn ant, 

N e c  segn es m u lcen t a u res, n e c  crure quiescant; 

S it  tib i p rae te re a  so n ip es, M aurusia  tellus,

Q u em  m ittit (m od o sit gen tili sanguine llrm u s), 

Q u em q u e co lo ratu s  M azax  d eserta p er a rv a ,

204 k y n e g e t i k o k
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D zie ln y c h  nam  w iatro n o gó w  dają greck ie

ziem ie,

S ły n ie  te z  z sz la ch e tn o śc i kap p ad ockie plem ię,

I  p a lm y na w y ś c ig a c h  odn oszą  po św iecie ,

U  n ich  k łą b  je s t  sze ro k i, p r zy  stoczystym  grzbie­

cie ,

B o k i d łu g ie , w z ro s t  s iln y , a żo łąd ek  m ały,

P r z ó d  w z n io s ły , le k k ie  u szy , łba zaszczyt spa-

n iały ,
U  n ich  sk rzące  się oko rzu ca  blask jask raw y,

U  n ich  k a rk  z s ia d ły  w  k rz e p k ie  n achyla się sta w y, 

D ym ią  z o g n isty c h  n o z d r z y  w y z ie w y  w ilgotne; 

S tać  na c h w ilę  n ie  m o gą, do b iegu  ochotne, 

R w ą  k o p y tam i z ie m ię  n u żą c  się zapałem .

Inn y r ó d  za  w y n io s łą  K a lp ą  ja  poznałem , 246 

W  b iegu  n iep o w ścią g n io n e  p ło d zącą  rum aki,

D o  n ajdalszych  w y ś c ig ó w  je s t  zd o ln y  ró d  taki. 

I  n iem n ie jszą  o d  g re ck ich  u ro d ą  jaśnieją,

T a k  straszn e ic h  p arsk an ie , tak  silny d ec h  zieją, 

T a k  n ie  c ie rp ią  w ę d z id e ł, ta k  w zro k  b y stry  toczą^ 

T a k  r ż ą , ta k r z e ś k o ś ć  w  sob ie z  odw agą jednoczą, 

T a k  c zu jn e m  u chem  strzy g ą , tak  nie znają trw ogi.

I  k ra j c i m au rytań sk i da ró d  klaponogi, 

D z ie ln y , je ś l i  z  k r w i  zd ro w ej i w łaściw ej słynie, 

Na nim  lu b i p s try  M azak  przelatać pustynie, 257 

n  Ł..

K Y N E G E T I K O N  a o 5

http://rcin.org.pl



2 o 6 K T f N  E G E T I K O H

P a v it  e t  a ssid u o s d o c u lt  to le ra re  labores.

N e c  p ig e a t q u o d  tu rp e  ca p u t deform is et alvus, 

E st ollis, q u o d q u e  in fre n e s, q u od  Jiber u terqu ei 

Q u o d q u e  ju b is  p ro n o s  c e rv ix  d iverb eret a n n o s, 

N am  fle c ti fa cilis  la sc iv a q u e  co lla  sequutus, 

P a re t  in  ob seq u iu m  len tae  m oderam ine v irg a e , 

Y e r b e r a  sunt p ra e c e p ta  fu g a e , sunt verb era  fren i, 

Q u in  et p ro m issi s p a t io s a p e r  aeq u o ra  cam pi, 

C u rsib u s a cq u iru n t co m m o to  sanguine v ires , 

P au latiin qu e a v id o s c o m ite s p o s t  terga  re lin q u u u t'

H aud secu s e ffu sis  N e re i p e r caerula  ven tis, 

C u m  se T lir e ic lu s  B o re a s  su p er extu lit antro , 

S trid en tiq u e  so n o  vastas exterru it u ndas,

O m n ia tu rb ato  ce sse ru n t flum ina p o n to ,

Ipse su p er flu ctu s  sp u m an ti m urm u re ferven s, 

C o n sp icu u m  p e la g o  c a p u t em in et om nis eu ntem , 

N ere id u m  m ira ta  suo stup et aeq u o re  turba, 

H oru n i tard a  v e n it  lo n g i fid u cia  cursus,

H is etiam  em erito  v ig o r  est ju y e n ilis in  alvo, 280 

N am  q u aecu n q u e  suis y irtu s  bene floruit annis, 

N on  prius esta n im o  quam  co rp o re  passa i’uinam

http://rcin.org.pl



O n o trza s k a  go z  trw o g i, w  ciągłą p racę w p ra w i, 

N ie  g a rd ź  n im  ch o ć  łe b  t łu sty  n iezgrabn y w ystaw i 

C lio ć  się b r z y d z ą  w ę d z id łe m , choć w olni są oba- 

C h o ć  się im  g rz y w a  na d ó ł zw ieszon a podoba.

D o z w r o tu  ła tw y , szy ję  lu b ieżn ie  poddaje,

I  r ó ź c z k i  się  sk in ie n iu  p o w o d o w a ć  daje.

B at g o  u c z y  p o b ie g u , bat w ę d zid ło  znosić, 

T a c y ,  g d y  k r w i w zb u rze n ie m  sił nabędą d osyć, 

P ę d z ą c  p o  p u styń  m orzu  lek ko ścią  się w sław ią, 

I inne p r z y  w y ś c ig a c h  za grzbietem  zostaw ią.

T a k  w y r w a w s z y  się z T ra c k ie j B o reasz jask in i 

G d y  p ę d zą c  po N e re ja  b łęk itn e j głębini,

Szum em  sw o im  p r z e s tra s z y  całe w ó d  p rze stw o ­

rze ,

T a k  iż  p rzelęk łe  r z e k i n ie  śm ią w p ły w a ć  w  m o rze? 

O n  w zn iesio n y  nad pian ą p obielon ej fali,

Z  N e r e id ó w  p o d ziw em  co ra z  w re  zu c h w a łe j,

A ż d r ż y  tłum  B o ż k ó w  m orskiej w zb u rzo n ej p o ­

w od zi.

M a u ry ta ń sk im  rum akom  nie z  ndodu p r z y ­

ch odzi,

U fn o ść  w  s ile  d o  b iegu ; za to m oc m łodzieńcza, 

S łusznie i w  p ó ź n y m  w ie k u  nie raz ich  uwieńcza? 

A  w  k tó r y c h  le k k a  b y stro ść  kw itn ęła  p rzed  laty? 

T e  nie s tra c ą  zap a łu  aż do życia  straty.

K Y S E G E T I K O N  10‘]
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P a s c e  ig itu r  sub v e r e  n o v o  ferrag in e  m olli, 

C o r n ip e d e s , ven a m q u e fe ri, veterasq u e Jaborcs, 

E fflu e r e  a sp e cta  n ig ri cum  labe cruoris,

M o x  laetae  re d e u n t iii p e c to ra  fortia  v ire s ,

E t n itid o s artus d isten to  ro b o re  firm ant.

M o x sanguis ven is m elio r ca le t, ire viarum , 

L o n g a v o lu n t, la tu in ą u e  fu ga  consuniere cam pum , 

Ind e ubi p u b en tes  ca lam os d u rav erit aestas, 

L a ctan te sq u e  u ren s h erb as s ic c a v e rit  om nem , 

M essibus h u m o rem , cu lm isq ue arm arit aristas, 

O rd e a  tum , p a leasq u e  le v e s  p raeb ere  m em ento, 

P u lv ę re  q u i etiam  p u ras secern ere fruges 

C u ra  sit, atque to ro s  m an ib u sp ercu rrere  e ą u o ru m  

G au d eat, et pJausu son ip es, laetu m qu e re la x e t, 

C o rp u s et a ltores ra p ia t p e r \ is c e ra  su cco s,

Id  cu ren t fam u li, co m itu m q u e anim osa ju ven tu s.

N e c  n o n  et casses iid em  venatibus aptos, 

A tq u e  plagas Ion goq ue m eantia retia  tractu, 

C o n d isca n t, raris  sem p er co n te xe re  n od is,

E t serv are  m odum  m acu lis, linoque tenaci. 

L in e a  quin  etiam  m agn os circu m dare saltus 

Q u ae  p o ssit, v o lu c re s q u e  m etu  co n clu d ere  p rae -

da&j
D ig erat in n exa s n on  una ex alite pennas.
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C h c e s z  b y  ci o d p ła c ili , za trudy podzięką?

Z  n ad e jśc ie m  n o w ej w io sn y  ży w  je  sieczką

m iękką,

K a z  je  sp r a w ić ;  za  czarn ej k rw i błogiem  spuszcze­

niem ,

U jr z y s z  w r ó c o n e  s iły  z h o ż e m  uniesieniem ,

W  z n is z c z o n y c h  p r a c ą  człon kach  k re w  lepsza, b o

m łoda,

Z a ig ra  i do b ie g u  skorszej siły  doda;

T a k  z a czn ą  p o  o b sza ra ch  grunt p o ryw ać grzm iąco. 

P o tem , g d y  L a to  sło m ę stw ardn ieje  rosnącą, 

K ie d y  m le c zn e  z z ió ł  soki w y su szą  u p ały,

I  gd y  u jrz y s z  ź e  k ło s y  ośćm i się o d zia ły , 

Jęczm ien ia z le k k ą  p le w k ą  dodaw aj po troch u , 

S y p  i zb o że  z w s z e lk ie g o  w y c z y s zc z o n e  p ro ch u , 

P rzeb ieg a j g rzb iet k o n io w i, n iech  słucha czesan ia, 

G ła szcz  go , k laska j, a w e s ó ł z w yp ie lę g n o w a n ia , 

K r z e p k ie m i w te d y  soki tęże j się u zb ro i,

O c z e m  m ło d si n ie ch  m yślą, albo słu d zy  tw oi.

S ie c i  r o b ią c , m ło d z ie ż y  sp raw  w ie c z ó r  w eso ły , 

U c z  d z ie r g a ć  sa m o łó w k i i obszern e p o ły ,

S p le ść  w ę z e ł ,  z ro b ić  oko. U c z  na w iększe  ło w y , 

S zn u r n a p ią ć , u cz  o b szern e  obstaw ić dąbrow y,. 

I p r ze stra c h e m  op asać p rzera żo n e  ptastw o, 

A ż e b y  m o g ło  zo stać  tw y c h  w yb ieg ó w  pastwą. 

P ió ra  z  r o z lic z n y c h  p ta k ó w  w etkaj m iędzy sznury„
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N a m q u e  u rso s, m agn o sąu e sucs, cervo sq u e  fu-

g aces ,

E t  v u lp e s , a cręsq u e  lu p o s, c e u  fulgura co e li, 

T e r r if ic a n t  lin iq u e v e ta n t tran sced ere  septum , 

H as ig itu r yario  sem p er fu c a re  yen en o ,

C u r a  tib i, n ive isq u e  alios m iscere  co lores, 

A lte m o sq u e  m etus, subtegm in e ten d ere  lo n g o , 

D at tib i pinnarum  te rre n tia  m illia  vultur 

D a t  L ib y a , m agn aru m  aviu m  fo e cu n d a  crea trix  

D antque gru es, c y c n iq u e  sen es, et candidus auser; 

D an t q u ae flu rain ibu s crassisq u e paludibus erran t, 

P e llito sq u e  p ed es stagnanti gu rgite  tingunt,

H inc m age p u n iceas n ativo  m unere sunies; 

N am qu e illic  sin e fine  greg es fJorentibus alis, 

In v e n ie s  avium  su aviq u e  ru b e sce re  lu to ,

E t  sp arsos passim  te rg o  v ern a re  c o lo res . 820 

His ita d is p o s itis h y e m is  sub tem pus aqu osae 

In cip e  -veloces c a tu lo s  im m ittere  p ratis,

In c ip e  co rn ip e d e s  la to ś  ag itare  p e r agros; 

V en em ur, dum  m an e n ovu m ; dum m ollia p rato  

N o c tu r n is  ca lcata  fe ris  vestig ia  servant.

f  1 js 1 ».
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B o  ro g a c z e , o d y ń c e  i n ied źw ied ź  n iektó ry,

L is  i w ilk  ty c h  stra szy d e ł bojąc się jak  błysku, 

Z a  szn u r n ie  p rze jd ą ; tak je  będziesz m ógł m ieć

w  zysku.

L e p ie j g d y  r ó ż n ą  fa rb ą  u pstrzysz tw oje pióra, 

G d y  te  b ia łe  zo stan ą , te  skrasi purpura. 

W m ię s z a j je s z c z e  n a  p o strach  płótna, tkanki

ró żn e,

D a  c i sęp  sw o je  p ió r a  na ten  cel usłużne,

D a  L ib ia ,  k ra j d zik i, w p ta k i w ielk ie  p ło d n y,

D a c i ła b ę d ź , gęs' śn ieżn a  i żó raw  p rzech o d n y

I p ta k i co  p o  rz e k a c h , co  po bagnach kroczą,

I co  szp o n y  o b ro s łe  p o  w y le w a c h  m oczą. 

W ię c e j sam o ro d n ego  d o b ieraj szkarłatu, 

G ro m ad y zn ajd zie sz  p ta k ó w  k tó re  b a rw ą  kw iatu , 

S k rzy d ła  m ają o zd o b n e , jed n e  żó łto ść  blada,

A  d ru gie  m ieniąca się z ie lo n o ść osiada.

T a k  w szy stk o  w  p o g o to w iu  m ając w łaśn ie

w  p orę,

G d y  d ż d y s ta  w e jd z ie  je s ie ń , zaraz spuszczaj

skore

T w e  s z c z e n ia k i n a b ło n ia ;  id ź  w iatronogiem i, 

R u m akam i h a rc o w a ć  p o  ugornej ziem i,

P oluj s k o ro  ś w it  n o w y  na niebie się zjaw i, 

G d y  tro p  n a m ięk k ie j łące  n o w y  zw ierz zostaw i.

K Y M E G K T i K O N  211
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P R Z Y P I S Y

T o  poema d o w o d z i  iż  i przed 1 5 lo  w ie k a m i b y l i  ju ż  li­

czeni  pso'w P e d a g o g o w i e .

W i e r s z  i 3 .

W  za częciu  tego  po em a tu ,  poe ta  c o k o l w i e k  na przedmiot 

s w o i  za r o z w l e k l e  o pi s uj e w s z y s t k i e  mi to log ic zne  zdarzenia 

o k tó ry c h  nu ci ć  nic  z a m ie r z a .  W y j a ś n i e n i e  t y c h  prze dm io ­

t ó w  znajda ł a s k a w i  C z y t e l n i c y  P o e z y j  moich w  prz ypisach 

do Prze m ia n obszernie w y ł u s z c z o n e ;  dla tego tu po sz cze­

gó le  ni e w s p o m in a m  c h cą c nn ik na ć próżnego powtarzania.

W i e r s z  G5 .

A r a r y s  , rz e ka  w G a l i i i  C e lt y s k ie j ,  dziś S a o n a , —  w pad a 

do R oda nu.

W i e r s z  i o 5 .

M o lo s s o w i e ,  naród m ie s z k a ją c y  w  o ko li c ac h E p i r u .

W i e r s z  125.

I i i b e r y a ,  c z y l i  H i s z p a n i a .

W i e r s z  226.

E t r u s z o w i e ,  m ie s z k a ń c y  E t u r y i  dzisiejsze'] T o sk an ii .

W i e r s z  257.

M a z a k  m ie sz k an ie c k a p p a d o c k ie j  C e z a r e i .

W i e r s z  2^6.

K a lp e ,  góra w H i s z p a n j i  B e t y c k i e j ,  jedna z kolumn H e r ­

kul esa  gdzie i dziś  G i b r a l t a r .
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W Y K Ł A D
W Y R A Ż E Ń  M YŚL IW YC H  ZNAJDUJĄCYCH S IĘ  

W  T Y M  TOM IE

W y j ę t y  z T e r m i n o lo g ii  Ł o w i e c k i e j ,

m m t @ i m  n a m m w m m m .

Achy  tak  -wyraża się  
od głos ro g u  m y ś liw ­
sk iego .

A h yźh a  głos k tó ry m  się 
z a c h ę c a  ch arta  a o  ś c i­
g a n ia  za  zw ierze m .

A lt  g ło s  śre d n i p sa  g o ń ­
c ze g o .

Antaba  k a b łą k  u  strze l­
b y , k t ó r y  c y n g ie l  o- 
cbrania.

Awans s ło w o  ro z k a z u ­
jące w y ż ło w i,  a b y  na­
p rzód  p o s tę p o w a ł.

Badyle  n ogi jelen ia.
Bakałarz  n ajstarszy  zdo  

je z d ź a c z y .
Batuch  odgłos ro z c h o - 

ch o d zą cy  się po le s ie  
w czasie  p olo w an ia . 

Bałamut p ies goń czy, 
k tó r y  goni głosem  za 
ptakiem .

Batuk , Batyk  czołganie 
się psa legaw ego, np. 
na batuku łazić.

Bas głos n ajgrubszy psa 
Balukować albo Racz­
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Ł  O W I  E  C  K A

kować czo łg a ć  s ię , m ó ­
w ią c  o p sie  leg a w y m . 

Bar czy ć lu b  Obarczyć, 
s trze la jąc  do p taka  tra ­
fić  go tak  w  s k rz y d ło , 
a b y  n ie u leciał.

Bark  u z w ierzą t ssą c y c h  
w y ż s z a  i gru b sza  c zę ść  
n o gi p rzed n iej c z y li  
łop atka.

Baczek ru re c z k a  u o sa­
d y  strze lb o w e j, w  k t ó ­
rą  się stęp el w su w a. 

Bębenek w a b ik  na k u ­
ro p a tw y ; ro b i się z n a­
p arstk a  k r a w ie c k ie g o  
k tó r y  ma b y ć  z  je d n e j 
stro n y  o b s z y ty  irch ą, 
a na irsze  n ap ięty  je s t  
w ło s  koński.

Bekas. S c o lo p a x , d ie  
S c h n e p fe , B e c a s s e , 
ptak  b ło tn y . P ię ć  je g o  
ga tu n k ó w  zn a n y c h  je s t  
m yśliw y m : i .  b ekas 
kulig; 2. bekas słom ka;
3 . bekas fu n to w y  c z y li 
dub elt; Ą. b ekas k r z y k  
in acze j b aran ek; 5 . b e ­
kas m ały , c z y li ficlaus. 

Bekać się, p o p ęd  p łc io ­
w y  z a s p a k a ja ć , m ó ­

w ią c  o jelen iu .
Berto  n arzęd zie  m yśli­

w s k ie ,  to jest, laska 
d łu ga  z k rz y ż e m  na 
k tó re  się p tak  d ra p ie ­
ż n y  unoszony g w iz d a ­
niem  przyw abia .

Bić i .  glos w y d a w a ć ; 
m ó w ią c  o p rze p ió rc e ; 
2. strzelać , np. strze l­
b a  d o b rze  bije.

Bicie głos p rze p ió rk i.
Biegi nogi w y so k ie g o  

zw ierza .
Bielak z ro d zaju  zająca, 

(lepus variabiiis), na 
zim ę zup ełn ie  b ie le je ; 
zn ajd ujący  się w  L i ­
tw ie.

Bierczy  p. c h w a tn y .
Blakowny  k o lo r  zm ie­

n io n y  w ło s ó w  z w ie ­
rzą t np. lis  w ie c ie  b la ­
k o w n y .

B ty tk i  p ręd k o  zapala ją- 
c y  się proch.

Bobrownia dom ek c z y li  
gniazdo b obrów  k tó r e

so b ie  nad brzegam i rz e k
staw iaj ą.
Bobrować m ó w i się  o 

w y ż le , k ie d y  lo tn e j
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w o d n ć j z w ie r z y n y  p o  
w o d z ie  i b ło ta c h  szu ­
ka.

Bobrowisko m ie js ce  b ło ­
tn iste, g d z ie  ło sie  p o d ­
czas la ta  lu b ią  p r z e b y ­
w a ć .

Borownik  ta k  z o w ią  w  
n ie k tó r y c h  m ie jscach  

n ie d ź w ie d z ia .
Borys c z ło w ie k  b o r o w y  
Bór las ig la s ty , to je st 

s o s n o w y , ś w ie r k o w y , 
jo d ło w y  lub  m o d rz e ­
w io w y .

Boruta z ły  gen ju sz le ­
śn y, u ro jo n y  o d  m y ­
ś liw y c h  p o lsk ich .

Brać z łap ać  ja k ie  z w ie ­
r z e , m ów iąc o c h a r­
tach  np. chart w z ią ł 
ko ta .

Brodzić  p o lo w a ć  po b io ­
ta c h  n a  lo tn ą  w o d n ą  
z w ie r z y n ę .

Brok g a tu n e k  d ro b n eg o  
śró tu  n a  p taki.

Bronić się u c ie c , m ó w iąc
o z w ie r z u  np. k o t  o- 
b ro n ił się.

Brożek s ie ć  p o m n ie jsza  
na p ó ło b r ę c z k a c h  o-

k ry ta , służąca do ło ­
w ien ia  p taków .

Brykać  u lecieć m ów iąc 
o ptaku.

Buchta m iejsce na z ie­
m i od czarnej zw ie ­
r z y n y  p oryte .

Blida ptasznicza w  zie­
mi w yko p an a, płótnem  
lub gałęziam i okryta, 
w  którą  się ptasznik 
ch ow a.

Bukiet czy li kwiatek, o- 
gon u sarny.

I Byk  jeleń.
Bziknać gd y p ro c h  na 

p a n ew ce  ty lk o  spłonie 
b e z  zapalenia naboju.

Capić u ło w ić  zw ierza , 
m ó w iąc o charcie.

Ce/, Cyl i .  p rę ź e k  w y ­
p u k ły  m osiężn y lub 
srebrny na k o ń cu  ru ­
r y  u  strzelb y , p rzez  
k tó ry  się m ierzy. 2. 
P u n kt na tablicy strze­
leck iej nazwaną tarcza 
do którego się m ierzy. 

Celować 1. m ierzyć 
strzelbą. 2. Z szyw ać 
sieć albo p o ły  steci.

#
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Celowniki k la p e c z k i u  j 
sz tu ćca  p r z y  gru b ym  
k o ń cu  ru ry , p r ze z  k tó ­
re  się c e lu je  k ie d y  
strze la ć  d alek o  p o tr z e ­
ba.

C e r y  ła ty  w  sieci.
Cewka c z y li JVnik  sam o- 

łó w k a  na z w ie r zę ta  
ssące, w  k tó re j za  od- 
p ro sto w an iem  się z g ię ­
tego d rrze w k a , z w ie r z  
p ojm an y w  góro  b y w a  
p o d n iesio n y.

Cliapać g d y  p ies c ic b o  
i zn ien acka  n agle  na 
lo g o  napada.

Charakter psa bieg  te ­
goż ż y w y . 

CA tfrtCanisvertagus,der 
W in d h u n d , L e v r ie r ,  
gatunek n a jc h y z s z y e h  
p s ó w  m y ś liw s k ic h , | 
k tó re  śc ig ają  z w ierza , 
żad n ego n ie  w y d a ją c  
głosu. Są d o sy ć  w y s o ­
k ie  i czę sto k ro ć  ch u ­
d e, m ają d łu gie  i c ie n ­
k ie  p ysk i. K ilk a  ich  
g a tu n k ó w  je stjja k o to : 
saskie, w o ło sk ie , kur- 
lan dzkie.

R o żn e  n azw iska  na­
dają  chartom .

1. O d rączo śei. D o ­
lot, D o sko cz, D zid k a , 
L o tk a , P ałasz, P y te l, 
Sarna, Szastaj, S zu k a j, 
i tym  podobne.

2. O d  zajadłości. C a -  
p a j, C h w y ta c z , D o łó ż , 
L a p a j, P o rw isz, Ś c i­
naj, Z a łeb  i t. p.

3 . O d  b y stre g o  oka. 
S o k o ł, Z o czn a  i t. p.

4 - O d  c ien kieg o  
kształtu . Igła, Szpilka.

5 . O d celności p r z y ­
m iotów . H o n o r,S ła w a.

6. O d sierci. C y g a n , 
M orąg, M u rzyn .

Chciwy pies k t ó r y  o c h o ­
tn ie  z w ie rza  goni.

Chędozyć, c z y ś c ić  b ro ń  
ognista.

Chłeptać p ić  m ó w iąc  o  
psie.

Chmara, stado zw ierzą t 
ssących .

Chory, zraniony a lb o  
p o strze lo n y  z w ie r z .

Chrostowka albo Char- 
ciówka gatunek m ale j 
trąbki m yśliw sk ie j n aj-
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d o n o śn ie jsze j, k tó ra  u- 
ż y  w an ą  b y w a  w  c z y -  
stem  p o lu  lub  w  m a­
ły c h  k rz a k a c h  p o d cza s  
p o lo w a n ia .

Chustka, Serwetka  lub 
Zwierciadło, zn a k  b ia ty  
na p o ś la d k u  u sarn y. 

Chwatny  lub Bierczy, 
c h a r t , k tó r y  d o g o n i­
w s z y  z w ie r z a , za ra z  
go zrę c z n ie  łapie. 

Chwaty, p ó łk o la  w  że la ­
z ie  k a rk o w e m  i d en - 
k o w em , k tó re  z w ie r z a  
im ają.

Ciąć, k ąsa ć, m ó w ią c  o 
zw ierzu  d ra p ie żn y m . 

Ciągnąć,!, p r z e la ty w a ć  
np. słom ka ciągnie. 2. 
Ciągnie się trop np. li­
sa do boru .

Cięgocić,g ło s w y d a w a ć , 
m ó w ią c  o k u ro p a tw ie . 

Cieknąć,p o d c h o d z ić  p o d  
sieć n asta w io n ą .

Ciele, 1. m ło d y  je lo n e k .
2. p. Ekram.

Cietrz cw g łu ch y , g łu ­
szec.

Cięty,z w ie r z  d ra p ie ż n y  
k tó ry  się d o b r z e  broni. 

11

1 Ciurkać, glos w yd a w ać, 
m ów iąc o d zięciole. 

Cnota, sposobność psa 
do inyśliw stw a.

Cofny, k tó ry  daje się ła ­
tw o  od w ołać.

Comber lub Czomber, 
grzb iet zw ierząt d zi­
k ich  ssących.

Ćwik, 1. ptak  którego 
p o d ejść lub zw ab ić  nie 
m ożna. 2. P tak  k tó ry  
d o b rze  w abi.

Cyngiel ta część u strzel­
b y , za pom ocą której 
spuszcza się o d w ie ­
d zio n y  kurek.

Czarna zwierzyna,d zik ie  
św in ie.

Czarne pole, Io w y na dzi- 
1 k ie  św inie.

Czarny las, las d ęb ow y , 
b u ko w y, brzozow yr. 

Czarnym Szlakiem lub 
Berem, u ży w a  się tego 

| sposobu m ów ienia,kie 
d y  czło w iek  sch ylon y 
czając się podchodzi 
p od  Jotną zw ierzyn ę. 

Czoło, P rzód .
Czujny, m ów i się o oga­

rze, k tó ry  za zw ierzem  

m
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d o b rze  goni.
Czyścić,k ie d y  je le ń  z r o ­

g ó w  s w o ic h  m ech  o 
d rz e w o  o c ie ra .

Daks, jam nik. 
Damascenka albo D źw i­

rówka, strzelba, k tórej 
ru ra  je s t  p o d o b n a  do 
m arm uru w  sło je . 

Dawny, z w ie r z  k tó r y  na 
p o lo w an iu  n a jp ierw ej 
b y ł śc ig an y  od  psó w . 

Deka lub Potrzas p o k r y ­
cie  w ilc z e g o  dołu. 

Dekiel, ta  c zę ść  w  zam ­
ku u strze lb y , k tó ra  
p r z y k ry w a  p a n ew k ę , 
i o nią k u rek  skałką 
uderza.

Denko, część  w  że la z ie  
d en kow em , do k tó re j 
p rzy w ią zu je  się p r z y ­
nęta.

Deska, gatunek sam o- 
łó w k i na k u ro p a tw y , 
k tó rą  zab ijan e b y w a ją  

Dmuchać, k ie d y  stado 
czarnej z w ie r z y n y  od 
p só w  n ad y b an e,zp rze- 
strach u głos w y d a je , 
np. o d y n ie c  dm ucha.

Docierać, k ie d y  pies d o­
gania zw ierza . 

Dojezdżacz p. Ł o w ie c . 
Dolegać i p rzy p a śd ź  do 

ziem i, m ów iąc o k u r o ­
p atw ach .

Dól TVilczy czy li JJ il-  
kownia. i .  d ó ł w  ziem i 
w y k o p a n y , śród lub 
b lisko  lasu, n ajczęście j 
p r z y  drogach  k r z y ż o ­
w y c h . S łu ż ą c y  do ła ­
pania w ilk ó w , 9 ło k c i 
g łęb o k i, 6 do 7 sze ro ­
ki, w y k ła d a  się p o  b o ­
k ach  i ze spodu d yla ­
mi dębow em i gład ko  
o cio san em i, a że b y  
w p a d ły  w ilk  w y le ź ć  
z n iego  n ie m ógł. N a 
ty m ż e  d ole  je st k rąg  
z a k r y w a ją c y  całą  ja ­
m ę, p le c io n y  z p r ę c ia , 
u m o co w an y na d w ó c h  
c z o p a c h ,  n a k ry ty  
w p rz ó d  słomą, potein  
ziem ią; na środku te ­
go k ręgu  p rzyw iązu je  
się przynęta, to je s t , 
o w c a  lub gęś, le c z  o d  
stro n y czo p ó w  b y w a , 
ją stawiane za w a ły *
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z w ie r z a  d o  p r z y n ę ty  
n ie d o p u szcza ją cc . Jak 
ty lk o  z w ie r z e  na ten 
k rąg  p rzed n iem i n o ga­
mi stąpi, k rą g  n agle 
p r ze c h y la  s ię ,  z w ie r z  
ja k b y  z e p c h n ię ty  w d ó t 
w p a d a , a k rą g  zn o w u  
p r z e w a ż a  się na s w o ­
je  m iejsce .

Dolawiać, k ie d y  p sy  
zn ajd ą  tro p  z w ie r z a  i 
gon ią  np. o g a ry  k o ta  
d o ław iają.

D ołki na kaczki’; k o p ią  
jam ki na ło k ie ć  g łę b o ­
k ie  i n ieco  s z e r o k ie , 
na b rze g ach  w ó d  b li­
sko pola  gdzie p o s ia ­
na jest tatarka, d okąd  
k a czk i w  n o cy na ż e r  
w y c h o d z ą c  w padają; 
a ź e  d o łk i są ciasne, 
w ię c  w  n ic h  sk rz y d ła ­
m i s ię  z a w ie s z a ją  i z ta 
k o w y c h  ani w y s k o ­
c z y ć  ani za  p o m o cą  
s k rz y d e ł w y le c ie ć  nie 
m ogą.

Dotów, s k o n c ze m e  ło ­
w ó w

Donośny, d o b r y ,m ó w ią c

o charcie.
Dopracować, dogonić 

zw ierza ,m ó w iąc o psie
Dosiady wać, k ied y  zając 

na m iejscu zostaje, 
ch o ć s łyszy  głosy m y­
śliw ych .

Dowodny, k tó ry  na cze­
le innych  goni,m ów iąc
o ogarze.

Drążek, k aw ał d rzew a  
k tórym  się spinają 
kundle p o  parze.

Drygubica, sieć na p ta ­
k i, stąd nazw ana, że 
na średniej ścian ie sa 
ok a  m ałe, a na p o b o ­
c zn y c h  ob u  ścian ach  
oka w ie lk ie , i 5 ło k c i 
szero k a, 20 d łu g a ,ś r e ­
dnia ściana w o ln a  b y ć  
p ow in n a, aby  w  niej 
p ta k  m ógł u w ięzn ąć.

Dubelt, Bekas.
Dubeltówka lub  Dwu­

rurka, strzelba dw urur- 
n a.

D ukt, w y c ię c ie  n iesze- 
ro k ie  d rzew a w  lesie 
na przestrzał.

Dybać, k ie d y  w ilk  upa­
tru je i skrada się, aby 

m.
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co sc h w y ta ł.
Dyndować u ż y w a  się te ­

go w y r a z u  m ó w ią c  o 
b ieg u  lisa.

D yskant,na\c ie ń sz y  głos 
psa goń czego.

Dziewanna I ub Ziewonia, 
bogini ło w ó w , b y ła  
ocł n aszych  p r z o d k ó w  
c z c zo n ą  p o d o b n ie  ja k  
od d a w n y c h  D ya n a. 
T e r a z  ło w c ó w  P a tr o ­
nem je st S . H ubert.

Dzik, P o rcu s agrestis, 
der E b e r ,  S an głier; 
W ie p r z  leśn y , k tó ry  
w  stadzie z innem i 
chodzi.

D  źwirówka, strzelba.
Dzwon, sieć na k u ro p a ­

tw y  3 ło k c ie  w y s o k a  
w k szta łc ie  d zw o n a .

Dzwonić lub Mardać, 
m achać o g o n e m , m ó ­
w ią c  o psie.

Ekram, K ro w a, Kobyla, 
Cielę lub Tarcza; p e ­
w ien  gatu n ek  zasło n y, 
na k tórej ja k ie k o lw ie k  
z w ie r z e  p o w in n o  b y ć  
w y m a lo w an e: za  tak o ­

w ą  m yśliw y  u k r y ły  
m o że  b lisko pod ejść 
lotn ą  zw ierzy n ę .

Fajle w argi ogara. 
Farba, k rew  zw ierzą t. 
Farbować, k ie d y  z w ie r z  

ra n io n y  k re w  w tro­
pach zostaw ia. 

Farbówka, k u ro p a tw a  
k tó re j na g ło w ie ,sk rzy ­
d łach , a szczeg ó ln ie j 
o g o n ie , zaczyn ają  się 
p o k a zy w a ć  p ió ra  c z e r­
w on e.

Fijalek lub kiść, k o n iec  
ogona uJisa.

Fladrować, p o lo w a ć  zfła- 
dranń.

Fladrowisko, m ie jsce  o- 
to c z o n e  fladram i. 

Fladry  czy li Straszydła  
Piorowe, d ługie szn u r­
k i na k tó ry ch  p ió r k a  
i p a p ie rk i ró żn y ch  k o ­
lo r ó w  są uw iązane i 
tem i otacza się jak a  
częśc  kniei,d la  o d stra­
szenia zw ierza  ż e b y  
z niej nie uciekł. 

F /afor,ucho ogara. 
Flinta, broń ogn ista

http://rcin.org.pl



Ł O W I E C K A >.-2 1

Folgować, k ie d y  pies u- 
sta je, n ie  m ogąc lub 
n ie c h c ą c  p ręd ze j za 
zw ie r ze m  gonić. 

Forsować, m ę c z y ć  z w ie ­
rze  go n ien iem .

Fryc, u rą g a ją ce  n a z w i­
sko k tó r e  m y ś liw i n o ­
w y m  to w a r z y s z o m  n a ­
dają.

Funt Dać, u d e r z y ć  k o r ­
delasem .

F uzja ,  fu z y jk a , b ro ń  o- 
gnista.

G ach , za ją c  sam iec. 
Gaik lub Polko p t  as zni­
cze, m iejsce  w k t ó r e m  
p tasznik  ro zsta w ia  s ie ­
c i, p o sy p u je  z iarn a  i 
sch ro n iw szy  się do b u ­
d y , za p o m o cą  w a b i-  
k ó w , k tó r e  czę śc ią  na 
g u m ie n k u  b iegają , c z ę ­
śc ią  w  k la tk a c h  sied zą , 
n ę c i p ta k i.

G ałązka lepowa , g a łą z ­
ka p o c ią g n ię ta  lep em , 
k tó ra  w y s t a w ia  się do 
ło w ie n ia  p t a k ó w . 

Gałęzie, o d n o g i r o g ó w  
je len ia. J e le ń  o 8 łub

9 gałęziach znaczy ze  
ma lat 8 lub g.

Gamrat, tak  nazyw any 
b y w a  od yn iec.

Gardło dać, b y ć  z ło w io - 
nym .

Gastrzyca  kup er pta­
k ó w .

Gęba zarzynać,o d zyw a ć 
się głosem , m ó w iąc o 
ogarze.

G ęsty , m nogi m ó w iąc
o zw ierzach , np. gęsty  
k o t jest w  tej kniei.

Glegotać, Klekotać, głos 
w y d a w a ć, m ów iąc o 
bocianie.

Glot, Glut, k u la n a  czę ­
śc i p orąban a np. glo- 
tam i strzelać.

Głęboki, i .  d alek i np. 
g łęboko w  p o lu  k o t 
siedzi; 2. w ie lk i, n p. 
g łęboki las.

Gtos psów, szczek an ie  
p só w  g o ń czych  za ści­
ganym  zw ierzem ; byr- 
w a  czw orakie: bas, te ­
n o r, alt i dyskant. N ad­
to ,m ó w iąc  o gło sie ,do ­
d aje się jeszcze : 1. 
ch rap liw y,którym  pies
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za d z iera ; 2. ja d o w ity ,  
k ie d y  n ie r o z k ła d a ją c , 
r z e ż w o  glos w y d a je , 
tak  ja k o b y  n a szcze k i-  
w a l; 3 . k la r o w n y , k ie ­
d y  w y d a je  b e z  z a d z ie ­
rania; 4- n ie d b a ły , k ie ­
d y  głos w y d a je  ja k b y  
z jak ieg o  pu d ła; 5. r z e ­
w liw y , k ie d y  p ie s  ma 
głos jak b y  go co u ra ­
żało  i k ie d y  ro zk ład a .

Głosem gonić, k ie d y  p ies 
g o ń czy  o d zy w a ją c  się 
zw ierza  goni, np. o g a ­
r y  głosem  gonią.

Głucho gonić,b e z  s z c z e ­
kania.

Głuszyć  r. zab ijać z ła ­
pane p taki k o lą c  p ió r­
k iem  w  t y ł  g ło w y . 2. 
Z a jąca  rę k ą  p o d  słu ­
chy u d e r z y ć  i zab ić .

Gniazdo, r ó d , m ó w ią c  o 
psie.

Gniazdowe zwierze, w y ­
ro s łe  i p r ze b y w a ją c e  
ciąg le  w  je d n y m  lesie .

Gończy pies, canis ven a- 
ticus, ein Jagdhund, 
ch ien  de cbasse, u ż y ­
w a n y  do m yś liw stw a ,

k tó r y  zw ierza  na strzał 
lub  do sieci napędza.

G oń czym  pso m  da­
ją  się ró żn e  n azw isk a , 
a n ajczęściej od  głosu: 
C y m b ał,D zw o n e k ,D u - 
m a, K a w k a , P u za n ,S o -  
w e c z k a , Ł a p a j , K u -  
d ry s, R aźna, S zu m la s, 
T r o p is z ,W y tr w a j, Z a- 
gyaj , i t -  p -M ają  te ż  p sy  
p ię ć  w łasn ości o d  k tó ­
r y c h  b io rą  n azw iska, 
P rze je m ca , P o p ęd zca , 
G o ń c a , W y p r a w c a , 
P op raw ca. R ó w n ie ż  
m ają p ięć  w ad , i z tąd  
się n azyw ają , Z a sad z- 
ca, W s k o p e c z n y , P o ­
stro n n y , B y d la r z , Z a- 
b a w c a .

Gorąco , p ręd ko.
Grać, 1. p o p ęd  p łc io w y  

zasp akajać; 2. głos w y ­
d aw ać m ów iąc o głu- 
s z c z a c h , c ie trzew iach  
i jarząbkach ; 3. głosem  
gon ić,m ó w iąc o psach.

Gracko, zręcznie.
Gracz, zając stary, k tó -  

r y  p sy  zw odzi.
Grankulka, kula  m n ie j­
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sza  o d  z w y c z a jn e j , a 
w ię k s za  od  lo ftk i.

Gruba zwierzyna  c z y li 
Gruby  z w te r z ,ż u b r ,ło ś , 
je leń .

Gruchać, i .  g ło s  w y d a ­
w a ć , m ó w ią c  o c z a r­
nej z w ie r z y n ie ;  2. głos 
w y d a w a ć , m ó w ią c  o 
g o łęb iu .

G rzęzy , c z ę ś c i p o k a r ­
m o w e  u  sam ic z w ie ­
rz ą t rochmannych, ja ­
k o  to: łan i, s a rn y  i k lę-

py-
G rzyw acz , g o łąb  d zik i, 

C o lu m b a  p a lu m b a s, 
P ig eo n  ram ier.

Gumienko albo pasieczka, 
m iejsce w  p ó lk u  p ta- 
szn iczem  gdzie się p o ­
n ęta  sypie.

Gwizd, ry j czarn ego  
z w ie r za .

Ha, Ha, o d g ło s  m y ś liw ­
c ó w  s z c z w a ją c y c h .

Ha Ho, Ha Ho, odgłos 
m y ś liw y c h  k ie d y  ju ż  
z w ie r z  u b ity  został.

Hala , horlala, odgłos 
w  sz c z w a n iu  psam i.

Hap, hap, głos w y ra ża ­
jący  szczekanie psów. 

Harda,tak się zow ie k u ­
rop atw a, gdy dosta­
je  z p iór czerw on e 
znam ię nad oczam i. 

Hasto, trąbienie.
Heco, tym  słow em  p o ­

b udza się ch arty do 
g on ien ia, u jrzaw szy  
zająca.

Hop, hop-, głos, k tó rego  
m yśliw i u żyw a ją  w  
kniei dla dania znać
o sobie.

Hu, Huzia, glos u ży w a ­
n y  p r zy  szczw an iu  
psami.

H ulała, nuże do łasa, 
d o je żd ż a c z  ru szając 
do m iejsca skąd p sy  
m ają zacząć gon ić, z 
takim  głosem  z p r z e ­
w ło k ą  i n ie w ie lk im  
w rzaskiem  do n ich  od ­
zy w ać  się p ow inien.

Jama, nora.
Jamnik (Canis cayaticus 

ein D achshund, Basset 
t e r r ie r , pies cienki, 
długi, zsk rzyw io n em i
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n ie co  n o gam i, u ż y w a  
się do w y p ę d ze n ia  
z  jam  b o rs u k ó w  i l i­
sów .

Janczarka, s trzelb a  d łu ­
ga tu recka.

Jechać , le c ie ć , m ó w ią c
o p takach .

Języczek , ta cz ę ść  w e  
w s z y s tk ic h  p o ła p k a c h  
sam o łó w k ach , że la- 
zach , za  k tó re j p o ru ­
szeniem  zam ykają  się. 

Iglica,n arzęd zie  k tó rem  
się w ią żą  sieci. 

Ig rzysko , i . m ie jsce  
gd zie  gtu szcze  grają; 
2. m iejsce  g d zie  w ilc y  
c ie k a ją  się i w yją .

Imać, ch w y ta ć ,n p . chart 
ima kota.

Iść na d ym , k ie d y  o d y ­
niec rzu ca  się na Strzel­
ca, k tó ry  do n ieg o  w y ­
p a lił i sp u d łow ał.

Ju szyć,  k ie d y  n ie d ź ­
w ie d ź  p o s trze lo n y  tro ­
p y  sw o je  k rw ią  zn a­
czy .

Kaczolostwo, p o lo w a n ie  
na d zik ie  k aczk i.

Kaganiec, o k ry c ie  z ż e ­
laza  lub sk ó ry , k ład ą­
c e  się na p y s k  z w ie ­
rzęto m  d rap ieżn ym  
ż y w o  złow ion ym . 

Kaliber,w e w n ę trzn y  o b ­
w ó d  ru ry  u s trze lb y , 
np. kula jest w ię k s za  
o d  kalibru  strzelby. 

Kantak, p a zu r ty ln y  u 
s zp o n y  d rap ieżn ego  
ptaka.

Kapa, m etalow e ok u cie  
p o d  k o lb ą  u strzelby. 

Kapkan, n arzęd zie  żela ■ 
źn e  w p r z y n ę tę  w sa ­
dzone, za które, g d y  lis 
p o rw ie , zaraz się na 
częs'ci ro z tw ie ra  i h a ­
k am i lisa  za  szc z ę k ę  
c h w y ta .

K aptur  albo Czapka, o- 
k r y c ie  rzem ien n e na 
g ło w ę  d rap ieżn ego  
p ta ka , u żyw an eg o do 
ło w ó w .

Kara myśliwska,była da­
w n iej w ym ierzana na 
strzelcu , k tó ry  p r z e ­
c iw  przepisom  ło w ie ­
ckim  lub ję z y k o w i 
m yśliw skiem u w y k r o -
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c z y i. P r ze s tę p c ę  k ia- 1 
d zio n o  na u b iteg o  je ­
len ia  lu b  d zik a , i da­
w an o  m u  tr z y  p la ży  
k o rd elasem ; p r z y  w y ­
lic z e n iu  p ie rw s z e g o  
ra zu  w o ła n o : lio ho, to  
d la P a n a  k t ó r y  b y ł  
n a js ta rszy  z  p r z y to ­
m n y ch ; p r z y  d ru gim  
ho ho, to  dla o rs za k u  
m y ś liw y c h ; p r z y  tr z e ­
cim , to  dla sz la ch e tn e ­
go p r a w a  ło w ie c k ie ­
go. P o d c z a s  te g o  o b ­
rzę d u  p o w in n i b y li  
w  o k o ło  s to ją c y  s tr z e l­
c y  p raw ą  rę k ą  d o b y ć  
k ord elasa  na k ilk a  c a ­
li z  p o ch w y . Ś m ieszn y  
ten  zaiste z w y c z a j,k tó ­
r y  do zach o w an ia  ję ­
z y k a  i z w y c z a jó w  ło ­
w ie c k ic h  w ie lc e  się 
p r z y c z y n ia ł , je st b a r­
d zo  d a w n y , le c z  na 
s z c z ę ś c ie  w ie lu  n ie ­
ś w ia d o m y c h  m yś li­
w y c h  r z a d k o  te ra z  b y ­
w a  w y p e łn ia n y . P a ­
n ó w  k a ra n o  ty lk o  stę- 
plem , a lb o  s ię  w y k  u- |

p y w a ć  dozw alano. 
Karny , posłuszny, m ó­

w ią c  o psie.
Kazić, m ów i się o psie, 

k t ó r y  i n n y m  przeszka­
dza, np. ten ogar kazi. 

Kądziel, g F z y w a  żubra. 
Kapać się, m ó w i  się o 

kuropatw ach  i i n n y c h  

ptakach, gdy te w  pia­
sku dołki grzebią  i  

w  n ich  siedzą.
Kęsy, zęb y  drap ieżn ych  

zw ierząt.
A7cac,biedz p o w o li,m ó ­

w ią c  o zającu, np za­
jąc pokicał.

Kielnia, ogon bobra. 
Kierać, głos w y d a w a ć, 

m ó w iąc  o żó raw iu . 
K pić,  b ied ź  p rędko. 
Kiść, patrz iijałek.
Kita, ogon lisa.
Klapali, k a czk a  dzika 

m ło d a , k tó ra  jeszcze  
latać n ie m oże.

Klapa, patrz flafor. 
Klępa,ło ś  samica.
Klucz i. narzędzie do 

ro zb ieran ia  i składa­
nia zam ku strzelby. 
2. Klucz zająca, jest
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to  jego  s k o k , p r ze z  
k tó r y  stara się  sw e 
t r o p y  p o m ieszać, nim  
w kotlinie sp o czn ie ; b y ­
w a  d w o ja k i, p ie rw s z y  
w  t y ł  a potem  w  b o k ; 
d ru gi w  b o k , p ó źn ie j 
w  ty ł. 3 . K ie d y  d zik ie  
gęsi p o w ra ca ją  z c ie ­
p ły c h  k ra jó w  w k s z ta ł-  
c ie  w id e łe k , np. w i­
działem  k lu c z  gęsi 
dzikich .

Kluczenie, w y p e łn ie n ie  
klucza p rze z  zająca. 

Kluczowmk, za ją c , k tó r y  
często  kluczy  w  b iegu. 

Kluczyć, tro p  na ró żn e  
stro n y  m ieszać, m ó ­
w ią c  o zającu.

Kłuć  p. p o d cin ać. 
Kłosownik, z ło d z ie j i  za ­

b ó jca  z w ie r z ą t  d z ik ic h  
o ch ra n ia n ych  w  jak im  
lesie.

Knieja,c z ę ść  lasu w  k tó ­
ry m  się z w ie rz  zn a j­
duje.

Kniej ówka, i .  ga tu n ek  
trą b k i m y ś l i w s k i e j  
w ie lk ie j i g ru b ej, in a ­
cze j borówka zw a n e j,

u ży w a jące j się w  w ie l­
k ich  lasach  na grube­
go zw ierza  ; 2 k ró tk a  
strzelba.

Kobiec, p e w n y  gatun ek  
s ieci na ptaki.

Kocię, m łody zając. 
Koczowanie, Koczowisko, 

m iejsce  sp o czy n k u  
z w ierzą t np. w  k n iei 
k o czu je  zw ierz. 

Koczur, k o t d zik i (sa­
m iec).

K ogut, k u ro p a tw a  sa­
m iec.

Kolba, tylna część  o sa­
d y  u strzelb y, k tó ra  
w  strzelaniu  p rzy są d zą  
się  do ram ienia. 

Kołowanie,p. o b ja ż d żk a . 
Kołowrot, p e w n y  gatu­

n e k  sidła.
Kominek, p o d sk o k  z w ie ­

rza , lub p rze w ró c e n ie  
się  ptaka w  locie . 

Komora, piersi z w ierzą t 
rochm annych.

Kopytem gonić, gon ić p o  
tro p ie.

Kordelas, pałasz m y ś li­
w y c h  czyli k o r d  od  
łasa.
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Korona, k ilk a  g a łę z i ra- 
rem  ro s n ą c y c h  p r z y  
cien kim  k o ń c u  ro g ó w  
je len ia .

Korpat, za ją c  u P o d la -  
s iakó w .

Kosmyk lu b  Osmyk, o go n  
zająca.

Kosz/on , zając.
Kot, za jąc .
Kotlina, lub Kotowina, 

m ie js c e  g d z ie  z a ją c  
sp o c zy w a .

Kotłow y  p. ło w c z y . 
Kotna,p łó d  n o s z ą c a  m ó ­

w ią c  o za ją cu  sa m ic y . 
Kot sasa, głos d o je ż d ż a -  

cza  za  zającem , k t ó ­
rym  p sy  do go n ien ia  
zach ęca.

Koza , sarna.
Kozioł lub  Samiec, sar­

na sam iec.
Kożlątko  m ło d a  sarna. 
Kożuch  a lb o  Smuż. sk ó ­

ra  zająca.
K r a k a ć gło s w y d a w a ć , 

m ó w ią c  o k ru k u , w r o ­
nie i ś łe p o w r o n ie . 

Kraśny, t łu s ty , m ó w ią c
o jelen iu .

Krag , w ie lk o ś c i ta lerza

z  drzew a zrobiony, u- 
m ocow an y by w a w  wo 
dzie  rów n o z jej po­
w ierzchn ią , około któ­
rego  są sidła. N a nim 
p rzyw ią zu ją  k aczk ę, 
k tó ra  zw ahia inne. 

K redyt, przyw iązan ie  
psa do m yśliw ego i 
w zajem .

Krerać, głos w y d a w a ć  
łab ęd zia  łub kuropat: 

jKręczyć, głos w ydaw ać 
m ó w iąc  o słom ce. 

Krzyczeć  b y ć  duszonym  
o d  ch artó w , np. zając 
k rzykn ął.

K rzyż ,  skakanie je len ia  
gon ion ego, ch cące g o  
tr o p y  p om ieszać. 

K ufa ,p ysk  psa leg a w eg o  
Kara k uro p atw a  sam ica. 
K urek , część zam ku  u  

strzelby w  k tó rą  się 
skałka w p ra w ia . 

Kuropatwo we samołow- 
ki, p o łap ki do ło w ie­
nia  kuropatw . 

Kuropatwia sieć zimowa, 
m a oka w iększe  od 
ro z ja zd u , do której 
d w ó ch  ko ń có w  p rzy-
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najm niej p o  i 5 są/.ni 
s z n u r ó w  p r z y w ią z a ć  
trz e b a , a b y  c ią g n ą cy  
ją  ja k  najdalej od k u ­
ro p a tw  zn ajd o w ali się , 
p r zy  św itan iu  ty lk o  i 
m ro kiem  ło w ić  m o żn a  
tą  siecią.

Kutnica, s ieć  2 ło k c ie  
d ługa, o k rąg ła , p o d o ­
bna do w ię c ie rz a  na 
ry b y , s łu ż y  do ła p a ­
nia p ta kó w .

Kuwiek , p is zc za łk a  do 
w ab ien ia  p ta k ó w . 

Kwiat, ogon  je len ia . 
Kwiel, p iszcza łk a  z  d rze­

w a  do w ab ien ia  p ta ­
k ó w .

Kwilić, t. w ab ić  p taki 
k w ielen i; 2. głos w y ­
d a w a ć , m ó w ią c  o s o ­
k o le , ra ro g u , b ia ło z o -  
rze , jas trzę b iu  i  k r o -  
gulcu.

Labirynt, o g ró d e k  w il­
c z y .

Labirować, Lawirować, 
k r ą ż y ć  lub k o ło w a ć  
p o  p o w ie trz u , m ó w iąc
o  p takach  d ra p ie żn y c h

Lampy, o c z y  w ilka.
Latarnia, g łow a w ilka.
Lęgowy, p. w y ź e ł .
Legawe pole, p o lo w a n ie  

z  psem  leg a w y m  na 
lotn ą  zw ierzy n ę .

Legawka, gatunek ro g u  
m yśliw skiego, u ż y w a ­
n y  p r zy  obław ie.

Lep,mussa zrobiona z ja­
gód je m io ły  i tak  k le j- 
k a , że b y le  ptak usiadł 
na ró zgę  tą m assą na- 
m azana, p rzy k le ja  się 
do niej.

Lepowa rózga, ró zga  le ­
pem  pociągn ięta.

Lepowa sieć, ram y w ie l­
k ie  na k tó r y c h  w z d łu ż  
są  ro zp ię te  szn u rki le ­
p em  o b w ie d z io n e , do 
łap an ia  p ta k ó w  w  n o ­
c y  p r zy  św ietle  słu ­
żące .

Leśne, p o d a tek  c ią g n ię ­
ty  z p ło d ó w  le śn y ch  
i m yśliw stw a.

Letko, tak m ów i się d o  
w y ż ła ,a że b y  p o w o ln ie  
p osuw ał się k u  lo tn ej 
zw ierzyn ie .

Leża, m iejsce s p o c z y n -
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ku czarn ej z w ie r z y n y . 
Lisiarz, tak  z o w ią  psa 

do p o lo w a n ia  n a lisy  
zd atn eg o .

Loftka, śró t w ię k s z y  
c z y li  k u lk i m ałe ; jest j 
c z te r e c h  g a tu n k ó w , I 
n o s z ą c y c h  n a z w is k o  
n u m e ró w  i .  2. 3 . Ą. 

Lotki, 1. p ió ra  n a jg r u b ­
sze  w  s k r z y d ła c li  u 
p ta k ó w . 2. K a c z k i  
m ło d e.

Lotowe sieci, p e w n y  ga­
tunek s ie c i u ż y w a n y c h  
do ło w ie n ia  k u r o p a tw  

Loty, sk rz y d ła  p ta k ó w . 
Lufa  p. rura.
L ustro , i ijo le to w o -z ie -  

lone p ió rk a  na s k r z y ­
d łach  u k a c z e k  d zi-  | 
k ic h  np. m łoda k a c z -  
ka  d o sta ła  ju z  lustra, j  

Luzem ,m ó w i się  o p sach  | 
g o ń c z y c h , g d y  te  n ie- j 
z e s fo r s o w a n e  id ą  na j 
p o lo w a n ie .

Łaciasty  p s tr o k a ty , m ó- ; 
w ią c  o p sie .

Ładunek. r u rk a  b la sza n a  
w  sam ym  śro d k u

w  p ół przegrodzona, 
w  którą  z jednej stro­
n y  proch, z drugiej 
śrót w sypuje się, i 
w e łn ą , która razem  
służy za p rzyb itkę, za­
tyka  się, a to dla p ręd ­
k iego  i jednostajnego 

! nabijania strzelby. Ł a -  
' dunki b yw ają  z a zw y ­

czaj noszone w  p asie, 
um yślnie na ten k o ­
n ie c  sporządzonym , 
k tó ry  po m yśliw sku  
zo w ie  się kartusz. 

'Łaja, Z ta ja  lub Zgraja, 
grom ada psów .

! Łamać, 1. k ie d y  ptak 
d rap ie żn y  inne ptaki 
zab ija  np. jastrząb  z ła ­
m ał gołębia . M ó w ią  
te z  n ie k tó r zy ,ja strz ą b  
u m o rzy ł gołębia . 2. 
Z w o d zić  np. k o t ła ­
m ie charty; zrfefczy, ze  
zając zw o d zi charty, 
rzu cając  się w  stronę. 

'Łańcuch, i . k ied y  kuro­
p a tw y jedna za dru­
gą  idą. 2. P rzy  obła­
w ie  ludzie prostą li- 
nią idący.
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:Łam , je leń  sam ica.
'Łapa n oga  w ilk a  i n ie ­

d ź w ie d z ia .
"Łapka, Łapeczka, Po- 

tapka , sam otów ka s łu ­
żą ca  do ło w ien ia  z w ie ­
rząt i p ta k ó w .

Ława, zn a czy  k ie d y  k i l­
ka  p só w  razem  w  j e ­
dnej lin ii c z y li rzęd em  
z w ie rza  gon ią , np. p s y  
lawa  idą.

'Ławka lub  blacha , ta 
c zę ść  zam ku u s trz e l­
b y , do k tó re j w s z y s t­
k ie  jego części są p r z y ­
m o co w an e.

‘Łodyga, ta część  rogu  
jelen ia, z k tó re j gałę­
zie  w yrastają.

Łowczy, rz ą d c a  ło w ó w . 
W ia d o m o , źe  za  da­
w n y c h  c z a s ó w  p o l­
skich  b y ł  u rząd  Ł o ­
w c z e g o , k tó r y  m iał 
o b o w ią ze k  tru d n ien ia  
się ło w a m i K r ó la . 

Łow czy , "Łowiec, w y r a z  
o zn a cza ją cy  p o ś w ię ­
ca jąceg o  się ło w ie ­
ctw u . Ł o w ie c  u m ieć 
p o w in ie n  h is to ry ą  n a­

turalną d zik ich  z w ie ­
rzą t, znać ja k  je  w y ­
c h o w y w a ć  i o ch ran iać 
do ich  ło w ie n ia  z w ie ­
rzęta  u kładać, s ie c i i 
p o łap k i ro b ić  v  i b r o ­
n ią  w ładać. Z e  je s t  
n iep od obnćm  n a b y ć  
doskonałej w ia d o m o ­
śc i ło w ien ia  k a ż d e g o  
gatunku d zik ich  z w ie ­
rząt, a zatem  p o ś w ię -  
ca jący  się ło w ie c tw u , 
ob ierają  ty lk o  p e w n ą  
czę ść  tej sztu ki —  
S tąd  ło w c y  zo w ią  się 
od  sw ych  sz c z e g ó l­
n ych  zatrudn ień  r o z ­
m aicie, jak o  to:

i.  Myśliwy  a lbo M y­
śliwiec i .  o d b y w a  m a­
łe  p o lo w a n ie  z go ń cze- 
m i p s a m i, um ie tako- 
w em i zarządzać i u ż y ­
w a  ich  zm ysłu  i m o c y  
d o  sztucznego szu k a ­
n ia, p ręd kiego  zn a le ­
zien ia  i gonienia z w ie ­
rza . i .  Z n aw ca i u p o ­
doban ie m ający w  m y- 
śliw stw ie  lub ja k im ­
k o lw ie k  ro d z a ju  ło -
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Strzelec, u zb r o jo n y  w  
c za sie  ło w ó w  strzelbą, 
n a  sta n o w is k u  z w ie ­
rza  o c z e k u je .

Polownik, za tru d n ia  się 
ło w a m i na czy ste m  p o ­
lu  z ch a rta m i.

Ptasznik, p o lu je  z p sem  
le g a w y m ; a lb o  ło w i 
lo tn ą  zw ie r zy n ę .

Sokolnik,Sokolmczy, s p o ­
s o b i p ta k i d ra p ie żn e  
d o  ło w ó w  lu b  z n iem i 
p olu je.

liazantnik, ma d o z ó r  n ad  
w y c h o w a n ie m  i s tr z e ­
żeniem  b aża n tó w .

Zwiernik, ma d o z ó r  n ad  
w y c h o w a n ie m  i s tr z e ­
żeniem  z w ie r zą t w  
z w ierzy ń cu .

Stanowniczy,yry śledzą w  
k tó ry m  o stęp ie  z w ie r z  
się zn a jd u je  i s trze l­
c ó w  p o  sta n o w iska ch  
r o z p o w a d z a .

D ojezdzacz  lu b  obiezdnik 
k o n n o  p o d c z a s  p o lo ­
w an ia  p s y  d o je ż d ż a  i 
tropu  z w ie r z a  p ilnu je.

Osocznik, r o z s ta w io n y  cli 
sieci s trz e ż e , a b y  p r z e z

takow e zw ierz  n ie  
p rzed arł się.

Sietnik, sieci w iąże  lub 
ro zstaw ia  p rzed  ło w a ­
mi.

Szczwacz, trudni się za- 
| chęcaniem  p sów  do 
| gonienia.
! Koltowy, zajm uje się 
! w y ch o w a n ie m , k ar- 
| m ieniem  i opatryw a- 
1 niem  psów.
! Łowiectwo, jest sztuką 
1 ło w ien ia  zw ierząt ssą- 
1 c y ch  zręczn o ścią , siłą 
j i w szelk iem i sposoba- 
| mi.
Ł o w ie c tw o  d zie li się na

i.  Wielkie polowanie. 
do k tó re g o  należą: 

z zwierzał drapieżnych 
N ie d ź w ie d ź , w ilk , lis , 

ry ś , żb ik  i t. d. 
ze spokojnych'.

! Ł o ś ,  je leń , d an iel, dzik 
! sarna i t. p. 
i z ptaków drapieżnych: 
i O rze ł, sokoł, sęp, ja- 
I strząb, kania, krogu lec 

! 1 *■ P- ,
S z ptaków spokojnych: 
j Głuszec, cietrzew ,dróp?
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b ażan t, gęś d z ik a , c z a ­
pla.

2. Mate polowanie, 
z zwierząt drapieżnych 

B o rsu k , kun a, w y d r a , 
tc h ó rz  i t. p. 

z zwierząt spokojnych: 
Z a ją c , b ó b r, w ie w ió r k a  

z ptaków drapieżnych: 
K r u k , k u k u tka , p u b a c z  

sow a, sro ka , w ro n a.
z ptaków spokojnych 

B ekas, go łąb  d zik i, J a ­
rząb e k , k a c z k a  d zik a , 
k u r o p a tw a , s ło m k a , 
p rze p ió rk a  i t. d. 

Łuczny ,p ies k tó r y  z w ie ­
rzom  z  p r zo d u  z a b ie ­

ga-
Łupur w ilk .
Ł yżk i  u szy  je le n ia . 
Łojka, tłu sta, m ó w ią c  o 

sarnie.
Maciora, d z ik a  ś w in ią  

stara, maciorka d zik a  
Św inia m łoda. 

M ajaczyć,k r ą ż y ć  w o k o ­
ło .

Majak czó łn o  o b sta ­
w io n e  trzc in ą  lub g a łę ­
ziam i, na k tó rem  m y ­
ś liw y  lotn ą  z w ie r z y n ę

z  bliska p o d p ły n ą ć m o­
że.

Marczak, zając m arco-

Matnia, ta c z ę ść  u nie­
wodu />taszego, d o  k tó ­
rej ptak d o staw szy  się 
złap anym  b yw a.

Metr, za jąc staryjtak o- 
b ro tn y  że  go u szczu c 
trudno.

Miasteczko bobrowe sk ła ­
da się z k ilku  lub k il­
kunastu dorn ków  b o ­
b ro w y c h  i ma p ew n y 
sw ój o b w ó d , do k t ó ­
rego b o b ry  z am ie szk a ­
łe  in n ych  nie d o p u ­
szczają.

Miś albo Misio, n ie d ź ­
w ie d ź .

Mikot, w a b ik  sztu czn y 
do w abienia sarn słn - 
źący .

Mikotać w ab ić  sarn y. 
Milczck, zow ie  się p ie s , 

k tó ry  cich o  goni.
Miot, p rzestrzeli lasu 

obstaw iona siecia m i, 
w  której się zn a jd u je  
zw ierzyn a  s p ę d zo n a  
p rzed  łow am i.
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Miotać się, w ik ła ć  się w  
s ie c ia c h ,  m ó w ią c  o 
z w ie r za c h .

Misterstwo p sa , sp o so ­
b n o ść je g o  d o  m yśli- 
w stw a .

Mistrzować, k ie d y  p ie s  
sztu czn ie  z w ie r z y n ę  
goni.

Młodzik, tak  n a z y w a ją  
k a żd e g o  z w ie r za  m ło ­
dego.

Młyńcem , czy li k r ą ż ą c  
u cieka.

Mruczeć,głos w y d a w a ć , 
m ó w ią c  o n ie d ź w ie ­
dziu.

Mrzezna, sieć na c ie ­
trze w ie , d w a  r a z y  ta k  
d ługa jak  szero k a.

Muc, Mucyk, p e w n y  ga­
tu n e k  psa.

Muskać, i ,  w ab ić  zająca. 
2. M ó w i się  o ch a rc ie , 
k tó r y  g o n ią c  za  z r ją -  
cem , p y s k ie m  ty lk o  
trą c i je g o  a z łap ać  n ie 
m o że .

Musztuk, n asa d a  c z y li  ta 
część  p r z y  r o g u  m y ­
śliw sk im , k tó r a  s łu ż y  
do zad ęcia . 

i i

M ydło , Mydłować, i .  p. 
pudło-, 2 k ie d y  chart 
w  ty le  za in n em igon i, 
m ó w i się chart mydło 
w ozi.

Myśliczek, suknia u ż y ­
w ana do polow ania. 

Nabiedź zm ordow ać np. 
n abiegi ch arty  p o lo ­
w aniem .

Nabój ilość p ro ch u  p o ­
trzebn a do w y strza łu  
ze  strzelb y .

Nadlotka, p ió ro  najp ier- 
w sz e  w  sk rzyd le  u 
p ta k a .

Nadstawek, pal w  dole 
w ilc z y m , na k tó rym  
je s t  k rąg  d rew n ia n y  
z  p ręc ik a m i p r z y k r y -  
tem i słom ą. 

Nadwietrzały trup , ślad 
k tó reg o  p s y  go ń cze  
d ob rze  n ie czu ją .

Nagonnasieć,je s t  ta, pod  
k tórą  nap ęd zają  ptaki. 

Nałożony kurek, o d w ie ­
d zio n y  na drugi spust. 

Nasadka, i .  połapka na 
lisy  i tch ó rze, 2 ptak 
s ied zą cy  na jajach  np 
u bił nasadkę k urop atw ę 

n
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Naśladnik, p ies k tó r y  za 
in n em i w  ty le  goni. 

Na sztych, k ie d y  z w ie r z  
id zie  p ro sto  do Strzel­
ca, np. na sztych  lis w y ­
szedł.

Nadstoperczyć, n asta w ić  
m ó w iąc  o sid łach . 

Nawara, p o tra w a  p r z y ­
gotow ana dla p só w . 

Nawtoka  p o w r ó z  na k t ó ­
r y  h rz e g  s ie c i n a w le ­
ka  się.

Nawotać, p sy  d o  g o n ie ­
n ia  za  z w ie r ze m  na 
tro p  p rzy w a b ić . 

Nęcisko, m iejsce  n a k tó - 
rem  ło w ią  się z w ie r z ę ­
ta i p ta k i za p o m o cą  
p r zy n ę ty .

N ęt, neta, nętka,ponęta, 
przynęta, wnęt, z o w ią  
ten  p o k a r m , k tó ry m  
p r z y n ę c ić  m o żn a  p ta ­
k i i z w ie r zę ta  ssące. 

Nieukrotny,nieosvfo'] o ny 
m ó w ią c  o p ta k u  d ra ­
p ie żn y m .

Nieunoszony n ie w y u c z o . 
n y  je szcze  do ło w ó w , 
m ó w ią c  o p ta k u  d ra ­
p ieżn ym .

Niewód ptaszy, sieć na- 
k szta lt n ie w o d u  u ż y ­
w an ego  do ło w ie n ia  
r y b , m atnią ty lk o  ma 
d łu ższą  na o b r ę c z a c h  
op iętą

Nizki las, małe k rzak i.
Nora  albo jama, p o d ­

ziem n e m ieszkan ie l i ­
sa, b orsu ka, b o b ra ,w y ­
dry.

Nosacizna, ch o ro b a  psa, 
sp raw u jąca  d rżen ie  
w e  w szystk ich  cz ło n ­
k ach  p r zy  obfitem  o d ­
chodzen iu  w ilg o c i z 
nosa.

Obciąć, k ie d y  d z ik  b r o ­
n iąc  się k łam i k o g o  
s k a le c z y , n p . o d y n ie c  
o b c ią ł Strzelca.

Obciąć się lub o grudzie 
się, k ie d y  p ies go n iąc 
p o  gru d ach  lub śn iegu  
zm arzłym , nogi so b ie  
p o k a le c zy  np. ch art 
o b c ią ł się.

Objaźdźka  albo K oło­
wanie, polow an ie n a  
w ilk i podczas ic h  c ie -  
c zk i, objeżdżaj ą c  k n ie ­
ję  z p ro sięciem  np
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w  c za sie  o b jażd żk i 
w a d e r ę  ubito.

Obielić, z d ją ć  sk ó rę  ze  
z w ie r z ą t  u b ity c h .

Obierz, w s z y s tk ie  w  o- 
gó le  n a r zę d z ia , s ie c i i 
s p r zę ty  ło w ie c k ie .

Ob ję tk i  lu b  obojętki, s ie ­
c i k n ie ję  o b ejm u jące.

Oblany, t łu sty , m ó w iąc
o  b ekasie .

Obszlaczka, śn ieg łśkną- 
c y  się  i z w ie rz c h u  
zm a rz ły , p o  k tó ry m  
p o lo w a ć  n ie m o ż n a ,p o ­
n ie w a ż  się p s y  za ła - 
m ują.

Obtawa, gatun ek ło w ó w  
z  d ostateczn ą liczb ą  
lu d zi, k tó rem i się jaka  
p rzestrzeń  lasu  o b sta­
w ia . B y w a  dw ojaka: i 
ruchoma gd y obław  ni- 
k i ja k ą  c zę ść  lasu p r z e ­
c h o d z ą  ; stała , k ie d y  
sto ją  na m iejscu  i ty l­
k o  z w ie r z a  o d stra sza ­
ją, ż e b y  z a  lin ją n ie u -  
c iek ł.

O broź , obraz, obrazka, 
n aszyjn ik  d la  p só w  
O b ro ż  o strern i ć w ie ­

czkam i nabita za b e z­
p iecza  ch arty od w il­
ka za szyję  łapiącego. 

Ochotny, pies k tó r y  rad 
goni.

Odbiegać albo od p ra­
w iać się, k ie d y  pies 
zm o rd o w a n y gonić za 
zw ierzem  p rzestaje. 

Odbić się, i ,  k ie d y  p ies 
daleko w  las za zw ie-, 
rzem  zap ę d ziw szy  sięy  
z a b łą d z i; 2 ,  k ied  
zw ierz  od  sw ego sta 
da zostanie o d p ędzo  
n y , np. k u ro p atw a  od 
bita.

Odcinać się, b ro n ić się, 
m ó w iąc  o zw ierzę ta ch  
d rap ieżn ych .

Odprawa, pokarm  da­
w an y  psom  za  z ło ­
w ien ie  zw ierza . 

Odświeżyć, w y c z y ś c ić  
żelazo ze rd zy . 

Odwodzić,k u rek  u strza­
ły  na drugim  spuście 
p o s ta w ić , aby m ieć 
przygotow an ą  do w y ­
strzału.

Ogar (canis sagax, der 
B racke, lebracjue), ga-
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tun ek  p s ó w  w ię k s z y c h  
g o ń c z y c h  na gru b eg o  
z w ie r z a  u ży w a n y c h . 

OgrocL wilczy. R o b i się 
d ó ł w ilc z y  z w y c z a jn y  
le c z  b e z  n ad staw ka. 
N a o k o ło  tego  d o łu  
sta w ia  się  2 p ło ty  n ie ­
co  o d  s ieb ie  o d d a lo ­
n e z p r z y k ry c ie m , w e  
śro d ek  zaś m ię d z y  te  
p ło ty  sadza się  o w c a . 
W ilk  ro zu m ie ją c  ze 
się ona z a p lo te m  zn a- 
c h o d zi, p rzesk ak u je  i 
w  d ó ł w pada.

Ogródek na dziki. M ie j­
sce  ja k ie  c z w o ro b o ­
czn e, m ocnem i kołam i 
o grodzon e; na 4ch  je -  
go w ęg ła ch , ró w n a ją ­
ce  się w y s o k o ś c i k o ­
tó w  sp ad zisto  u sy p a n e  
są  z  n iem i w a ły ,  p o  
k tó ry c h  d z ik  d o  w ie r z ­
ch u  k o łó w  d o staje  się 
i stam tąd  ła tw o  z s tę ­
p u je  do śro d k a  , za ­
c h ę c o n y  zn ajd u jącą  się 
w e w n ą trz  p rzy n ę tą , a 
ra z  w s z e d łs zy  w y n iść  
na p o w r o t  n ie  m oże.

Ogródek wilczy  albo la­
birynt, m iejsce d o  k tó ­
re g o  kilka o w ie c  w s a ­
d za  się, o g ro d zo n e  w  
ok o ło  dwom a p ło tam i 
z  chróstu  tak  b lisk o  
sie b ie  p o staw io n em i, 
ze  za led w ie  w ilk  p r z e ­
cisn ąć się m oże. N ad  
tym  ogró d k iem  je st 
p r z y k r y c ie ,  a z b o k u  
w  p lo cie  zew n ętrzn y m  
są d rz w ic zk i otw o rem  
za w sze  stojące. G d y  
te d y  w ilk  p ragn ący  łu ­
p u  w e jd z ie  m ię d zy  
p ło ty , nazad  w y le ś ć  
n ie  z d o ła , bo  k o ń c e  
chrustu  są za o strzo n e  
i w  jed n ą  stro n ę  w p la ­
tan e; je st w ię c  p r z y ­
m u szo n y  ch o d z ić  na 
o k o ło , a d o szed łszy  do 
d rz w ic ze k  łb e m je  za ­
m yk a , g d y  zaś m inie 
zn o w u  się  otw ieraja. 

Okno 1. m iejsce p ró żn e  
m ięd zy  rozstaw ionem i 
sieciam i; 2 o tw ó r a l­
b o  w y ch ó d  z n o r y  
b orsuka lub lisa  n a  
w ie rzch  ziem i.
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Oko, 1. k ra tk a  w  sieci, 
z jak ich  ca la  sie ć  jest 
z ło żo n a ; 2. o tw ó r  u  ru ­
r y  s trz e lb y  c z y li  w y ­
lot.

Opatki, s id ła  do łapania 
k u r o p a tw .

O pierzyć , s trz e liw sz y  do 
p ta k a  n ie  u b ić go, le cz  
ty lk o  tak  p o strza łem  
d rasn ąć, ze  się  p ió ra  
z  n iego  p o sy p ią . 

Oporządzić, z  za b ite g o  
p ta k a  o sk u b a ć  p ió ra , 
np. o p o r zą d z ić  słom *

k S-Opowiadać, k ie d y  p ie s  
goniąc za zw ierze m , 
głosem  znać daje, np. 
ogar k o ta  o p ow iad a. 

Orzech, ta  część w  zam ­
k u  s trz e lb o w y m  p rzy  
w a lc o w e m  k ó łk u , k tó ­
rą  s p r ę ż y n a  w ie lk a  o d ­
p ie ra .

Osaczyć , o b stą p ić  lub 
o k r ą ż y ć  z w ie r z e  w  
k n ie i w y ś le d z o n e . 

Osada a lb o  loże, d rz e w o  
u strze lb y , w  k tó re  ru ­
ra , zam ek i w sze lk ie  
p r z y b o r y  o sa d za ją  się.

Osadnik albo łozmk, rze ­
m ieślnik strzelby osa­
dzający.

Osiecić, obciągnąć czyli 
obstaw ić jak ie  m iejsce 
sieciami.

Osmak, jeleń  o ośm iu 
gałęziach.

Ostre pole, zm arzła z ie ­
mia m ająca gru d y  na 
sobie.

Ostro gonić, gdy pies tuż 
za zw ierzem  goni. 

Ostry nabój, n abicie  
strzelb y  szrótem  lub 
kulą.

Otarczyć , n ap ęd zić  k u ­
ro p a tw y  p o d  sieć na­
staw ioną, zasło n iw szy  
się ekram em .

Otok, sznur k tó rym  w y ­
że! p rzy trzy m u je  się 
w  czasie układania. 

Pach, p ow on ien ie psa. 
Paciuk, dzik.
Paf, tak w y ra ża  się o d ­

głos strzału. 
P ajęczyna , sieć do ło­

w ien ia  m ałych  ptasz­
k ó w , 10 ło k c i w ysoka, 
5o d łu g a , z  cienkich 
n ici zrobiona.

n..
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Pniaczek, gatun ek  sidła 
cło łapan ia  p ta s z k ó w , 
u ży w a ją c  za  p r z y n ę tę  
ja g ó d  z ja r zę b in y .

Panewka, część w y d r ą ­
żona p r z y  zaniku  
s trz e lb y ,w  k tó rą  p ro c h  
sy p ie  się i d eklem  
p r zy k ry w a  się.

Paprzysko, i .  z iem ia  
od p tą k ó w  zgrzeb an a  
gdzie z e ro w a ły ;  3. 
gniazdo k u r o p a tw y .

Paprzyć,g rze b a ć  p o  z ie ­
lni, m ó w iąc  o p takach .

Parkan wielki, sieć  do 
w ie lk ie g o  p o lo w a n ia  
u ż y w a n a , tak w ie lk a  
źe  jed n a  ty lk o  p oła  na 
w o zie  zm ie śc ić  się  
m oże.

Paska albo potapka, n a ­
rzę d z ie  d o  łap an ia  
z w ie r zą t  ssą cy ch  i p ta ­
k ó w .

PćwscsęA-c^niedźwiedzia 
i w ilk a  p y sk .

Patrochy, w n ę tr zn o śc i 
z w ie rzą t ssą cy ch  i p ta ­
k ó w .

Patroszyć, w y w n ę tr z a ć  
cz y li wyjmować.

\ Piastun, n ie d źw ia d e k  
m łody b ę d ą c y  p r zy  
m atce.

Piczna lub pyszna, tłusta 
m ó w iąc  o k u ro p a tw ie .

Pies lis sam iec, suka lis  
sam ica

Pies myśliwski, gatun ki 
znane są następujące: 
chart,ogar gończy, wy- 
ze t, pudel, jamnik, pi­
jawka, pokurcz, brytan, 
i  kondel.

Pieski, te części w  den - 
kow em  że lazie , k tó re  
p rzytrzym u ją  r o z w a r ­
te  ch w aty  i w sp ie ra ją  
się  o d en ko.

Pióra 1. ż e b r a  zw ierzą t; 
2, p ó łk o la  c z y li c h w a ­
ty  w  zelazach ; 3 sz c z e ­
cin a  u czarn ej z w ie ­
rzy n y .

Piskać, głos w y d a w a ć , 
m ó w iąc  o k w iczo le .

Pisklę, m łody ptak zo -  
s ta ją c y je szc ze  w  gn ia­
źd zie .

Piskoczeć,glos w y d a w a ć , 
m ów iąc o k o sie  i ja ­
skółce.

Ptachta p. R o zjazd .
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Płaszczyć się, p r z y c h y ­
la ć  się  d o  z ie m i, m ó ­
w ią c  o z a ją c u , k ie d y  go 
p ta k  d r a p ie ż n y  z  g ó ry  
c h c e  s c h w y ta ć .

Pławić  k ie d y  p ta k  po 
p o w ie trz u  n a  jed n em  
m ie js c u  b u ja  

Płocha zwierzyna  p. ro - 
ch m an na.

P lo t, s ie ć  na w ilk i. 
P ło tki c z y li  podgajne 
sieci, p e w n y  ga tu n ek  
s ie c i u ż y w a n y c h  na 
k u r o p a tw y .

Płowa  z w ie r z y n a , je le ­
n ie .

Podkowa, znak c zarn y , 
p o d  p iersiam i u  k u r o ­
p a tw y  sam ca.

Podlotka, m łoda dzika 
k a c z k a , k tó ra  ju ż  p o d ­
latu je .

P odszyty,  gęstą  i m ałą  
k r z e w in ą  z a ro s ły  las 
lu b  b ó r .

Pojedynek, d z ik . 
Pokurcz, p ie s  z ch a rta  i 

ko n d la  p o c h o d z ą c y , u- 
ż y w a ln y  d o  ło w ó w . 

Pole i .  p o lo w a n ie ;  2. 
. lata psa.

Polko krzakowe, k rzak i 
lub gałęzie pow sadza- 
ne na polu  n iedaleko 
lasu i sieciam i obsta­
w ion e, służące do ło ­
w ien ia  p taków .

Polko nadwodne, s ie c i 
nad brzegiem  w o d y  
rozstąw ion e, do ła p a ­
nia p takó w  słu żące. 

Polko skowronkowe, sieci 
na czystem  polu r o z ­
staw ione, gdzie  za ­
m iast b u d y  ptaszniczej 

I k o p ie  się dół.
| Polotka,k u ro p atw a  m lo- 
{ da, k tó ra  ju ż  latać m o­

że.
Po^ec b o k  grubego z w ie ­

rza. N a p o łeć  strzelać, 
zn aczy  w te d y  strze lić , 
k ie d y  o b o k  m y ś liw e ­
go zw ierz  ssą cy  m ija 
lub p tak  p rzelatu je. 

Półkurcze, część  kurka 
u zam ku strzelb y, k tó ­
ra  za pom ocą szruby 
skałkę z gó ry  p r z y ­
trzym uje.

Położyć, zastrzelić . 
Poty, p łótna 5 ło k ci w y ­

sokie, a każda sztuka
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200 ło k c i d łu ga, k tó -  
re m l k n ie ja  o b staw ia

s1?- . . 
P oty p t as znicze, s ie c i u-

ż y w a n e  w  p ó lk u  p ta - 
szn iczem ,k ażd e  s k r z y ­
dło 60 ło k c i d łu g ie  a 4 
szero k ie .

Pomiatać,p łó d  w y d a w a ć  
m ów iąc o w ilk u , lis ie , 

b o rsu k u  i żb iku . 
Pomiot, r ó d  psa.
Ponęta, pnęt.
Ponik,gatunek sid ła  u ż y ­

w aln ego  na p ta szk i. 
Ponowa, tro p  z w ie r zą t  

ran n y na sp ad łym  w  
n o c y  s'niegu.

Posadziej, p tak  n ieśp ie- 
w a ją cy , w y s ta w io n y  w  
p ó lku  p ta szn iczem  do 
zn ęcen ia  in n y c h  p ta ­
k ó w .

Posoczyć, k ie d y  z w ie r z  
c zarn y  p o d strze lo n y , 
tro p  k r w ią  n azn aczy . 

Potycz słu p k i, na k t ó ­
r y c h  ro zp in a ją  się  s ie ­
ci.

Przedrzeć  « ‘f ,g d y  z w ie r z  
p r ze z  p o ły  i s ie c i u c ie ­
kn ie.

2 4 o  T  E R  M  I

Przechodni, z o w ie  się 
z w ie rz  ssący, k tó ry  
z jedn ego  lasu do d ru ­
giego p rze ch o d zi. 

Przejemca, p ie s  p rze j­
m ujący  śład i d o n o szą ­
c y  o tem  innym . 

Przelotny,zowie  się p ta k  
k tó r y  na zim ę od latu ­
je  w  c iep łe  k ra je , a n a 
w iosn ę n azad  p o w ra c a  

Przeoczyć  k ie d y  p tak  
p rze z  sieć, albo p rze z  
oko sieci u ciekn ie . 

Przepierować, głos w y ­
daw ać, m ó w iąc  o s k o ­
w ronku.

Prześladować, lu b  prze- 
tropić, n ie d o jr ze ć  c zy li 
nie zn a le źć  tro p u . 

Przesmyk ,m iejsce  ciasne 
w  lesie , p rzez  k tó re  
zw ierz  z w y k ł p r ze c h o ­
d zić  i gd zie  s trz e lc y  
w  czasie  ło w ó w  cza- 
tują.

Prześwistać, głos w y d a ­
w a ć, m ów iąc o k u lik u . 

P rztykać , gdy sk a łk a  
spuszczona o gn ia  n ie  
da i proch  n a  p an e­
w ce  nie sp ło n ie .

S  O L  O G  1 A.
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P rzyb itka , p a k u ły , łub 
w e łn a , k tó re m i się n a­
b ó j w  strz e lb ie  p rzy -  
bija.

Przypadać, k ie d y  z w ie r z  
g o n io n y  n a  b o k  się 
r z u c a , m ięs za  t r o p y  
i u c ie c  o d  p s ó w  usi- 
łu je ,

P rzyryk , w a b ić  n a  je le ­
nie.

Przyrykać, w a b ić  je le n ie  
p r z y r y k ie m  w  czasie  
ich  p o p ę d u  p łc io w e g o . 

Psykać, k ie d y  p r o c h  z a ­
m o k ły  n ie  o d  r a z u  na 
p a n ew ce  sp ło n ie; a lb o  
głos w y d a w a ć  m ó w ią c
o c z y ży k u .

Pudto  lub mydło, c h y b ie ­
n ie  z e  strzelb y . 

P udlow ać, mydtować, 
c h y b ić .

Pukać, s trz e la ć  b e z s z r ó -  
tu  lu b  k u li.

P y f,  s ło w o  ro z k a z u ją c e  
w y ż ło w i  d o  w z ię c ia  
c z e g o , lub p o rw a n ia  
się na co .

Pys zna lu b piczna , k u ro ­
p atw a tłu sta .

Racica, stopa ro g o w a u 
jeienia.

Rapcie, stopy u czarn e­
go zw ierza .

Rasa gatunek zw ierząt. 
Rochmanna zwierzyna, 
c z y li płocha', zw ierzę ta  
łask aw e, jako  to: je ­
leń , łoś, sarna.

Róg myśliwski lub trabka 
myśliwska narzędzie do 
trąbienia; b y w a  z kru - 
szazu, rogu, k o śc i lub 
d rzew a , lub z  gru be­
go szpagatu  w yla n eg o  
sm ołą. T r ą b k i m y ś li­
w sk ie  są rozm aite , i:  
chrustówka albo char­
cio w ka ; 2, kniej ów ka 
lub  borówka', 3 , lega- 
wka.

Rogacz lub rogal, je le ń  
samiec. Łani sam ica. 
Cielę zo w ie  się  m ło d y  
je leń  o d  u rod zen ia  do 
p ierw szej je s ie n i, Je­
lonek od  p ierw szej je ­
sieni do następnej w io ­
sny. Piodciołek albo 
śpiczak, k ied y  p ie rw ­
szy ch  ro g ó w  dostaje. 
Widełek k ie d y  p rzy
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k a ż d y m  r o g u  p o  d w ie  
g a łę z ie . Szostak, osmak, 
dziesiatak , dwunastak, 
je le ń  o G, 8, 10 i 12 
g a łęziach .

Róg do prochu luh pro- 
chowmca n a rzę d zie  r o ­
g o w e  lu b  s z y lk r e to w e  
do ch o w a n ia  p ro ch u . 

Rogować się, b ić  się  r o ­
gami.

Rohatyna, ga tu n ek  o rę ż a  
u ży w a n eg o  w  p o lo w a ­
n iu  n a d zik i i n ie d ź ­
w ied zie .

Rożek, trąb k a  m ała do 
trą b ien ia  w  czasie  p o ­
low ania.

R ozja zd , płachta  lub 
sieć nakrywalna, s ie ć  na 
k u ro p a tw y  u ży w a n a . 
J e że li m a b y ć  p ie s z o  
c ią g n ię ta , d o s y ć  je s t  
ab y  b y ła  na 3o ło k c i 
d ługa, 20 sze ro k a , dla 
k o n n o  zaś p o lu ją c y c h  
w ię k s za  b y ć  m oże. 

Rozmnoz, czas k ie d y  
z w ie r zę ta  m n o żą  się. 
W t e d y  n ie w o ln o  p o ­
lo w ać.

Rozstawiać 1. S trz e lc ó w

na stanow iska  lub lu ­
d zi p r zy  o b ła w ie  r o z ­
p r o w a d za ć ; 2 ,  s ie c i 
p r zy w ią zy w a ć  d o  sto ­
ją c y c h  d rzew , lub słu ­
p k ó w  w  ziem ię w  k o ­
p an ych.

Rozsforować, p sy  ze  s fo ­
r y  spuścić.

Rura  albo lufa, ta cz ę ść  
s trze lb y  w  k tó rą  n abój 
k ład zie  się.

Ruszyć, w y p ę d z ić  z w ie ­
rza  z legow iska.

Rwać się, u leciec  z m ie j­
sca.

Sadlisty, tłu sty  m ó w ią c
o dziku.

Sadzawka, k o p ią  na sp o ­
sób z w y c z a jn e j sadza­
w k i, o b sa d zają  w  k o ło  
w ie rzb a m i i o d  n ie j 
p ro w a d zą  r ó w  aż do 
w ie lk ie j w o d y  b lisk o  
znajdującej s ię ,  a b y  
k a czk i d zik ie , u s ły sza ­
w s z y  na sadzaw ce g ło s  
w ab iącej kaczki i d o  
niej p r z y p ły n ą w s z y , 
siecią  do tego  s to s o ­
w n ą p r z y k r y te  b y ć  
m ogły.
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Sfora  i ,  rze m ie n ie  słu ­
ż ą c e  do zw iązan ia  o- 
g a ró w  lu b  g o ń czy ch ;
2, p a ra  o g a ró w . 

Serwetka , p a trz  chustka. 
Siadło, m ie js ce  gd zie  

s p o c z y w a ją  p ta ki. 
Sidło, z  m niej lub w ię ­

ce j k o ń s k ic h  w ło s ó w  
ra zem  w z ię ty c h  sk rę ­
co n e, staw ia  się o k o ło  
ja k ie j p r z y n ę ty  i s łu ży  
do łap an ia  p ta k ó w . 

Sieci, ro b ią  się z n ic i  lub 
szn u ró w .

Siekance, o łó w  w  k a w a ł­
k i p osiek an y.

Skoki, n ogi zająca.
Skoki przypiekać, z n a c z y  

n iezn a ć m ysliw stw a. 
Skolenie, szczek an ie  lisa 

k tó re  się sk łada z je ­
d n o sta jn y c h  i p ręd k o  

p o  so b ie  p o w ta rz a n y c h  
to n ó w .

Skomlenie, g ło s psa łaszą­
c e g o  s ię .

Skowyczeć ,g ło s  ża lu  w y ­
d a w a ć, m ó w ią c  o psie. 

Skotak za ją c .
Ślepe pole a lb o  kopnia, 

p o le  śn ie g ie m  n ie o -

j k ry te , na którem  śla- 
i du zw ierząt w id zieć 

nie można.
Ślepić,p a trzyć  m ów iąc o 

' charcie.
| Ślepy nabój, nabój z  sa­

m ego ty lk o  p ro ch u , 
l bez szrótu  lub kuli. 

Słuchy , u szy  zająca. 
Słupka dawać, k ie d y  za­

jąc u słysza w szy  ja k i 
szelest, nagle p o d n o si 
się na ty ln y ch  n ogach  
i uw aża; tę ch w ilę  za­
stanow ienia zo w ią  m y- 

j ś liw i słupka dawać.
I Sm ycz, rzem ień  na k tó - 
! rym  ch arty  na p o io w a - 
| n ie p ro w a d zą , a potem  
| je  z n iego zm ykają, b y ­

w a  p o je d y ń c zy , p o ­
d w ó jn y  lub p o tró jn y , 

Smycz para ch artó w . 
Sokodyniec, p o lu ją c y  na 

dziki c zy li odyńce. 
Sokolnictwo, chodzenie 

ko ło  so k o łó w , p o lo w a ­
nie z sokołam i i innemi 
drapieżnem i ptakam i. 

Sokół, fa lco , d er Falkę, 
fau con, p tak  drapie­
żn y  u ży w a n y  do p o lo ­
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w a n ia  p o w ie trz n e g o .
Solnik, m ie js c e  niskim  

płotem  o g r o d z o n e ,w e ­
w n ą trz  k tó re g o  je st 
glina z so lą  zm ięszana. 
G lin ę  taką  lu b ią  lizać 
je le n ie  i sarn y, a n a w e t 
z d r o w ia  im d o d a je , 
dla tego  n ie ty lk o  w  
b lisk o ści b ę d ą ce  z w ie ­
rzę ta  p r zy n ę c a ją  się, 
ale i te  k tó re  są w k n ie i 
m iejsco w em i zostaną. 
D z ik ie  g o łę b ie  ta k że  
glinę tę jed zą .

Spąchać, co  p o czu ć .
Spalić na panewce, gd y  

g ro ch  spłon ie na p an e­
w c e  b e z  zapalen ia  na­
boju  w  ru rze.

Spaść z dymem , k ie d y  p o  
w y strz e le n iu  d o  lotn ej 
z w ie r z y n y , ta k o w a  n a­
ty ch m ia st spada.

Spaść z nóg, osłab n ąć na 
n o gi, m ó w iąc  o psie.

Spiczak p. ro g acz .
Sprężyna, stal gw a łtem  

z g ię ta  w  zam ku  strzel- 
b o w e m  lub  w  żelazie . 
S p r ę ż y n  w  zam ku  trz y  
zn ajd u je  s ię , w a lc o w a

naciska studel, d ek lo ­
w a  o d p ych a  d ek e l,sp u ­
sto w a d ziała  na w a le c  
p r z y  k tó rym  je s t  k u ­
rek .

Spuścić kurek, zn a c z y , 
a b y  k u re k  na żad n ym  
sp u ście  n ie  stal i d ek e l 
b y ł  o tw arty .

k arb y  na w alcu  w e  
śro d k u  s trze lb o w e g o  
zam ku .

Stado , grom ada p takó w . 
Stanowić, zatrzym ać. 
Stanowisko, i,  m iejsce  

gd zie  m yśliw y  z w ie ­
rz a  czeka; 2, m ie jsce  
p o b y tu  z w ie r zą t. 

Stanowczy, p . ło w c z y . 
Starka ,k u r o p a tw a  stara. 
Stępel,n arzęd zie  słu żące  

d o  p r zy b ic ia  n ab oju  w  
strzelb ie.

Strachowisko, k ie d y  m y ­
ś liw y  u b ije  z w ierza , 
k tó re g o  unieść z sobą 
n ie  zd o ła  i musi p r z e z  
n ie jak i czas w  le s ie  
zo staw ić , n ak ryw  a go  
w ię c  gałęziam i i  k ła .  
d zie  w  około  p a p ie r y  
zw alan e p r o c h e m , a b y
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tym  sp o so b em  d rap ie­
żn e  z w ie r z a  od stra­
s z y ć , to  w ię c  n azy w a  
się  s tra c h o w isk ie m . 

S traszyd ła , są to k a w a ły  
p łó c ie n  b ia łe g o  lub in ­
n e g o  k o lo r u ,k tó r e  za­
w ie s z a ją  się n a  d łu gich  
s zn u ra ch  w  r ó w n e j o d ­
le g ło śc i; a to  d la  o d ­
stra szen ia  z w ie r za ,a b y  
z  k n iei n ie  w y s z e d ł. 

Straszyd łap iórow ej atrz 
fla d ry .

Strębowanie, p a tr z  trą­
b ien ie.

Strokatepo/e, z ie m ia  n ie - 
w szę d z ie  o k ry ta  śn ie ­
giem , po k tó re j ź le  p o ­
lo w a ć.

Strój bobrowy, tłu sto ść  
gęstaw a p rzy k re j w o ­
n i, w  o so b n y c h  to re b ­
k a c h  tu z  p r z y  od clio d - 
k u  zn a jd u ją c a  się. 

Strugi, z ę b y  zająca. 
S trzyd z  słuchami,ru szać  

u szam i, m ó w ią c  o za­
jącu .

Studel, ta  c z ę ś c  w  zam ku 
u s trz e lb y , k tó r a  p o d ­
p ie ra  w a le c  w  sp u ście.

Strzyze, w ąsy  zająca. 
Suknia, p ió ra  i sierć o- 

k ryw ająca  ptaki i z w ie ­
rzęta.

Sus, p o d sk o k  zw ierza. 
Świece, o czy  jelenia. 
Swiergołić, głos w y d a ­

w ać.
Swierkać głos w y d a w ać. 
Swieży  z o w ie  się zw ierz  

k tó reg o  p sy  n atrafiają, 
w  tym  czasie, k ie d y  
gonią w p rz ó d  ru szo ­
n ego  zw ierza .

Swistuła,n a jw ię k szy  ga­
tunek k a c z e k  dzikich . 

Sypełek,p e w n y  gatun ek  
sid ła, s łu ż ą c y  do łap a­
nia z w ie r z ą t  ssących . 

Sysak, z o w ie  się m ło d y  
jeleń ,łoś,lu b  sa rn a ,k ie­
dy się k arm ią  m lekiem  
matki.

Szarawary, ty ln a  część  
u zw ierzą t dzikich . 

Szastka albo k arb y  p. 
karby.

Szastać, w ab ić  szastką 
ch róściele.

Szczekać i .  głos zw y ­
czajn y k o ło  domu w y ­
d aw ać, m ów iąc o psie;
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2, g lo s  w y d a w a ć , m ó ­
w ią c  o  orle.

Szczwać , i ,  p o lo w a ć  
z ch artam i; p o b u d za ć  
p sy  do gonienia. 

Szczwacz, p a trz  ło w c z y . 
Szczwany , z w ie r z  k tó r y  

ju ż  k ilk a  ra zy  o d  p s ó w  
u szed ł.

Szm elc , szk lan o ść m e­
ta lo w a  k tó ra  że la z o  
od r d z y  za b e zp ie cza ; 
z tąd  te ż  strze lb a  m ają­
ca  ru rę  i zam ek z  p o ­
d ob n ą szk lan o ścią  zo ­
w ie  się szmelcowana. 

Sznur , ślad  d rap ieżn ego  
z w ierza  w  prostej lin ii 
id ący .

Szrót, s trz e le c k ie  z ia rn ­
ka o ło w ian e  do s t r z e ­
lania p o trz e b n e ,ró ż n e j 
w ie lk o śc i. N a jg ru b szy  
szró t zn an y je s t  p od  
num erem  zero, k tó re ­
go m yśliw i z o w ią  lisi. 
In n y c h  gatu n k ó w  je s t  
siedm . jak o  to: n u m er 
x j z aj ęczy, 2, gtuszęzo­
wy, 3 , kaczy, 4 , kuropa­
twi,; 5 , słomkowy, 6, be­
kasów j,ptaszjr. N a j­

d ro b n ie js zy  n iem a nu­
m eru  i z o w ie  się dunst 
albo brok.

Szrotnica , w o r e k  skó- 
rz a n n y  od  szrótu. 

Szrotowka , jest to g a tu ­
n e k  strze lb y , k tó ra  
szrótem  d o b rze  bije. 

Sztuciec , p a trz  gw in tó- 
w k a .

Sztuka zw ierzyny , n ie  
k a ż d y  z w ie r z  u b ity  u- 
w a ż a n y  je s t  o d  m yśli­
w y c h  za sztu kę z w ie ­
rz y n y . W  ró ż n y c h  
m iejscach  ro zm aicie  
sztuki liczą, le c z  p o ­
w sze ch n ie  u w a ż a  się: 
g łu sze c  je d e n  z a  sz tu k
4, d u b elt za  2 ,c ie trz e w  
z a  2, inne zaś, jakoto: 
za ją c , k szyk , k a c zk a  
d zik a , słom ka, k u r o ­
p a tw a, cyranka, jarzą­
b e k , gęś dzika, k a żd e  
w  szczeg ó ln o ści lic z y  
się  za sztukę jedną. 
C o  do dzikich  g o łę b i, 
ty c h  para id zie  na 
sztukę.

Szustaó, p rze sk a k iw a ć  i 
pod skakiw ać.
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^ zu ka j , s ło w o  ro zk azu - I 
ją c e  w y ż łó w  i a b y  w ie ­
tr z y ł z w ie r z y n ę .

Tat ara, ta k  w y r a ż a  się 
głos s ik o ry .

Tarcza  i ,  k rą g , m eta, do 
k tó re j strze la ją , patrz 
E k ram .

Tatu f, tau, tauf! tak  m y ­
ś liw i ró ż n e  szc ze k i 
p s ó w  w y ra ża ją .

Tenor, g ło s śred n i psa  
m ięd zy  a ltem  i basem . 

Ttuc, za b ija ć , n p . lis tłu ­
c ze  p ta k i.

Torba myśliwska, s łu ż y  
n iety lko  d o  ch o w a n ia  
p r o c h u , ś z r ó tu , k u l, 
p rzy b itk i i in n ych  r z e ­
c z y , ale n adto ż y w n o ­
śc i i u bitej z w ie r zy n y . 
B y w a  d zian a, b o rsu ­
k o w a  i t .  d.

Trąba, p y s k  o g ara  lub 
ch arta .

Trąbienie w y d a n ie  głosu  
na rogu myśliwskim. 
B y w a  s to so w n ie  do 
k a żd e g o  m y ś liw s k ie g o  
p r z e d s ię w z ię c ia  r o z ­
m aite, ja k o  to:

i . Apel a lbo przybyw aj,

trąbi się na niego je­
dnym  tonem , k ró tko  
zacinając, w  celu  z w o ­
łania m yś liw y ch  po­
trzebu jąc jakiej p o ­
m ocy.

a. Przegrawck, trąbienie 
p ierw sze  p rze d  ro zp o ­
częciem  ło w ó w , ja k ie  
sobie k to  w ym yśli.

3 . W  domu, trąbić  trz y  
ra zy  długo jed n ym  to ­
nem , a p otem  ra z k r ó -  
tko zaciąć.

4. Do sfór, trąbić  śre­
dnim tonem , w y ższy m  
zacin ać i na gru b y  spu­
ścić, p o w ta rza ją c  to 
k ilk a  razy.

5 . Hasto,trąbi się z  p r z e -  
ciągiem  jedn ym  to n em
i grubszym  się k o ń c z y  
T e m  trąbien iem  dają 
z n a ć , że b y  strze lcy  
b y li na sw y ch  stano­
w isk ach , poczem  p sy  
zaraz p u szczan e b y ­
w ają.

6. Ze sfory psy spuszcza­
jąc  trąbić n ieco  długo 
jedn ym  tonem , potem  
n iższym  dw a ra zy  za-
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c ią ć  i p ie rw s z y m  to ­
nem  d o k o ń czy ć .

7. Psom się odzywając , 
trz y  lub  c z te r y  z a zy  
c ien ko  zatrąb ić , na 
w y ż s z y  ton  p o d n ie ść
i z a k o ń c zy ć  gru b szym . 
T e g o  trą b ien ia  u ż y ­
w a  się dla zach ęcen ia  
p só w , a b y  w  gonieziiu 
nie ustaw ały.

8. Na grubego zwierza 
trąbić, gru b ym  i d rżą ­
cym  głosezn d w a  r a ­
z y , w te d y  g d y  p sy  n a­
padn ą na z w ierza  gru ­
b ego  i basem  grać z a ­
czną.

(). A a drapieżnego zwie­
rza , d ając zn ać o d ra ­
p ie żn y m  z w ie rzu , trą ­
b ić  trz y  r a z y  d rż ą c y m
i gru b ym  głosezn, a w  
kozźcu w y n ie ś ć  na tozi 
n a jw y ższy .

10. Do odprawy trą b ić  
n a le ży  długo je d u y m  
tonenz, potem  tr z y  ra ­
z y  zac ią ć , na gru b szy  
ton  spuścić i zakozź- 
c z y ć  p ie rw szy m .

1 1. Po jezdny  a) k ie d y  ,

zw ie r z  g ru b y  u b ity  z o ­
stanie, p o trze b a  trą­
b ić  jed n ym  tonem  z 
z a c ię c ie m , trz y  ra zy  
p o w tó rz y ć  i na g ru b ­
szym  tozzie sk o ń czyć, 

b) K ie d y  z je d n e j k n ie i 
d o  d ru gićj m yśliw i 
p rze jść  znają albo w r ó ­
c ić  do dom u, lub k ie ­
d y  jak iego  z n ich  b ra ­
k u je , trąbi się p o w y ż ­
szym  tonenz le cz  p r ę ­
d ze j, nie k o ń czą c  na 
grubyzn.

12. Ze szczwaczami się 
porozumiewając, trą b i 
się  ja k  p o je z d n y  b. 
le c z  n a  o d m ien io n ym  
r o g u  m yśliw sk im ,zw a ­
n ym  ch arció w ka.

13 . strębowanie, trąbi się 
ra z  w raz zacinając: a) 
g d y  p sy  m ają b y ć  n a- 
zad  zw ołane; b) gd y  
się  zak o ń czy  p o lo w a- 
ziie z sieciam i, c) g d y  
w  ob ław ie  p rzed  je j 
skończeniem , zn ak  d a- 
j%> aby  ń  p rze rw a ć  i 
na now o w  in n em  
zziiejscu za czy n a ć .
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14. Zwoływanie, trąbić  
z  p r z e w ło k ą  jed n ym  
to n em  i n ie c zę s to  o- 
k ta w ę  w y n o s ić . T a k ie  
trą b ien ie  u ż y w a n e  je st 
w  d om u , c b c ą c  z w o ­
ła ć  p s y  d o  jad ła .

1 5 . Zakładanie, trze b a  
t rą b ić  k ie d y  p s y  p r zy  
z a c z ę c iu  p o lo w a n ia  je ­
s z c z e  n ie  go n ią  i n ie  
p r z e jm u ją , ż e b y  się 
k u p iły  i m y ś liw c a ,c h o ć  
go n ie  w id z ą , tr z y m a ły  
tak ie  trą b ien ie  m a b y ć  
k ró tk im  to n em  w y d a ­
ne , z  p rzy b ie ra n ie m  
w ię c e j o k ta w y  i n ad  Ą. 
tak ty  d łu żej n ie  trw ać .

16. Potrębowanie, gd y  
p s ó w  nie s ły c h a ć , u- 
w ia d a m ia  się ic h  trą­
b ie n iem  w e so łe m  z 
p rzy b ra n ie m  o k ta w y , 
ż e b y  za  ro g ie m  m y ­
śliw sk im  n a s tę p o w a ły .

17. N a upatrzonego  trą­
b ić  tr z e b a  je d n y m  to ­
nem  z  z a c ię c ie m  d w a 
ra zy  p o  d w a  i gru b ­
szym  z a k o ń c z y ć .

18. Szczwacza na charty ,

k ied y  chart nie w raca  
ma b y ć  trąbien ie k ró ­
tk ie, jak ie  szczw acz 
k a żd y  sobie w ym yśli
i  ch arty  do tak o w ego  
p rzy zw y cza i.

19. Na przepadnionego 
zwierza, albo na wy­
kradzionego trąbić gę­
sto a k ró tk o  w  ró g  m y ­
śliw ski zacin ając.

20. Do uszczwanego albo 
harapowego zwierza ile­
k ro ć  zająca p sy  ugo- 
nią albo c h arty  u szczu - 
ją ,lub  w  jam ę w p a d n ie , 
trąbi się jak  w  trębo- 
waniu ty lk o  co k o lw ie k  
k ró ce j. S k o ro  inni m y­
śliw i to u słyszą, m ają 
p o w tó r z y ć  i razem  się 
z b ie ra ć , w ie d z ą c  że  
zw ierz  u ło w io n y  zo ­
stał.

Troczyć u b itą  z w ie r z y ­
nę w  tro k i w iążąc. 

Troki, rzem yk i p rzy  to r­
bie m yśliw skiej lub 
s io d le , służące do 
p rzyw ią zyw a n ia  u b i­
tej zw ierzy n y .

Trop, siak lub poszlak,
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ślad z w ie r z a w y t lo c z o -  
n y  w  z ie m i lu k  śn iegu, 
a lbo  w o n ią  z o sta w io -  

ślad acb  o d  p r z e ­
ch o d z ą c e g o  z w ie rza , 
K tó r e g o  p ie s  n ie  z w ie ­
tr z y ,z o w ią  trop dawny, 
ślad  ś w ie ż y  trop nowy, 
ślad m ocniej w y t ło c z o ­
n y , trop trw aty.

Tropić, tropować, ślako- 
wać, dotropić, wytropić, 
ś le d zić , iść  za  tro p e m , 
ślad z w ie r za  w y n a le ść . 

Trukać, g lo s w y d a w a ć , 
m ó w iąc  o tu rk aw ces 

Trutka, p rzy n ę ta  tr u c i­
zną zap raw io n a , k tó ra  
k ła d z ie  się w  r ó ź n y c b  
m iejscach  dla o tru c ia  
w ilk a  lub lisa. 

Trzyrurka, s trze lb a  o 3 
rurach.

Tuczna tłu sta , m ó w ią c  o 
p r ze p ió r c e .

Tyka  ró g  je d e n  p o z o sta ­
ł y  u je len ia  lu b  sarn y, 
p o  zrzu ce n iu  d ru giego. 

Tykiel drąż ek n a k tó ry m  
sid ła  o sad za ją  się.

L brany p ta k  p ię k n e  p ió ­
ra na so b ie  m ający.

Uciąć, p rzesta ć  nagle 
głosem  gonić, m ó w ią c
o psie.

U gonić, z ło w ić .
Ujadać, k ie d y  p ie s  d łu ­
go i z zajadłością  s z c z e ­
k a .

Ujęcie, ta c zę ść  o s a d y  u 
s trze lb y , za  k tó rą  w  
c e lo w a n iu  p ra w ą  ręk ą  
trzym a się.

Układać, u c z y ć  w y ż ła  
p olow an ia.

Upadać m ó w i się o z w ie ­
rz u , g d y  n atu raln ą  
śm iercią  k o ń c zy  ż y c ie . 

Upatrzone polowanie, o d ­
b y w a  się b e z  p s ó w , 
ch o d zą c  ze  strze lb ą  
zrau a  lub w ie c z o r e m  
n a d  b rze g ie m  lasu  iu -  
p a tru ją c  z w ie r z a  w  
p o le  na że r  u d ającego  
się , lub p o w ra c a ją c e ­
go do lasu.

Usmot, ż y w ic a  b o k i d z i­
k a  ociera jącego  się o 
d rz e w a  iglaste o k r y ­
w a ją ca  np. u sm o lo n y 
o d yn iec.

Uszczuć, ugonić, z ła p a ć  
chartam i z w ie r ze .
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IVabiasl wabias! wabias!
k r z y k  s z c z w a ją c y c h . 

W abić  i , n ę c i ć  z w ie r z ę ­
ta ssą ce  i p ta k i, glos 
ic h  n aślad u jąc; 2, n a­
z y w a ć  n p . ja k  wabią 
tego  psa? z n a c z y , jak  
je g o  z o w ią .

TVab, wabik b y w a  r o z ­
m aity : 1 , sztuczny  n a­
r z ę d z ie  z ro b io n e  z k o ­
śc i, z d rz e w a  lub z cze- 
g o b ą d ź k tó re m  n ę cą  
się p ta k i i z w ie r z ę ta  
ssące g ło s ic h  n aśla­
d u jąc;

2. Ż y w y  p ta k  ś p ie w a ­
ją c y , w y s ta w io n y  w  
k latce  do w ab ien ia ;

3 . Martwy  skóra  z  ptaka 
zab iteg o  w y p ch a n a , 
s łu żą c a  do zn ęcen ia  
in n y c h  p ta k ó w ;

4 . sowi, s o w a  p r z y w ią ­
zana n ad  b u d ą  pta- 
szn iczą .

lVabrak , lu b  wabiciel, 
c z ło w ie k  w a b ią c y  ssą­
ce z w ie r z ę t a  i  p tak i 
ja k im k o lw ie k  b ą ć  sp o ­
sobem .

I V 1acho, za ją c .

W adera , w ilczy ca  
W alec, kó łko  z karbam i 

w e  śro dku , strzelby  do 
k tó reg o  osi k u re k  jest 
p rzym o co w an y. 

W ałęsać się m ó w ią  o 
w ilku , gd y  b łąka  się 
około  m ieszkań ludz­
k ich  dla sch w ytan ia  
zd o b y czy .

W ara , tem  słow em  g ro ­
zi się psu.

Warchlak, p atrz  dzik. 
Warować, m ó w ią  o psie 

legaw ym , gd y na b rz u ­
chu kład ąc się p ew n ym  
znakiem  p ta szn ik o w i 
o k azu je  że  się p rze d  
nim z w ie r z  lo tn y  w  b li­
skości zn ach odzi.

W ędka, na h a c z y k  ż e ­
lazny, jak i jest u ż y w a ­
ny do ło w ie n ia  r y b , 
p rzy w ią za n y  n a  k o ń cu  
sznurka ciągn ącego  się

I od  k o łk a  w  w o d zie  w  
b itego, nasadzona je st 
p rzyn ęta, k tó rą  kaczk a

1 dzika p o łk n ąw szy  z ła ­
paną zostaje.

W iatr  1 , p ow on ien ie u 
zw ierzą t ssących  czyli
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w ę c h ;  O  2. zalątyw a- 
ją c y  zapach  np. poszła 
za w iatrem  charcica. 

JViatrem gonić, kiedy 
p ie s  za  w y p łjw e m  
o d  zw ierza  goni. 

W iatrów ka, strzelby ga­
tu n e k , k tóra  pow ie­
trzem  nabijaną byw a i 
b e z  h uku  zw ierza  u- 
bija.

W idełek  p a trz  rogacz. 
W iecha, polano, ogon 

w ilk a .
W ieniec, ro g i jelenia, 

sk ła d a ją  się z rdzy, 
pnia, łodygi, gałęzi i  
korony.

W ie trzyć , w ęch em  co 
p o c z u ć  i śledzić. 

W ilc zy  stup, na słupie 
d ęb o w y m  w kopanym  
w  ziem ię, w yso k im  na 
4 ło k c ie , szerokim  na
12 cali, ro b ią  się za­
d z io ry  od w ie rzch u  na
i  ło k ie ć  odczośnięte, 
w  g ó rze  roztw arte i 
sp icza ste , a u spodu 
p o d  k ątem  ostrym 
sc h o d zą c e  s ię , na 
w ie rz c h u  zaś stupa

k ła d z ie  s ię  p r z y n ę ta  
po k tó rą  w i lk  s k a c z ą c , 
w sadza ła p ę  m ię d z y  
zad zio ry  i n ie  mogą< 
je jzta m tą d  w y d o b y d ż  
zostaje z ła p a n y m .

W'Iko w ni a ,  p a tr z  d ó ł  
w ilczy.

Wiosło  n o ga  d z ik ie j k a  • 
czk i lub gęsi.

Wiostować, p ły w a ć  m ó ­
w ią c  o p ta k a c h  w o ­
dnych.

W kładać  o d rastać , n p . 
je leń  w ło ż y ł w ie n ie c ,  
zn aczy, że  m u  r o g i  
odrosły.

W to s , s ie r ć  d r a p ie ­
żn yc h  z w ie r z ą t .

W nik, i .  p. c e w k a :  2. 
su b teln a  s ia tk a  n a  p ta ­
ki.

W odończa  n u r t  z r o b io ­
n y  o d  w o d y  d e s z c z o ­
w ej n a  p o c h y ło ś c i  g ó ­
ry , n a jc z ę ś c ie j  g lin k o -  
w ate j, u  s p o d u  k t ó r e -  
go k r y ją  się  z a ją c e . 

W ybębnić,w y p ę d z ić  k u ­
nę lub  w ie w ió r k ę  s t u ­
k ając  w  d r z e w o  w y -  
p ró ch n ia łe  g d z ie  są.
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IV ych lustać ,u c z y n ić  ru ­
r ę  s tr z e lb y  c ie n k ą , a to 
p r z e z  c z ę ste  strze lan ie .

TVycie, g ło s  p o c ią g ły  i 
sm u tn y , ja k i  w ilk  i pies 
w y d a je .

W ykręc ić , ze s trze lb y  
n a b ó j w y c ią g n ą ć .

W y k u rza ć ,  d ym em  w y ­
p ę d z a ć  lisa  z n o ry , 
r o s k ła d a ją c  o g ień  nad 
je j o tw o re m .

JJ^ypior, p ta k i w y p io r a -  
mi się z o w ią ,g d y  m ięk- 
k u c h n y  p u c h  n ie p ie -  i 
rz y stą  s k ó rk ę  o k r y w a . |

W ytrzeszczaki, p a try  a l­
bo trzeszcze, o c z y  za ją ­
ca.

JV yze l  albo legawy pies, 
C a n is  S tato r, e in H u h - 
n e rh u n d  , ch ien  co u - 
ch an t, p ie s  w y u c zo n y  
d o  o k a z y w a n ia  p ta ­
sznikowi, z e  się  p rzed  
n im  w  b lis k o ś c i lo tn y  
z w ie r z  zn a jd u je . R o z ­
m a ic ie  uktadają się 
w y ż ły  i z tą d  się zo w ią: 
otokowy  k t ó r y  n ie  b y ­
w a  na p o lo w a n iu  ze 
szn ura  s p u sz c z a n y ; 2,

odwoływany, k tó ry  jest 
na głos p taszn ik a  p o ­
słuszn y.

Pf^zwiatr, p r z e c iw  w ia ­
tru  np. w z wiatr stać 
p o trze b a ,w a b ią c  z w ie ­
rza.

Zacierać, go n iąc trop  
z w ie r za  zag ład zić , np. 
lis zatarł tropy kota. 

Zagadka  zagad n ien ie  ł o ­
w ie c k ie , k tó re  d aw n iej 
m yśliw i, c h c ą c  d o ­
św ia d c z y ć  k tó r y  z  n ich  
zna się na sz tu ce  ło ­
w ie c k ie j a k tó r y  je s t  

frycem ,  do r o z w ią z a ­
nia so b ie  zad aw ali: np.
1. p o d  ja k ie m  d rz e ­
w em  k r y je  się  kot k ie ­
d y  d es zc z  pada? 2 co  
m a kot czego  inny 
zw ie rz  n iem a ? 3 . c z e ­
m u  kot d ro gę  m ija? 4- 
d laczego  ogo n  za ję ­
c z y  nie z a ję c z y  le c z  
k o ń ski za jęczy? 5. k ie ­
d y  kot z p ostem  i t. d. 

Zagroda wilcza, m iejsce  
jak ie  palisadam i o g ro ­
d zo n e, m ające drzw i 
ze c z tere ch  stron do

I V
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g ó r y  w s u w a n e  a w e  
ś ro d k u  zn ajd u je  się  
p r zy n ę ta , za  k tó r ą ,s k o ­
r o  w ilk  ru sz y , w s z y ­
stk ie  d r z w i zap ad ają . 

Zajady  z ę b y  z w ie r z ą t  
ssą cych  d ra p ie żn y ch . 

Zak , sam o ló w k a  na p ta ­
k i z p rącia  p le c io n a . 

Zakopać się albo zaskle­
pić się i ,  z a g rze b a ć  się 
w  śn ie g u , m ó w ią c  o 
k u r o p a tw a c h ; 2, g d y  
b o rsu k  lub lis w ja m ie  
tak  się z iem ią  za sv p u - 
je , że  go jam n ik  d o ­
stać n ie  m o ż e , albo 
k ie d y  jam n ik  za g r ze ­
b a w s z y  się z ziem i w y -  
le ś ć  n a za a  n ie  zd o ła ,
i p r ze z  to  u d u szo n y m  
b y w a .

Zalegać,n ie p o lo w a ć  np.
c h a rty  zależały pole. 

Zamek 1. m ech a n iczn a  
c zę ść  u s trz e lb y , s łu ż ą ­
ca do sk rzesan ia  ognia; 
sk łada  się z  w ie lu  c z ę ­
śc i jak iem i są: blacha 
c z y li ławka, kurek, pół- 
kurcze, panewka, dekiel, 
sprężyna walcowa, de­

klowa i spustowa, walec , 
studel, orzech, sztuka 1 
śruby. 2. C zęść m e ­
ch an iczn a  W  żelazie, 
k tó ra  utrzym uje i s p u ­
szcza  ro zw arte  chwaty.

Zapadać, k ie d y  p ta k  
w zru szo n y  o d le c ia ­
w s z y  op od al, na z iem i 
usiada np. k u ro p a tw y 
p o d  gó rą  zapadły.

Zasiek są to d rz e w a  je ­
dne na d ru g ich  p rzez  
p ew n ą część  lasu u ło ­
żon e, k tó re  z w ie r zo m  
ssącym  p rze jśc ie  t a ­
mują; w m ie js c a c h  zaś 
w o ln ych  do p r z e c h o -  
du p o m ię d z y  te m i 
d rzew a m i za s ta w io n e  
są sa m o łó w k i.

Zaskoczyć  zam kn ąć się , 
m ó w ią c  o n astaw io n ej 
s a m o łó w c e , k tó r e j 
d rz w ic zk i zatrza sku ją  
się, np. samotrzask z a ­
skoczył.

Zaszczuć,chartam i z w ie ­
rzę  ssące z ło w ić ,  
szczw an ien i z a m o rd o ­
w ać.

Zawiasa, sieć n a  s łu p .
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k a c li w y s o k ic h  w  
m ie jscu , g d z ie  p taki 
ciągną za sta w io n a , w  
którą, g d y  p ta k  w  lo c ie  
u d e r z y ,s p a d a  na niego. 

Zepsuty  m ó w ią  o p taku  
p rze stra szo n y m .

Zer lu b  zy r  p o k arm , . 
p a sz a  z w ie r z ą t  ssą cych
i p ta k ó w .

Zeremię, m ie jsce  w  k tó - 
re m  b o b r y  je d n o  i o d ­
d zie ln e  m ają to w a r z y ­
stw o .

Żerna  c z y li  zerowna, tłu ­
sta , m ó w ią c  o  k a c z c e  
d zik ie j.

Zerować, ż y w ić  się , na 
p aszę  w y c h o d z ić ,  m ó ­
w ią c  o p ta k a ch  i z w ie ­
rzę ta ch  ssą cy ch , ż y ­
w ią c y c h  się  ro ślin n e- 
m i p okarm am i.

Żerowisko, i  m iejsce p o ­
b y tu  p ta k ó w , 2, m iej­
sce gd zie zw ierzęta  
ssące i ptaki zerują. 

Zgraja  lub zta ja  p . ta j a. 
Zgrzebło  noga k u ro p a ­

tw y .
Zgubić zw ierza, trop  

z w ierza  stracić, np. 
p ies zgubił kota. 

Zielonka, m łoda k u ro p a ­
tw a  p u ch em  o k ry ta , 
k tó ra  ju ż  p ió r  dostaje. 

Zloty , czas zb ieran ia  się 
w  jesien i k a c z e k  d zi­
k ich  w  op arzeliskach . 

Zwierzostan, ilo ść  i ga­
tu n ek  zw ie r zą t ssą cy ch
i p ta k ó w  zn ajd u ją cych  
się w  jak im  łesie. 

Zwietrzały trop, p atrz  
zim ny.
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